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POMOCNIK DILLINGERA 

PADŁ OD KUL POLICJI.
P rzed  Śm iercią W spom niał o “ Schow aniu  D illingera” .

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

E G Z O T Y C Z N I  G O Ś C IE  N A  W Y S T A W I E . •*

Waterloo, la., 8. czerwca. —
Tommy Carroll, członek szaj
ki Dillingera, rabuś bankowy i 
morderca, zginął wczoraj od kul 
policji — trzeci gangster z ban 
dy wroga publicznego Nr. 1, 
zgładzony przez stróżów prawa 
w kampanji przeciw zbrodni
czej szajce i jej nieuchwytne
mu wodzowi.

Na parę chwil przed śmier
cią, Carroll dał niejasno do po
znania, że John Dillinger, przy 
wódca szajki, nie żyje i jest 
pochowany.

Trafiony pięciu kulami w 
spotkaniu z policją, Carroll 
został przewieziony do szpita
la. Zapytany przez urzędników, 
czy prawdą jest, że Dillinger 
nie żyje, wybełkotał ostatkiem 
tchu : „Ja go schowałem.” Po
tem stracił przytomność, której 
już nie odzyskał.

Cży chciał powiedzieć, że po
grzebał Dillingera? Czy też użył

słowa „schowałem” w literał- 
nem znaczeniu, to znaczy, że 
ukrył swojego ranionego szafa, 
przed pościgiem policji i agen
tów federalnych?

Władze federalne przyznały, 
że zostały poinformowane o 
zdumiewającem oświadczeniu 
Carroll’a, ale nie chciały go 
komentować.

Wraz z Carrollem, w ręce 
władz wpadła Hean Cromipton, 
lat 22, która powiedziała, że 
była jego żoną od tygodnia.

Śmierć Carrolla podniosła do 
14 listę mierci spowodowanych 
albo przez szajkę Dillingera 
albo przez urzędników prawa 
podczas poszukiwań samego 
Dillingera,

Carroll był jednym z gang
sterów, który pomagał Dilinge 
rowi utorować sobie drogę do 
ucieczki z patrzasku zastawio
nego przez agentów federal
nych na szajkę w Spider Lakę, 
Wis., 22. kwietnia.

W aldemaras, Eks-Dyktator 
Litwy, Aresztowany.

N ow y Zam ach Stanu S p a lił N a P an ew ce w  K ow nie.

Kowno, 8. czerwca. — Augu- 
tyn Waldemaras, były dyktat
or litewski, który, według po- 
łosek krążących wczoraj w sto 
cach europejskich, .miał opa- 
ować rząd w Kownie, został 
resżtowany. W kraju panuje 
pokój i rząd ma pełną kontro- 
> nad sytuacją.
Aresztowanie Waldemarasa 

akończyło trzecią próbę cbałe- 
,ia dyktatury faszystowskiej 
ta Litwie z prezydentem Sme- 
oną na czele, który był poprze- 
Inio jego kolegą w rządzie li- 
ewskim.

Wieści otrzymane w Londy
nie mówiły, że Waldemaras u- 
Eał się wczoraj do stolicy aero- 
ilanem z miasteczka prowin- 
jonalnego, gdzie pozostawał 
la wygnaniu od czasu odebra^ 
iia mu władzy drogą zamachu 
tanu w 1929.

Mała część armji miała po- 
lierać usiłowane objęcie rządu, 
,le większość wojsk pozostała

lojalną dla prezydenta i uzdol
niła rząd do utrzymania kon
troli nad sytuacją.

Wiadomość otrzymana, w Lon 
dynie mówiła, że Waldemaras 
nie dostał się w Kownie dalej, 
jak na lotnisko, gdzie go are
sztowano.

Wcześniej, niemieckie biuro 
prasowe doniosło, że byłemu 
dyktatorowi udało się ująć w 
swe ręce ster rządów z pomocą 
armji i że aresztował szereg 
cywilnych urzędników.

Rząd litewski widocznie zarzą 
dził ścisłą cenzurę nie pozwa
lając na przedostanie się szcze
gółów rzekomego zamachu sta
nu zagranicę.

Niepotwierdzone wiadomości 
w Londynie mówiły, że gen. 
Nawakas z terytorjum Kłajpe
dy z-o-stał złożony z urzędu, 
przypuszczalnie na zasadzie, że 
był zbyt czynnym w drażnieniu 
niemieckich mieszkańców w tej 
sekcji kraju.

OBURZAJĄCA PR O W O K A C JA  W  DZIELNICY
ŻY D O W SK IE JW W A R SZ A W IE.

P otw orna P lotk a  o K arm ieniu D zieci Zatrutem i 
Cukierkam i.

Warszawa, 8. czerwca. (Depesza do New York Times.) — 
Wydania prawie wszystkich pism żydowskich w Warszawie zo
stały onegdaj skonfiskowane za publikowanie fałszywych opi
sów wydarzeń w dzielnicy żydowskiej, kiedy rozpuszczono pot
worną plotkę, że kilka kobiet rozdawało zatrute cukierki dzie
ciom żydowskim.

Podniecony tłum Żydów napadł na jedną z kobiet, która 
miała rozdawać zatrute cukierki. Konduktora tramwajowego, 
który stanął w obronie kobiety, pobito. Policja konna rozpędziła, 
tłum i ową kobietę aresztowano.

Analiza znalezionych przy niej cukierków wykazała, że nie 
zawierają żadnej trucizny. Ale puszczona w kurs plotka mó
wiła, że siedmioro dzieci umarło.

Ten incydent pokazuje naprężoną .sytuację, jaka istnieje w 
Warszawie i innych miastach jako rezultat gwałtownej propa
gandy anty-semickiej szerzonej przez nowo utworzoną narodo
wą partję radykalną, zwaną polskimi nazistami. Prezydent mia
sta Warszawy zapewnił delegację wybitnych obywateli żydow
skich, że rząd da pełną chronę ludności żydowskiej.

Rozm ow y n a  T em at W spó łp racy  G ospodarczej 
A nglji z Po lską .

Warszawa, 8. czerwca. (PAT.) — Bawi w Warszawie pre
zes British Cverseas Bank, Gardner. Przeprowadził on tutaj 
rozmowy na temat współpracy gospodarczej między Polską a 

nglją, a  między innemi w sprawie proponowanej fuzji Anglo- 
olish Bang w Warszawie z Bankiem Handlowym,

Panna Anna Oczkiewicz, ab
solwentka szkoły p. w. Niepo
kalanego Poczęcia w Everett, 
w stanie Washington, zdobyła 
pierwszą nagrodę w krajowym 
konkursie literacko-naukowym 
ogłoszonym przez National Li- 
vestock and Meat Board w Chi
cago. Do konkursu stanęło 10,- 
000 uczniów i uczennic szkól 
średnich z całego kraju. — Jed
no więcej zaszczytne wyróżnia
nie dla Polki i uczennicy szkoły 
katolickiej.

Senat Stanów Zjedn. zatwier 
dził nominację Wł. E. Baranów 
skiego, Fr. J. Nowickiego i Ka
rola Antoniaka na chorążych 
amerykańskiej marynarki wo
jennej. Na zatwierdzenie czeka 
jeszcze nominacja Wiktora H. 
Krulaka. Wszyscy czterej ukoń 
czyli w tym roku Akademję 
Morską w Annapolis, Mary, 
land. — Coraz więcej młodzie
ży polskiej pnie się z powodze
niem do zaszczytnej służby pod 
kolorami Stanóyv Zjedn.

Według ostatnich obliczeń 
ankiety Literary Digest w spra 
wie popularności programu Pre 
zydenta Roosevelta, liczba zwo
lenników Nowego Ładu’ rośnie 
na wschodzie, natomiast spada 
nieznacznie w środkowo-zachod 
nich stanach rolniczych. Ten 
ostatni objaw może być uspra
wiedliwiony rozgoryczeniem far 
merów, na których zwaliła się 
klęska posuchy. Naogół, balo
ty wskazują, że Prezydent cie
szy się dzisiaj większą popular
nością, niż w czasie jego wybo
ru, w piętnastu z 25-ciu głosu
jących stanów. Za programem 
Prezydenta padło dotąd 370,- 
481, a przeciw 255,429 głosów. 
W Chicago, za Nowym Ładem 
oddano 18,330 głosów, przeciw, 
13462.

* *
Wskutek manewrów parla

mentarnych, polegających na 
odraczaniu się Izby reprezen
tantów z dnia na dzień, bil de
pozytorów McLeoda został po
grzebany na tej sesji kongresu. 
Walka o pomoc depozytorom, 
bez względu na los bilu depozy
torów Steagalla, będzie wzno
wiona w przyszłym kongresie. 
— Więc — czekać i mieć na
dzieję.
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Dziś, piątek, 8 czerwca: Uro
czystość Najśw. Serca Jezusa.

*
Jutro, sobota, 9 czerwca: ŚŚ. 

Pryma i Felicjana mm.

I  Z Biura Meteorologicznego J
f  *

Wschód słońca a godz. 5:14.
Zachód słońca o godz. 8:23.

*
Pogoda w Chicago i okolicy: 

W piątek i sobotę częściowo po
chmurno oraz cieplej, możliwy 
miejscowy deszcz. Silny, połud
niowo-wschodni wiatr w piątek. 

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
4-tej po południu 63 stopnie,-— 
najniższa wczoraj o godzinie 
3-ej nad ranem 50 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 95 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $85.37 i pół cen
ta; hondy 7-proc. $111.25.

— Biura Konsulatu Rzeczy
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się pnr. 1500 N. Dear- 
born Psskwąy.

USTĘPSTWA LUB STRAJK— 
WOŁAJĄ UNIŚCI.

N ad zieja  Interw encji P rezyd en ta  w  W ojnie S ta low ej.

Wystawa światowa podejmowała wczoraj egzotycznych gości w osobie sułtana z Johore (z pra
wej) i  jego żony, Angielki. Na rycinie widzimy ich w towarzystwie prezesa wystawy Rufusa uda
jących się na turę wiosek zagranicznych na grantach wystawy. (K lisza H erald-Exam .)

Washington, 8. czerwca. — 
Prezydent Roosevelt dał wczo
raj zimną odprawę robotnikom 
unijnym w stalowniach, którzy 
zażądali, aby sforsował ich żą
dania stawiane potężnemu prze 
mysłowi stalowemu grożąc w 
przeciwnym razie generalnym 
strajkiem.

Interwencja Prezydenta Roo- 
sevelta zdawała się być jedna
kowoż tylką kwest ją godzin. — 
Za kulisami, zarówno unje jak 
i przywódcy przemysłu stalo
wego mobilizowali swoje siły 
do możliwej decydującej roz
prawy o politykę robotniczą N. 
R. A.

Udając się wprost do Białe
go Domu i do samego Prezy
denta po wizytach złożonych 
urzędnikom gabinetu, delega
cja unji stalowej spotkała się 
z zimnem przyjęciem. Prezy
dent odmówił jej posłuchania.

Mimo tej odprawy w Białym 
Domu, robotnicy, w telegramie 
do Prezydenta i w oświadcze
niu dla publiczności rzucili p. 
Rooseveltowi otwarte wyzwa
nie, aby ich bronił swoim au-

torytetem, jaki w ich przeko
naniu, prawa N. R. A. zlewają 
na niego.

Robotnicy zażądali, aby Pre
zydent „wezwał fabrykantów 
stali z New Yorku i posadził 
ich w jednym pokoju z nimi”. 
Oświadczyli, że wtedy mogliby 
wypracować r o z w i ą z a n i e  
swoich problemów bez inter
wencji rządu. Ponownie też od
rzucili sugestję administracji, 
aby spór oddać do rozsądzenia 
wydziałowi arbitrażowemu dla 
przemysłu stalowego.

Przypominając k r w a w e  
strajki w 1902, robotnicy o- 
strzegli, że będą walczyli tak 
zacięcie, jak strajkierzy przed 
32 laty.

Jedynem posunięciem Prezy
denta w sytuacji stalowej było 
wczorajsze wezwanie kongresu 
do przeprowadzenia bilu Wag
nera o załatwianiu sporów ro
botniczych. Ten projekt do pra
wa, popierany przez unje, prze
widuje stworzenie wydziału fe
deralnego uzbrojonego w pra
wa federalne do wykonywania 
decyzyj robotniczych w prze
myśle. '

na Olimpiadę w Warszawie.
Szczere P oparc ie  C ałe j Polonji Pozwoli 

n a  Zrealizow anie C ałego  P lanu .
Zadaniem Polonji chicago- 

skiej jest teraz wysłanie jak 
największą sportową drużynę 
reprezentacyjną do Polski, ■— 
względnie na Kraj ową Olimpj a- 
dę w Warszawie, jaka odbędzie 
się w stolicy Rzeczypospolitej 
w związku z Il-gim Światowym 
Zjazdem Polaków organizowa
nym przez Radę Organizacyjną 
Polaków z Zagranicy. Śmiały 
ten i pierwszy projekt może być 
urzeczywistniony o ile Polon ja 
tutejsza poprze to przedsięwzłę 
cie, przez tłumne przybycie na 
Pole Żołnierza w nadchodzącą 
niedzielę, dnia lOgo czerwca.

Jeżeli tylko społeczeństwo na
sze doceni należycie znaczenie 
tego posunięcia, tak jak zrozu
miało potrzeby weteranów Ar
mji Polskiej, sowicie obdarza
jąc datkami, celem zasilenia 
funduszu na inwalidów, — to 
wtedy impreza niedzielna uda 
się i przysporzy komitetowi nie
zbędne środki na pokrycie ko
sztów wysłania licznej drużyny 
reprezentacyjnej do Polski na 
Krajową Olimpjadę w Warsza
wie. Należy jeszcze raz podkre
ślić, iż koszta pobytu naszych 
sportowców w stolicy Polski po
krywa Rada Organizacyjna, któ 
ra igrzyska' wspomniane urzą
dza.

W ostatnich czasach organi
zacje nasze zwróciły większą 
uwagę na młodzież, — dowo
dem czego jest powołanie do 
życia harcerstwa przy Związku 
N. P., stworzenie skautingu 
przy Zjednoczeniu PRK., dalej 
organizowanie najrozmaitszych 
klubów sportowych etc. Wido- 
cznem więc jest, że sprawa mło 
dzieży weszła dziś na pierwszy 
plan, — zaczęliśmy się intereso
wać młodszą generacją, jej wy
chowaniem i życiem. Wycho
dząc z tego założenia, niedziel
ne widowisko sportowe na Po
lu Żołnierza przy współudziale 
atletów polskiego pochodzenia, 

„nowinno ta k  sam o wzbudzić za

interesowanie wśród szerokich, 
mas społczeństwa polsko-amery 
kańskiego, — albowiem posu
nięcie to zgadza się ' z ogólną 
tendencją w stosunku do mło
dego pokolenia. „Zdrowa dusza 
w zdrowem. ciele” — samo to 
hasło wskazuje, że wychowanie 
fizyczne jest 'dziś rzeczą bar
dzo ważną, pomijając już zna
czenie czysto narodowe tego 
przedsięwzięcia. '

Podobne spotkanie na, tlę 
współzawodnictwa sportowego 
niezawodnie przyczyni się do 
rozbudzenia ducha polskiego w 
młodzieży pochodzącej, czy to

ze Stanów Zjednoczonych A. P., 
czy też z innych krajów, — po
może ono do kultywowania du
cha polskiego, do zacieśnienia 
więzów przyjaźni, wreszcie do 
propagowania polskości. Jest to 
więc sprawa na czasie, zadanie 
bardzo ważne i należy żywić 
nadzieję, że pierwszy ten w 
swoim rodzaju eksperyment 
sportowy znajdzie jak naj
bardziej sympatyczny odgłos 
wśród pół mil jonowego społe
czeństwa polskiego, a raczej 
polsko-amerykańskiego.

Nasza młodzież sportowa 
szczerze się temi zawodami za
interesowała, dowodem czego 
jest złożenie na ręce komitetu

(Dokończenie na str. 9ej)

T rzy  O fia ry  “ C zarnej R ęki 
J e d n a  N ie Ż yje .

Nunzio Russo, liczący lat 50, 
bogaty importer żywnościowy 
i fabrykant makaronu, został 
wczoraj wieczór postrzelony i 
prawdopodobnie ciężko ranio
ny przez dwóch nierozpozna
nych zbrodniarzy, podczas, gdy 
siedział na krześle w fryzjemi 
pnr. 464 W. Chicago ave. — 
Dwóch rewolwerowiczów, któ
rzy dali sześć strzałów, ciężko 
ranili również fryzjera Louisa 
Pierpaoli, lat 25, zam. pnr. 165 
ulica Locust.

Policja ze stacji Chicago ave. 
która pamięta wypadek, kiedy 
około trzy lata temu, dawniej
szy .budynek Russo’a, w mias
teczku Wilmette został zbom- 
bowany, oraz uczyniono za
mach na jego żonę ubiegłego 
listopada, nasuwa teorję, że za
mach morderczy na Russo’a 
był robotą ludzi, którzy stara
li się wkręcić w jego sprawy 
byznesowe, albo też szantażys
tów, których żądania zostały 
odmówione.

Politykier z Gary, Ind. 
zamordowany.

D r u g a  strzelanina, j a k a ,

miała miejsce w pobliskiem 
Gary, którą również przypisu
ją czarnorękowcom, zakończy
ła się fatalnie. Ofiarą tam padł 
niejaki Tomasz Colosimo, liczą
cy lat 50, kon traktor i polity
kier, kuzyn nieżyjącego już Ji
ma Colosimo, chicagoskiego re
stauratora, który został zamor 
dowany w 1920 r. Tomasz Co
losimo został zastrzelony w po 
ludnie przy zbiegu ulic Wash
ington i 14-tej ave., w pobli
żu centrum byznesowego w 
Gary. Mordercy uciekli w ma
łym automobilu. Świadkiem 
zbrodni był tamtejszy sędzia 
pokoju I. E. Phillips.

Colosimo, który był czynnym 
w polityce w północnym India
na, czynił przygotowania do 
otwarcia nowego wyszynku 
pnr. 1406 ul. Washington w 
Gary i prosił sędziego Phillip- 
sa o zobaczenie miejsca. Kiedy 
zbliżali się do miejsca budynku 
zbrodniarze podjechali automo
bilem i otworzyli ogień rewol
werowy. Kilka kul trafiło Co
losimo, który padł nieżywy na 
chodnik . -

50-M il jonow y Deszcz na. 
Północnym Zachodzie.

W  Illinois Sucho; H orner Prosi o Fundusze R ządow e.

Brzemienne deszczem chmu
ry, pędzowe wichrem o propor
cjach huraganu, spadły wczo
raj ciężką ulewą na terytorjum 
pclłnocno-cachodnie Wyrządza
jąc w pewnych sekcjach po
ważne szkody materjalne, przy 
nosząc natomiast mil jony do
larów w korzyściach dla spie
czonych gruntów farmerskich 
w innych okolicach. Jedna o- 
soba zginęła, a kilka innych 
zostało pokaleczonych podczas 
wichury.

W Bismarck, N. D., komi
sarz rolnictwa i pracy, nazwał 
wczorajszą ulewę „50-miljono- 
wym deszczem” mówiąc, że ty 
le był wart dla farmerów w o- 
wym stanie.

Pędzące z szumem potoki 
zmiatały mosty i tory kolejo
we, znosiły zabudowania far
merskie i unosiły żywy inwen
tarz, wszystkie te szkody były 
powetowane w dwójnasób ko
rzyściami, jakie przyniosło 
przełamanie katastrofalnej su
szy.

Dość obfite deszcze, jakie pa
dały od środy w zachodnich i 
północnych częściach pasa psze

nicznego i kukurydzowego, na
tchnęły farmerów otuchą, że 
kukurydza i inne późne zbiory 
mogą jeszcze dojrzeć. Nato
miast wschodnia Iowa, Illinois, 
Michigan, Indiana i Wisconsin, 
pozostają w dalszym ciągu w 
kleszczach długotrwałej posu
chy.

W Springfield, gub. Horner 
wysłał depeszę do rządu fede
ralnego z prośbą o natychmia
stowe wyasygnowanie $1,750, 
000 na najpilniejsze potrzeby 
stanu spowodowane posuchą. 
O ile pieniądze nadejdą — gu
bernator powiedział — będą o- 
ne użyte na kupno paszy dla 
najsilniej dotkniętych klęską 
suszy 31 powiatów. Taka su
ma, p. Homer dodał, prawdo
podobnie wystarczyłaby na je
den miesiąc.

W międzyczasie, w biurach 
d-ra Bundesena, komisarza 
zdrowia, hurtownicy i dystry
butorzy mleka wyznaczyli ko
mitet do badania efektu suszy 
na dostawy mleka w mieście. 
W skład komitetu wszedł, mię
dzy innymi, Stefan I. Wilmań
ski, reprezentujący Chicago 
Milk Dealers Association.

N. R. A . ZARZUCA KONTROLĘ NAD CENAMI 
W  KODEKSACH PRZEMYSŁOWYCH.

N ak łada W ęd zid ło  Na M onopole.
Washington, 8. czerwca. —

Gen. Johson zarządził wczoraj 
radykalne ograniczenie maszy- 
nerji N. R. A. w spornej spra
wie kontrolowania cen i wyło
żył nową politykę, która będzie 
wymagała rewizji dziesiątek 
kodeksów w celu zapewnienia 
swobodniejszej konkurencji w 
przemyśle.

Tylko w ściśle określonych, 
nadzwyczajnych potrzebach na 
wet minimalna cena będzie u- 
stanawiana dla któregokolwiek 
przemysłu lub produktu.

Deklaracja nowej polityki, 
mającej na celu również nało
żenie kagańca n& tworzące. >si§

monopole, był rezultatem mie
sięcy badań ekonomicznych 
■prowadzonych przez różne a- 
gencje N. R. A.

W międzyczasie, wydział a- 
pelacyjny Darrowa, punkt og
niskowy w zaciętym sporze to
czącym się o N. R. A. uchwalił 
wczoraj rozwiązać się z dniem 
1. lipca, chyba że Prezydent za
żąda nowych raportów.

Nowa polityka dotycząca 
kontroli nad cenami dotknie 
tylko nieznacznie handlu deta
licznego. Zmiana będzie miała 
większe znaczenie dla cen fab
rycznych i hurtownych, niż dla 
cen płaconych wprost przez 
«EO<WCŚ&
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WIĘKSZA WARTOŚĆ . . . . . . . .
LEPSZA JAKOŚĆ . . . .  .  .  .

ŁADNIEJSZY STY L. . . .
W najbardziej sensacyjnej ze wszyst
kich naszych wielkich sprzedaży ubrań

—  W IĘCEJ —  Z A  —  W A SZ E  —  PIENIĄD ZE —

$“,.75
Ubrania • Lekkie Palta
O N A JLEPSZEJ JAKOŚCI $22.59 UBRANIA teraz zniżane w ce
nie tylko do części ich rzeczywistej wartości, dla 
prędkiego wyprzątnlęcia. — Te ubrania muszą być 
sprzedane dlatego zniżono jte do .TYLKO

•  NAJNOWSZE LETN IE UBRANIA, z . najlepszych m ateryj, w 
najmodniejszych stylach. U brania wartości $35.00 
i  $50.00, zniżone w cenie n a  prędką sprzedaż do

TYLKO

$ 7 - 7 5

$12-75
K a p e lu s z  O O O lR Sft P o ń c z o c h y

d la  K a ż d e g o  f  Ej fftl E S  H |  d la  K a ż d e j
M ę ż c z y z n y  IrMSlSOTO K o b ie t y

P r z y  z a k n p n ie  u b r a n ia  i  l e k k i e g o  p a lt a

Otwarte 
w Niedzielę 

do 6-teJ 
wieczorem

P R Z Y J D Ź C I E  D Z I S I A J

1 2 3 1  N. ASHLAND AVENUE
% BLOKU NA PÓŁNOC OD MILWAUKEE AYE. 

Uważajcie na duży R.B. szyld
S k ła d  o t w a r t y  k a ż d e g o  w ie c z o r a  d o  9 ; w  n ie d z ie lę  d o  45 w le c z .

National Security 
Bank Płaci

Dywidendę.
Dyrekcja banku National Se

curity Bank, mieszczącego się 
przy zbiegu ulic: Milwaukee 
ave., Chicago ave. i Ogden ave., 
uchwaliła wypłacić początkową 
dywidendę akcjonariuszom 
banku w wysokości jednego 
dolara na każdą akcję. Wypla
ta nastąpi w dniu Igo lipca, 
b. r.

Na tern samem posiedzeniu 
stwierdzono także, że dochód 
banku za ubiegły rok wyniesie 
11 procent w stosunku do ka- 
piti.łu zakładowego.

National Security Bank zo
stał otwarty dnia 23go maja 
ub. roku w miejscu, gdzie po
przednio istniał Security State 
Bank, który (się zlikwidował, 
wypłacając wszystkich depozy
torów co do grosza.

Nowy bank rozpoczął swoją 
egzytencję dopiero przed ro
kiem, a dzisiaj posiada już 
$2,600,000.00 depozytów.

Jak wiadomo, depozyty są w  
nim gwarantowane przez rząd 
do wysokości $2,500.00.

Prezesem banku jest p. Nor
man B- Collins, a jednym z wi
ceprezesów p. red. J . Przy
datek.

B ogacz.
— Pan nie masz w domu ła

zienki, panie Rozenpik?
— Mnie stać na raz do roku 

na Ciechocinek.

BLUE R IB B O N  M ALT
L en a  M ó w i:—

Gdy kupujecie Blue Ribbon słód — utrzy
mujecie 3 funty — a  nie 2IŚ — co w ynoś , 
20% więcej. I  taki wyborny gatunek — tak 
gęsty i  czysty — możecie zawsze na nim po
legać. Dlatego mówię —, napewno kupcie Blue 
Ribbon.

•  IBM 
Blor-Pabst Oo».
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A M  E R l C  A ’S B I G G E S T  S E L L E R

*  SEZ Y O U  ♦  *
Tru* Falae Score

1 . Robert Louis Stevenson was the English 
■* ?jwriter, renowned for his stories of 

India
, 2. Robert Browning was the author of “The

Pied Piper of Hamelin” ---------------- ------
3; The works of Confucius constitiite the 

Japanese B ib ie------------------ ;--------------
4. Tennis is the most famous national sport

of S p a in ________________ _______ ____
5. The “royal gamę” is baseball------------------
6. The four component parts o f an orches-

' tra are strings, wood winds, brass and 
percussion

- 7. Apollo was the god of musie------------- -------
8. Irving Berlin wrote “Over There”......-—
9. A candle always bum s before the tomb

( of Enrico Caruso.................... ....................
10. Hercules was the greafest athlete of

Greek m ythology........................... .......X .

TOTAL

H e re 's  how  to  get your intelligence score: If you thinlt a  statement ts 
rue p lace  a  c h e c k  beslde tt in the column headed >'True." If you think 

fa lse  p lace  a ch eck  beslde it ln the column headed “False." After you 
iave co in p le led  th e  ąuestlons look up the correct answers and put 10 
ow n in the - Seore" column every trme you are correct. A perfect score
i  100..

Answęra to  “Se® You? on page 1»

W ycieczka K ra joznaw cza  Po  Polsce D la 
U czestników  K ursów  Letnich 

o  K ultu rze  Po lsk ie j.
Wychodząc z założen ia , że  

kraj i naród można najlepiej 
poznać wówczas, gdy się widzi 
okiem w uzupełnieniu do tego 

i co się słyszy uchem —- na su- 
gestję Zarządu Fundacji Koś
ciuszkowskiej, Kierownicy Kur 
sów Letnich o Kulturze Pol
skiej przygotowali ogólną wy
cieczkę krajoznawczą przed 
rozpoczęciem się kursów oraz 
program więcej szczegółowego 
zwiedzenia zabytków kultural
nych i interesujących obiek
tów podczas kursów. Cały dwu 
miesięczny pobyt w Polsce, 
włącznie z 6-tyg. kursem i ćwi
czeniami, jest obliczony tak, a- 
by chociaż pobieżnie zapoznać 
słuchaczów z całokształtem 
Polski Starej i Nowej oraz z 
jej dorobkiem kulturalnem.

Program objazdów i wykła
dów, tak dla stypendystów 
Fundacji Kościuszkowskiej jak 
i dla tych, którzy się do grupy 
stypendystów o swoim włas
nym koszcie przyłączyli, jest 
następujący:

1. W ycieczka K rajoznaw cza.
Dnia 19-go czerwca odjazd 

z Nowego Yorku na okręcie 
„Kościuszko". Przyjazd do 
Gdyni około I-go lipca.

W  porozum ieniu  z  Dyrekcją 
Kursów, wycieczką kieruje 
P olsk ie  B iuro  P odróży  „O rbis” . 
W  każdym  m ieśc ie  będą sp e
c ja ln i przew odnicy.

D. 1, 2 i 3 lipca, Gdynia — 
„Polska Brama na Świat". — 
Zwiedzenie portu oraz W. M. 
Gdańska. Wycieczka na Hel, u- 
dział w obchodzie Święta Mo
rza.

4, 5 —  P oznań, Kruszwica, 
„{Kolebka P a ń stw a  P o lsk iego” .

6 —  Toruń, „M iasto  rodzin
ne Kopernika”.

7, 8 — Białowieża, puszcza, 
rezerwat żubrów.

9, 10 — Wilno, miasto Mic
kiewicza. Wycieczka d o Trok i 
Werek przez „kraj pagórków  
leśnych*’.

11 —  Podróż d o  L w ow a  
wzdłuż wschodniej granicy 
Polski.

12, 13, 14 — Lwów. Wycie-? 
czka w okolice Lwowa.

15 —- Przyjazd do Krakowa 
na pierwszą część kursów wa
kacyjnych.

II. Kurs w Krakowie —
2 tygodnie.

(od 16-igo do 26-go lipca.)
Wykłady:
„Wstęp do Poznania Kultury 

Polskiej” (2 godz.) — Prof. S. 
K utrzeba.

„Złoty Wiek Literatury Pol
skiej” (6 godz.) —• Prof. R. 
Pollak.

„Powstanie Polski Mocar
stwowej” (6 godz.) — Prof. 
J. Dąbrowski.

„Polska Sztuka Ludowa” (2 
godz.) oraz „Renansowe zabyt
ki Krakowa” (2 godz.) — Dr. 
J. Dobrzycki.

Uwiężenia języka polskiego 
w Krakowie prowadzić będzie 
Dr. Marja Patkaniowska, b. 
stypendystka Fundacji na stu
diach w Stanach Zjedn..

Wycieczka z Krakowa do 
Zakopanego zorganizowana dla 
uczestników Kursów w czasie 
przerwy w nauce od 26-go do 
29-go lipca.

Dnia 29-go lipca odjazd na 
kurs w . Warszawie.

III. Kurs w Warszawie —
3 tygodnie.

(od 30 lipca do 18 sierpnia.)
Wszystkie wykłady i ćwicze

nia odbywać się będą na tema
ty zagadnień Polski Współ
czesnej — n. p. Walka Polski o 
niepodległość, Polska w czasie 
wojny światowej, Literatura 
współczesna, Architektura, Ma
larstwo, Teatr, Muzyka Pol
ska, Terytorjum i ludność Pol
ski, Polska polityka zagranicz
na, Zagadnienia gospodarcze, 
Gświata i szkolnictwo polskie, 
Konstytucja Polski, Ochrona 
społeczna'w Polsce itd.

IV . K u rsy  w Gdyni —
1 tyd zień .

(od 20-go do 25-go sierpnia.)
„Port dyński” (2 godz.) — 

Dr. A. Siebeneichen.
„Przeszłość Pomorza i Rola 

Gdańska” (2 godz.) oraz „Pol
ski Język Literacki i gwary lu
dowe między in. kaszubska” 
(4 godz.) — Prof. Doroszew
ski.

❖
Uczestnicy powrócą okrętem 

„Pułaski” zG dyni 5-£o wrześ-j

nia. A więc będą mieli 10 dni 
na prywatne rozyrwki, zwie
dzanie dodatkowych miejsco
wości lub odwiedzanie krew
nych.

Część wykładówbędzie, ilus
trowana przezroczami.

Wykładać będą przeważnie 
profesorzy uniwersytetów pol
skich.

W każdem miejscu, gdzie 'bę
dą kursy prowadzone, będą pro 
wadzone również lekcje i ćwi
czenia języka polskiego na po
ziomie wyższym niż dla począt
kujących („intermediate Po- 
lish”).

Kursy Wakacyjne o Kultu
rze Polskiej zorganizowane zo
stały trzy lata temu i w tym 
roku, poraź czwarty, prowadzo
ne są pod egidą Ministerstwa 
Oświaty.

Kursy te stają się coraz wię
cej popularnemi. Frekwencja 
wzrasta z roku na rok i z każ
dym rokiem jest coraz więcej 
uczestników z Ameryki, tał: 
pblskiego jak I niepolskiego po
chodzenia, dzięki finansowemu 
i moralnemu poparciu Funda
cji Kościuszkowskiej.

Stefan P. Mierzwa,
Dyrektor Wykonawczy,
Fundacji Kościuszkowskiej,
149 East 67th Street,
New York, New York.

Z W ŁA D Y SŁA W O W A
Z okazji rocznicy urodzin, 

koledzy sprawili miłą niespo
dziankę panu Tadeuszowi Głą
bowi, synowi pp. Janos twa Głą
bów, zaćm. pnr. 5057 ul. New
port, w sobotę, 2go czerwca. 
Wśród uczestników zabawy by
li: p. Tadeusz Głąb, solenizant; 
panna Janina Głąb, panna Wa
ler ja Jermakiewicz, p. Włady
sław Bendnarczyk, panna Zo- 
f  ja Gradowska, p. Alojzy Klem- 
czak, panna Anna Bednarczyk, 
p. Józef Jermakiewicz, panna 
Halina Hycnar, p. Mieczysław 
Słonina, panna Irena Duszkie- 
wicz, p. Jerzy Le Gross, panna 
Eleonora Kotwica, p. Paweł 
Marinoff, panna Leokadja Sło
wik, p. Stefan Ptaszek, panna 
Wanda Ziemska, p. Józef Kru- 
zel panna Irena Ciesielska.

ZAMEK REINHARDA 
ZBO M BARDO W ANY. 

Salzburg, Austrja, 8. czerw
ca. — Eksplozja bomby uszko
dziła wczoraj poważnie zamek 
Leopodl’® Kronen, należący do 
Maxa Remharda, sławnego re
żysera teatralnego. Reinharda 
nie było w zamku w czasie eks
plozji.

K lub Jastrząbka S tara .
odbędzie posiedzenie w niedzie
lę, dnia lOgo czerwca, o godz. 
3ej po południu, w sali św. He
leny. — K. Kosiba, prez.; R. 
Mikuła, sekr. prot.

K ącik M acierzy Polskie j.
Pośw ięcony Spraw om  T ej O rgan izacji.

Zarząd Główny: Ks. Tadeusz Ligman, C. R., kapelan; Ks. Władysław, Bar- 
tylak, C. R., wicekapelan; Wojciech F. Soska, prezes; Eleonora Deka, wice
prezeska; Dr. Jan J. Liss, wiceprezes; Paweł Hailamik, sekretarz generalny; 
Jan S. Kozłowski, skarbnik gen. Skład dyrekcji; Władysław Imbiorski, 
Leon Meger, Paweł Nawrot, Franciszek Pokłacki, Andrzej Murzyn, Marja 
Rutkowska, Helena Ratajczak, Rozalja Barys, Bronisława Tobolska, Cecylja 
Mazurkiewicz, Adw. Andrzej Kucharski, doradca prawny; Dr. S. J. Imbior

ski, lekarz naczelny.

W I E B O Ł I » T ’ $
P r z y  M IL W A U K E E  A V E . b l i s k o  A S H L A N D

K U P U J C I E  W  S O B O T Ę  OD 9 i3 0  D O  9:30.

Według otrzymanych zapew
nień, z przyjemnością notuje
my, iż w niedalekiej przyszło
ści powstanie nowy Oddział Ma
cierzy Polskiej, który będzie się 
składał z młodzieży, a założony 
zostanie przy jednej z najwięk
szych parafij polskich w Chi
cago. Niech' powyższa wiado
mość będzie dla nas wszystkich 
macierzystów i macierzystek 
pobudką i zachętą do tern więk
szej i skrzętniejszej pracy wer
bunkowej.

*
Sekretarz Generalny Pa

weł Hadamik, wyjeżdża dziś 
wieczorem do Menasha, Wis., w 
sprawach organizacyjnych. — 
Wróci jutro z powrotem, ażeby 
być obecnym na uroczystym 
popisie dziatwy szkolnej na Jac 
kowie w niedzielę, dnia lOgo 
czerwca. Córka państwa Hada 
mików, Dorota, kończy ósmą 
klasę i z rąk ks. proboszcza jac- 
kowskiego wraz z innymi abi
turientami i abiturjentkami o- 
trzyma dyplom, czyli świade
ctwo ukończenia ósmego stop
nia, szkoły parafjalnej.

* •
Macierzyści baczność! W biu 

rze Zarządu Głównego Macie
rzy Polskiej, pnr. 1643 Milwau
kee ave. są bilety do nabycia 
na Dzień Polski na Wystawie 
Światowej „A Century of Pro
gress”. Bilety przedstawiają 
wartość $3.75, a sprzedawane 
są po $2.50. Bilety te są w for
mie książeczki I jest ich pięć 
wstępu i pięć do koncesji na 
wystawie, które użyte mogą 
być przez jedną lub więcej o- 
sób. — Nadarza się doskonałą 
sposobność zwiedzenia terenów 
wystawy po zniżonej cenie.

Oddział Matki Boskiej Czę
stochowskiej, nr. 67, Macierzy 
Polskiej, odbędzie półroczne po
siedzenie w niedzielę, dnia lOgo 
czerwca, w nowej sali szkolnej 
na Wacławowie.— Posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 2ej po 
południu. Przyjdą pod obrady 
ważne sprawy. Po posiedzeniu 
będzie przekąska.

*
Naszych macierzystów i  ma

cierzystek nigdzie nie brakuje. 
Wszędzie oni są, kiedykolwiek

zachodzi potrzeba biorą czyn
ny udział w przeróżnych przed
sięwzięciach paraf jalnych i spo- 
łeczno-narodowych.

*
Niedawno temu parafja śś. 

Pięciu Braci Polaków i Męczen
ników w Brighton Park, obcho
dziła srebrny jubileusz swego 
założenia i w tej uroczystości 
brali udział miejscowi macierzy 
ści i macierzystki. Dwa dni póź
niej, parafja św. Jozafata ob
chodziła złoty jubileusz swego 
założenia i tam znaleźli się ma
cierzyści. W środę rano na na
bożeństwie na intencję ks. 
Szczepana Bubacza z okazji je
go dwudziestolecia kapłaństwa, 
na Szczepanowie, była obecną 
wiceprezeska pani Eleonora De
ka. A więc macierzyści są wszę
dzie...

*
Oddział św. Agnieszki, Macie

rzy Polskiej, w parafji śś. Pię
ciu Braci Polaków i Męczenni
ków, w Brighton Park, odbę
dzie swe miesięczne posiedze
nie w niedzielę, dnia lOgo czerw 
ca, o godzinie 2ej po południu, 
w starej szkole przy ulicy Rich
mond.

*
Następne wydanie „Okólni

ka”, pisemka' organizacyjngo, 
wychodzącego co kwartał, wy
słane będzie macierzystom i ma 
cierzystkom w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca. „Okólnik” 
wyposażony będzie w zbiór cie
kawych artykułów, oraz wiado
mości dotyczących ogólnych 
spraw z życia i pracy Macierzy 
Polskiej.

*
W ubiegły czwartek po po

łudniu, odbyło się nader ożywio 
ne posiedzenie Wydziału Pań 
przy Macierzy Polskiej. Dele
gatki omawiały kwest je nadzwy 
czaj ważne, które niewątpliwie 
w najbliższej przyszłości przy
niosą Macierzy Polskiej wielkie
korzyści. Daj Boże!

a
W „Okólniku” Macierzy Pol

skiej, jaki wysłany będzie wszy 
stkim macierzystom i macierzy 
stkom przy końcu bieżącego 
miesiąca, będą podane szczegó
ły oszacowania zasobów organi
zacji naszej, tudzież detaliczne 
sprawozdanie finansowe.

Z C H Ó R U  F I L A R E T Ó W .
W listopadzie b, r. Chór Fi

laretów urządza Koncert Pieś
ni Polskich w śródmieściu w 
Cohan’s Grand Opera. Dlatego 
teraz nadarza się sposobność 
powiększenia tego zespo-

W ÓDZ REPUBLIKANÓW .

Henry P. Fletcher, obrany przez republikanów przewodnicząc
e j  m  krajowego komitetu republikańskiego w następstwie po E.- 
Sandersie, k tó ij  złożył rezygnacje,

łu przez ludzi kochających 
śpiew polski a posiadających 
dobry głos i słuch. Chór Fila
retów ijuź rozpoczął uczyć się 
nowych pieśni, które będą śpie
wane na powyżej wspomnia
nym koncercie dlatego apeluje 
do wszystkich, którzy mają za
miar wstąpić do Chóru Filare
tów, ażeby nie odwlekali, lecz 
ażeby zgłosili się na najbliższą 
lekcję. Lekcje Chóru odbywa
ją się w każdą środę wieczo
rem od godziny 8-ej do 10-ej. 
Obowiązkiem każdego członka 
jest śpiewać w dwojakim chó
rze. Kobiety w chórze żeńskim 
i mieszanym, mężczyźni w chó
rze męskim i mieszanym. Dy
rygentem Chóru Filaretów jest 
prof. kol. Gabrjel Chrzanow
ski. Klub mieści się pnr. 1234 
Milwaukee ave., przy Ashland 
ave.

*
W ubiegłą środę po lekcji od

była się zabawa towarzyska 
chóru Filaretów z okazji po
wrotu delegatów z Nowego 
Yorku ze Zjazdu Walnego Zw. 
Śpiewaków Pol. w Am, kol. 
Natalji Drzewickiej, kol. Ge
nowefy Such, Wład. Moraw
skiego i Heleny Paciorek, któ
ra reprezentowała Chór Męża
tek Kalina. Przy tańcach i po
gawędce o wrażeniach ze zjaz
du mile spędzono wieczór.

*
We wtorek, 12go czerwca, w 

sali Zjednoczenia, Chór Filare
tów występuje ze śpiewem na 
balu pożegnalnym urządzonym 
na cześć gen. Hallera. Wszyscy 
członkowie, tak koleżanki jak 
i koledzy, są proszeni o punk
tualne przybycie do swego lo
kalu o godz. 8ej wieczorem w 
stroju wieczorowym skąd uda
my się wspólnie do sali Zjed
noczenia.

*
W niedzielę, lOgo czerwca,

Gustowne OCTAGON OKULARY
z  Najlepszemi Toric Szkiełkami i

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustownych stylach, starannie do- 
pasowane do waszych oczu przez kompe- ™
tentnych optometrystów. * w a r t o śc i.

Przyjdźcie dla Zbadania Wzroku
B E Z P Ł A T N A  E G Z A M I N A C J A

P ie r w s z e  P ię t r o .

Przyszyte ałtx» przybite napo- 
czekamru ailbo dostawione dar- • 
mo do Waszego domu. Robota 
i  majterjai gwarantowane.

B a lk o n  —  M ilw a u k e e  A v e .

O A K  ZELÓW KI

Z W y ż s z e j S z k o ły  
A rc y b is k u p a  W e b e ra .
Z okazji zbliżającego się Dnia 

Ojców, uczniowie Wyżiszej 
Sokoły Arcybiskupa Webera 
urządzają na cześć swych oj
ców, program atletyczno-muzy- 
kaltny, dziś, w piątek, dnia 8go 
czerwca, o godzinie 8ej wieczo
rem, w sali gimnastycznej im. 
Ks. F. Gordona.

Matki wszystkie jak naj
uprzejmiej proszone są o przy
bycie i zaszczycenie ojców swą 
obecnością.

przybywa do Chicago miły gość 
z Polski w osobie dr. majora J. 
Niezgody. Dr. major Niezgoda 
był delegatem Zjednoczenia 
Związków Śpiewackich w Pol
sce na Walnym Zjeździe Zw. 
Śpiew. Pol. w Nowym Yorku. 
Zarząd Główny Zw. Sp. Pol. z 
kol. Wład. Panką na czele u- 
rządza zabawę towarzyską na 
jego cześć w środę, 13go czerw
ca w sali Oaza. Chór Filaretów 
uchwalił wziąć czynny udział 
w powyżej wspomnianej im- 
pręzie.

*
W niedzielę, 24go czerwca, 

Chór Filaretów występuje ze 
śpiewem na Grobli (Municipal 
Pier) w Święcie Morza jakie 
urządza Liga Morsza i Rzecz
na. Dlatego wszyscy członko
wie i członkinie są proszone o 
rgeularne i punktualne uczęsz
czanie na lekcje śpiewu.

*
We wszystkich sprawach ty

czących się Chóru i Klubu Fi
laretów prosimy pisać na adres 
sekretarki pani B. Peterson c-o 
Filareci, 1234 Milwaukee ave., 
Chicago, 111. — Górą Pieśń! — 
Natalja Drzewicka.

Przed programem Klub Oj
ców odbędzie swe regularne 
miesięczne posiedzenie, na któ- 
rem zdana będzie relacja z Ban
kietu Ojców i Synów jaki się
odbył w miesiącu maju.

*
W przyszłą niedzielę odbędzie 

się popis uczniów Wyższej 
Szkoły im. Arcybiskupa Webe
ra, z okazji ukończenia roku 
szkolnego. Ponieważ zaś tego
roczny popis przypada w roku 
jubileuszowym Jego Eminencji 
Kardynała Mundelein’a, pro
gram cały poświęcony jest tej
że uroczystej okazji. Przemo
wę do abiturjentów wygłosi 
Wiel. ks. Franciszek Wojcie
chowski, proboszcz paraf j i Do
brego Pasterza i wychowanek 
Kolegjum św. Stanisława Kost
ki. Dyplomy i nagrody wręczy 
uczniom Wiel. ks. Rektor M 
Starzyński.

Rozkaz do Gniadz Okręgu II.
Dnia lOgo czerwca, odbędą 

się zawody międzyorganizacyj- 
ne na polu żołnierza. Młodzież 
sokola bierze udział tak w za
wodach jak i wymarszu przed 
zawodami przeto młodzież so
kola wszystkich gniazd ma się 
stawić w niedzielę, 10 czerwca, 
o godz. lej po poi., pyzy bra
mie wejściowej „0”, gdzie wej
dziemy do środka i ustawimy 
się do wymarszu. Młodzież so
kola musi mieć strój harcerski 
wymarszu. — Adam Nowiński,

SPADEK PRODUKCJI 
NAFTY W POLSCE.

Badania statystyczne wska
zują, że od roku 1909 odbywa 
się w Polsce prawie stały spa
dek produkcji ropy naftowej.

T H E  T U T T S B y Crawford Young

‘ p a d  stUb s / BUD GARA

T w s  i s  T h e  Be s t  5 T u b i37 Ha s  a d v a n c u j >
7E -T  ć - lv lN 6 -  H-JM L O N ó- ’

I

C opyright, 1934 , b y  Central P ress A ssociation , Inc.
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Co S łychać Na Polonji. j
Jutro wieczorem, w sobotę', j 

Igo czerwca, w lokalu Polskie
go Klubu Artystycznego, miesz 
łżącego się w domu klubu 
Fountleroy ZNP., pnr. 2024 
Pierce ąve., sekcja plastyczna 
z prezesem p. N. Czarnowskim 
na czele urządza wieczorek 
sztuki, połączony z wystawą i 
zabawą. Program zapowiada 
wiele niespodzianek, a nawet t. 
zw. „door prizes” w postaci 
cennych dzieł sztuki w wyko
naniu naszych artystów-mala- 
rzy. Komitet zapowiada także, 
że na sali będzie tylko 70 stop
ni powyżej zera! Jednem sło
wem będzie to zabawa nielada, 
a jak tak pogoda figla spłata i 
termometr podskoczy do stu 
stopni gorąca, — a no zobaczy
my co wtedy uczyni komitet. 
Impreza t a  j e s t  urządzana 
przez wspomnianą sekcję z o- 
kazji zakończenia kursu szki
cowania i malarstwa, który 
jak się dowiadujemy cieszył 
się dużem powodzeniem; kurs 
ten prowadził wybitnie utalen
towany artysta-malarz p. Nor
bert Czarnowski.

*
Wesoło i gwarno było w ub. 

środę na zabawie nowozorgani- 
zowanego towarzystwa Zjedno
czenia PRK., a która odbyła się 
w hotelu Belden Stratford na 
Lincoln Parkway. Na wstępie 
należy zaznaczyć, iż towarzy
stwo to zostało założone dzięki 
niestrudzonej, w pracy na ni
wie organizacyjnej, p. Anieli 
Górnej, która swą umiejętno
ścią i nadzwyczajnym taktem 
potrafiła zorganizować grono 
inteligentnych i nadobnych pa
nienek, reprezentujących mło
de pokolenie polskie zrodzone 
na ziemi amerykańskiej. Gos
podynią wieczoru była, bogata 
w urodę i wdzięk, panna Flo- 
rentyna Janicka, jako przewod
nicząca komitetu, do którego 
vchodziły panny: Alicja Za
rzycka, Wiktorja Nawieśniak, 
Helena Scisłowska, Tekla Stan
kiewicz, Jadwiga Nostowicz, 
Józefa Bekesz, Marja Kosiba, 
Zofja Tomczak, Lilian Kila- 
nowska, Grace Krzemieniew- 
ska, Irena Sadowska, Irena j  
Eleonora Feran, Marja Mastej, 
Luiza i Genowefa Mieczyńskie 
i Eugenja Lis.

Wśród obecnych na zabawie 
tej zauważyliśmy: prezesa 0- 
sady 19-ej ZPRK. p. Stan. Ba
biarza, zasłużonych zjedno- 
czeńców państwa Kleszyk, dr. 
J. Ulisa, dr. Wł. Dziuka, adw. 
T. Niemirę, pp. L. Walkowi- 
czór, no a wreszcie nie moż- 
naby chyba pominąć samej or
ganizatorki tego miłego towa
rzystwa w osobie p. Anieli Gór
nej, która przybyła wraz ze 
swym mężem p. A. Górnym i 
synem.

W ypił O sta tn ią  
Szklankę W ódki i U m a rł

Warszawa, 8. czerwca. — 
Niejaki Szymon Ulicki, liczący 
109 lat, wypił swoją zwykłą 
szklankę wódki przy śniadaniu, 
a potem zwrócił się do córki ze 
słowami: „Czuję nadchodzącą 
śmierć”, poczem położył się do 
łóżka i po paru minutach wy
zionął ducha.

BUŁGARJA ZABRANIA 
EKSPORTU PRODUKTÓW

ROLNYCH.
Sof ja, Bułgar ja, 8. czerwca.

— Dekretem Ministerstwa. 
Spraw Rolnych, eksport wszel
kich produktów rolnych z Bul- 
garji, zostaje z dniem dzisiej
szym wzbroniony.
b y ł y  PRZYWÓDCA SOCJA

LISTÓW POWIESIŁ SIĘ.
Wiedeń, 8. czerwca----Rudolf

Posch, były przywódca socjali
stów austrjackich powiesił się 
wczoraj w więzieniu, gdzie był 
trzymany od czasu wojny do
mowej ubiegłego lutego.

Najwyższy sąd odroczył się.
Washington. — Najwyższy 

trybunał Stanów Zjedn. odro
czył się do października. Przez 
lato, prezydent sądu Hughes i 
inni sędziowie zajmą się przy
gotowaniem spraw na kadencję 
jesienną.

Zbiory marzną w Nowej 
Funlandji.

Harbor Grece, N. F. — Ostre 
chłody panują w Nowej Fun
landji. Przymrozek zwarzył o- 
statniej nocy większość kiełku
jących zasiewów.

SKLEPY OTWARTE W SOBOTĘ — KUPUJCIE OD 9 :30  RANO DO 9 :30  WIECZOREM
NAJGŁÓWNIEJSZA SPRZEDAŻ W ROKU OFIARUJE WARTOŚCI, KTÓRE WAM DUŻO OSZCZĘDZĄ!

* Z3E-i1̂ Ŝ »̂ Broadcloth Koszule * Dziecięce Sandałki

JKSsSś Copyright, 1931, by 
G oldblatt Broi., Ino.

S o u łh e a s ł S ło r e t

9 ls t  Sf. and Com marcial
Hammond, Ind., Storo:

Hchman Av. and Sibley

Igot N orth w est Storo:

.aw rencs Chicago Av. and Ashland
South Sido Storot

m onł Av. 47th  Street and Ashland
New S te ra ł C hicago euc! C ass S tr e s ts .  Joliot. III.

D o s k o n a łe j  ja k o ś c i  k o sz u la  z p r a w 
d z iw e j b ro a d c lo th , w  s ty lu  z p r z y 
s z y ty m  k o łn ie rz y k ie m . R ę k a w y  z 
z a k ła d k ą .  B ia łe , n ie b ie s k ie  1 c e g la -  
ł t e .  W ie lk o ś c i  d la  m ężczy zn , 14 
do 17.

Z ło s io w e j s k ó rk i .  Z 
com po  p o d e sz w a m i. 
W ie lk o ś c i  B K  do . 8. 
8% do 11, 1 11% do 2.

NAJLEPSZE OFERTY NA SOBOTĘ
All-Purpose Krem 37c

SANITARNE

SERWETKI
O j

NiT.WtMiMT 1

HY-
GRADE Soda Krekiesy Kisses CukierkiIc T a k ż e  O 1 d -g— 

G olds i Ca.-’* * ‘W  • * “ 
m els, 200 w  JS 
p u d e lk u  za

(B e z  o g r a n ic z e n ia )

10 ten tów  w 
pUÓdenmyro 'wo
reczku.

:S o 1 o n e sod a —_ 
krekiesy, 2-fu.n- TB 
towe pudełko <£fc

D z.ln ł c ia s te k .

Z fpŁnaąową 
m asą i m ela
są. F un t

C z e r w o n y  ’ ł o 
s o ś  z A la s k i  
w fu n to w y c h  
p u s z k a c h . W  a ty h i  s y lw e tk o w y m . R e 

g u la r n e j  w ie lk o ś c i  s e rw e t  
k l. -

Daria! k o a m e ty k d w .

DONUTS Koszule i ShortsOZDOBNE Panel Firanki
« n l c  .Skarpetki

K a ż d aSztukaŚwieżofl-zinę.
w ypiekane co go-

M ęsk ie  koszu le - w w ie lk o 
śc ia c h  .34 Ho 44. S h o rts , 
w ie lk o ś c i '30 do 42.

%-calowy róiwk-owa.ty 
mowy w ąż do ogrodu.

Z B o s to n  t iu lu , 
bia.ne. 2 1-6 jar< 
W  e k ru  o d c ien iuD o s k o n a łe . R a y o n e m  

k o w a n e  b a w e łn ia n e  
p e t k i d la  m ężczy zn , 
k o śc i 10 do 12.

prąż-bkar
W lel

białe albo czar 
100 jairulów m

Puder do twarzy55c
Woodbury

EMALIOWANE
KRZESŁA

OLD DOG JACOBS 
WÓDKA

/g g g l MIESZANA
UBRANKA 

DO ZABAWY Jedwab. PongeeKing EdwardColgate’s

30c pasta d® zębów,.

* Prawdziwe Toyo Kapelusze*

PALMOLIVE
J a r d50 w 

pudełku
im e  p o n g e e  z c ze r  
n a rk ą .  33 c a le  sze 
0 ja rd ó w  o d b io rcy

T abletk i asipilryny. 34 
butelce.

Dawniej sprzedaw ane po 
5ę. W szystkie świeże.

W W indsor sty 
lu. Zielono albo 
biało em aliow a
ne.

N ie jest sprzeda
wania w  H am 
mond Składzie.

34 butelki mocnego piwa, fi
ZIEGLERS 

STAROMODNE PIWO
W popularnym  optim o kształcie, z w ąską czarną opaską. Za
uważcie. że elegancko się ub ierający mężczyźni noszą je  na 
w szystkie o k a z je !

___ Wielkości
<5% do Pś

skrzynia,NOWE KAPELUSZE 3x6-STOPOWE

a
 70 k u fe lk ó w  II M Ij 

m  o c n e  g  °[ll fkj 
,H o fm a n n ’s ” 
p iw a , $2 za- d a t k u z a b a - U - L t F T B U  

X  ry łk ę .
P iw a  n ie  u p ra e d a je  s ię  w  s k ła d z ie  w  H a m m o n d , 

M ożn a  w m a w ia ć  p o c z tą  a lb o  te le fo n e m .

CZYSTO LNIANENa Lato
T utejsze leghorna, giętkie m a
rynarsk ie  i Yeddo m ary n ar
skie kapelusze w najnow 

szych fasonach.
Każdy

w ałkach. NiecoOkadzone na 
dliwe. 54x70-ealowe obrusy z czysto ln ia 

nej craiiih. Z bortą.
Dział robótek.

Wędzone CALIS 30x36 KołderkiDazzie Szuwaks
DO TRZEWIKÓW

D o ż ó ł t y c h ,  <
b r u n a tn y c h  i 
c z a rn y c h  t r z e -  tfjwików.

Dział drobiazgów.

■sjllĘSKIE MOCCASIN

PANTOFLEOAK ZELÓWKI, 
GUMOWE OBCASY 

I SZCZOTKA
Z e ló w k i i o b c a sy  p o d b ite  
d o  t r z e w ik ó w  j a k i e j k o l 
w ie k  w ie lk o -  _ 
śc i. W łą c z o n a  
j e s t  s z c z o tk a . w w  £  
W s z y s t k o

K o łd e rk i  d la  n ie m o w lą t. Z 
ł a d n ą  b o r tą .
R ó żo w e a lb o  
n ie b ie s k ie . — wW -
K a ż d a

D z ia ł  d la  n ie m o w lą t .

NA  P R Z E Ś C IE R A D Ł A
63-cal. n ie b ie lo n a  m a te r ja  
w 1 do 10 j a r -  g w n
d o w y ch  s z tu -  TH 
k a c h . W a r t .  j |
24c jd . J a r d

MĘSKIE;

Union Garnitury
Owtoremi (zapra
w iane c a l i  
szynki. Funt

Cracker Jack
Z b ro a d c lo th . d ro b n o  k r a t 
k o w a n e j m a te r j l  i m a d r a 
su . W ie lk o ś ć  __
36 do 46,
ni»» w  k a ż d y m  
s ty lu .

Pudełko

Z wyńcieła nami podeszwami 1 
easami. W ielkości 7 do 11. Zwykłe 5c konfefkty.

Smaczna Słonina
5c Chusteczki Nici do 

HeklowaniaC H Ł O P IĘ C E

Union Garnitury
Męskie d u ż e  
b iałe chustecz
ki. Spec, każdaBroadcloth Siips N ie ró w n o  k r a 

j a n a  z b ie r a n a  
s ło n in a . 5 -fu n -  
to w e  p u d e łk o ,

C h a m b ra y  k o s z u le  do ro  
b o ty . W ie lk o ś c i  d la  m ęż 
czy zn , 1414 d °
17. 2 o d b io r-
cy . S p e c ja ln ie  tSSSh,
K a ż d a  J/T

2  tj,  $1.

Białe allbo ekru.. aa  4 
Nr. 30. 625 jd. g ‘ 
w m otku z a ’* ’

D z ia ł  robO tek ,

W a t le ty c z n y m  s ty lu . Z 
d ro b n o  k r a tk o w a te j  n a in -  
so-ok, a g u z l-  _ ™
k a m i z f ro n tu .
W ie lk o ś c i  6 a° ^ Ł

W  s ty lu  z 4 -m a  k lin a m i. 
R ó ż o w - i b la l" . w ie lk o ś c i  
36 do 44. —  T a k ż e  d u ż e  
n u m e ry  w  ró ż o w y m  k o lo 
rze  ty lk o , z k o -
r o n k ą  u w ie rz -  O u  ,
chu . W ie lk o ś c i  ■ CUfC 
45 do 32.

KLATKA albo 
PODSTAWASTOŁKI C H Ł O P IĘ C E

U tr z y m a ją  z a w a r to ś ć  g o 
r ą c ą  a lb o  z im ną. W y ło ż o 
ne  g  la z u ro w a -
n ą  g linfką. f i
ło n o w a  w ie l-  
kość , <  H b
D z ia ł p o tr z e b  a p o r to w y c h .

OVERALLSN A  W Y C IE C Z K I
Skła-dane. z p a s k o w a łe m  
k e n w e s o w e m  s ie d z e n ie m . 
R a m a  z tw a r -
degro d rz e w a .
Ju n tio r  w le l-  ©fi M 0  
k o ść . Mlb

D z ia ł  p r z y b o r ó w  
wportOM-ycli.

D o b re j  ja k o ś c i  n ie b ie lo n y  
m u ślin , k r a j a n y  z p e łn y c h  
z w o j ó w * .  20
ja rd ó w ’ o d b io r-  
cy. S p e c ja ln ie  
J a r d  A

RĘCZNIKI C a łk o w ic ie  u rz ą d z o n a  k l a t  
k a . P o d s ta w a  ^ g a .  
w  k sz  t a i c i e  
p e łn i k s i ę ż y c a . ^ ® '® ®
K a ż d a  <

W  s z e lk o w y m  s ty lu ,  z 2m a 
dużeoni p rz y sz y w a n e m u  k ie -
s z e n 1 a  m 1 z  __
f ro n tu ,  W tel-^h*®  
k o śc i 8 do 16.
S p e c ja ln ie

1 8 x 3 6 -ea lo w e rę c z n ik i  k ą 
p ie lo w e  z pod- 
w ó jn y c h  r.iel.
B ia łe  z b o r tą . M gS JJ
K a ż d y  « ■ » Smalec

ŻAŁUJEMY, ALE ŻADNYCH ZAMÓWIEŃ POCZTA ANI TELEFONEM —  ZASTRZEGAMY SOSIE PRAWO OGRANICZENIA ILOŚCI

55c Lady 
Esther

Parówka na bułce, ♦ 3c
eulowe P fi © 7 P W Si 1 poduszki,
bielone 1 OJIWflBVWvVll każda l l ^ c

s  Kiełbasa, 1 2 l c

Kartofle, 28c

Keno Budziki 55c
18-calowa na jar(1
niebielona Ifcff | O W 91 ręczniki, 5^c

50c Koiynos Pasta 30c

Ł- jC

Ser Wisconsiński a -uncjowa J l/  A
Śmietankowy w pac^a ®t/2̂

Alkohol«»nacierania, 8c
PoundCake, “  11
5c Rippłe Tytoń, 6 m 1 9 c 
Solone Pinoce, “  7c 
Chusteczki,Mę!We 3Y2C

S Łf5 18x30-calowe kolonjalne 0 AŁfyWOBillll ze skrawków OU
Half and Half Tytoń, ;x B 6 3 c

Czysty topiony, Sw iffs Silverieaf, 
ArmouFs Star.

Funtowe pudełko
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S Z I E M K  C H IC A G O S K I
THE POLISH DAILY NEWS

Sfeened every day e icep t Sundays 
and Holłdays.

TERMS OF SUBSORIPTION
One year ......................................... $5.00
Bix months . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3.00
Three m o n th s ............................ . .  1.75
In  Chicago by m ail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ............  8.00
To Canada for one y e a r ..........  5.00

Wychodzi codzłeń z wyjątkiem 
niedziel i  Świąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie .............   . . . . . . . .$ 5 ,0 0
Półrocznie .................   8.00
K w artalnie ............................   L75
W Chicago pocztą miesięcznie.. .85
Do Europy rocznie ......................8.00
Do Kanady rocznie ...................... 5-00

Wszelkie listy adresował! należy:Ali letters ghall be addressed to

P a c j e n t  Z d r o w ie je .

TH E  PO L ISH  P U B L ISH IN G  COM PANY  
1455-57 West Division Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

Ogólnokrajowy przegląd ukończony kilka dni temu przez 
statystyczne biuro Babsona, posiadające renomę niezawodnego 
barometru ekonomicznego, prowadzi do ciekawej konkluzji, że 
podczas gdy Prezydent zachowuje osobiście swoją popularność, 
sympatje w stosunku do Nowego Ładu stygną.

Przegląd wykazuje, że w 35 stanach osobista siła Prezyden
ta  jest taka sama, albo nawet większa, jak przed sześciu miesią
cami. W 13 stanach, jego popularność nieznacznie spadla. 
Wreszcie, 37 stanów odnosi się krytycznie do Nowego Ładu pi- 
sząc się tylko na, jego pewne części.

Jak pogodzić jedno z drugiem? Mówić, że Prezydent jest 
dzisiaj bardziej popularny, niż hył sześć miesięcy temu, a jedno
cześnie twierdzić, że 70 procent osób objętych przeglądem sprze
ciwia się w części lub całości jego polityce i programoiwi, za
krawałoby na anomalję.

Wyjaśnienie leży w tern, że mają pełne zaufanie do Prezy
denta, że ufają w jego uczciwość i intencje. I dopóki taki na,- 
strój panuje w kraju. Prezydent może dowolnie zmieniać swoją 
politykę i przystosowywać ją  do potrzeb chwili bez najmniej
szego uszczerbku dla swojego prestyżu. Jego popularność zwię
kszają dowody, że jest skłonny do ustępstw, gdzie ich potrzeba, 
robić zmiany, gdzie warunki tego' wymagają, a  nawet zarzucać 
ten lub ów projekt w zupełności, jeżeli okazuje się niepraktycz
nym lub zbytecznym..

Źródła zmniejszania się popularności Nowego Ładu, a przy
najmniej jego pewnych części, należy szukać w prostym i zu
pełnie zrozumiałym fakcie, że zwrot na lepsze, właśnie pod bodź
cem tego samego Nowego Ładu, rozpoczął się na całej linji, co 
sprawia, że ludzie zaczynają mniej ślepo polegać na nadzwyczaj
nych planach rządowych oglądając się coraz hardziej1 na siły 
naturalne, które powinny dokończyć dzieła odbudowy. Te siły 
naturalne, już obudzone i działające, rodzą sceptycyzm co do 
wysoce skomplikowanych zawiłości maszynerji Nowego Ładu.

Publiczność, która, jeszcze parę miesięcy temu trzymała się 
rękami i nogami Nowego Ładu myśląc wyłącznie i polegając 
na nadzwyczajnych sposobach odbudowy gospodarczej kraju, 
teraz zaczyna, już myśleć o ich ewentualnym koszcie i z coraz 
większem zaniepokojeniem rachuje wydawane mil jardy, które 
trzeba, będzie zwrócić w podatkach. Zupełnie tak samo jak pa
cjent, który, powalony ciężką chorobą,, słucha, ślepo lekarza i za
żywa skrupulatnie przepisane medykamenta, skoro jednak 
szczęśliwie przejdzie kryzys i znajdzie się na drodze- do wyz
drowienia,, zaczyna, się martwić, ile też wyniesie rachunek za 
' urację i z czego go zapłaci.

I na tern właśnie zdaje się polegać informacyjna wartość 
pomnianego przeglądu.. Przemysł i handel przechodziły 

ciężką chorobę, ale dzisiaj są już na, drodze do wyzdrowienia 
dzięki lekarzowi i jego lekarstwom. W miarę dźwigania się 
pacjenta, na nogi, dozy lekarstwa możnaby rozcieńczać i stoso
wać rzadziej aż do chwili, kiedy butelkę z resztą wzmacniają
cego  środka można będzie wyrzucić za okno.

MIKROSMOS, MEKROBILIA.

Ciało jest małym światem, dusza książką małą,
W krórej spisano wszystko, co sie w świecie stało.

Adam  Mickiewicz.

M arja
■ Rodziewiczówna; Je ry c h o n k a

: P O W IE Ś Ć  |

« (Ciąg dalszy)
O-ryż ram ionam i ruszył:
— Bądź spokojny. Ostrzeż ją  tylko. Potrafi ona obronić 

Siebie lepiej, niż ty. ■
Faustanger, po chwili namysłu, biczem machnął i zaśmiał 

się dziko.
— To p ew na! Je j to  spraw a. U m iała zaplątać, niech odplą- 

teze teraz.
Zajechali pod pałac i poszli wprost do jadalni, gdzie już 

fetekał na nich obiad.
Po chwili ukazała się radezyni, jakaś zmalała i milcząca wo

bec zięcia, ku któremu rzucała- spojrzenia z ukosa, p-ełne pokory.
Za n ią  weszła córka. Odrazu spostrzegła Oryża, zbladła, 

oczy jejl zapalały wściekłością, uczyniła ruch, jakby  m u m iała 
drzw i pokazać.

Ale wtem Faustanger przemówił:
Przedstawiam mego przyjaciela, malarza Oryża, którego

cenię i szanuję, bo dla pieniędzy moich nie ma żadnego respektu, 
ani nie skłamał nigdy. Niechże mu1 będzie dobrze w moim domu!

Baronowa zapanowała nad sobą, skłoniła się uprzejmie; 
tedczyni skwapliwie podała mu rękę.

„Co za szkoda, że po tern przedstawieniu i będąc pod opieką 
rygoru Faustongera, nie mogę z nimi pogadać otw arcie.. — 
pomyślał Oryż, odpowiadając zdawkową monetą na szablonową 
rozmowę dam.

Baronowa i Oryż nie pili wcale; Faustanger z radćzynią do
trzymywali sobie kompanji. W miarę ilości wina humor barona 
przybierał coraz swobodniejsze objawy.

Śmiał się dziko i okrucieństwo poczynało mu wyzierać z o- 
czu. Zwrócił uwagę na ich puste kieliszki i' rzekł:

— Alicja nic nie pije, bo się boi o swoją cerę i świeżość. Ma 
rację: to jej fundusz. Gdy zwiędnie i zestarzeją będę ją  trzy
mał na Morawach w gobelinowej sali, jako staroświecczyznę, 
ale jej' więcej światu nie pokażę! Boi się tej ostateczności, bar
dziej niż grzechu! To jest, ona się wcale grzechu nie boi! Cha, 
cha! Ale żeś ty  pić przestał, to nie do pojęcia! Przecież ci o cerę 
i piękność nie chodzi; chleba ci z a  to nikt nie da, sławy i ho
noru nie odbierze? Pij, kolego: to jedno, co daje człowiekowi 
miłe złudzenia. Bierz przykład z mojej teściowej: pije jak gąs
ka, byle nie za swoje!

Oryż, słuchając, nie śmiał patrzeć na kobiety, taki wstyd 
go ogarniał za ich cześć niewolniczą dla potęgi złota — taki 
wstręt do siebie samego, że tu jest, słucha, należy do tego to- 
•warzystwa. Milczał czas jakiś i wreszcie rzekł:

J o h n  B u l i  Z a w ió d ł .
Odmowa Anglji dalszego1' spłacania długu Stanom Zjedno

czonym jest bardzo przykra dla opinji publicznej. Spodziewała 
się ona tego, jak to widać z głosów prasy, jednakże wołałaby, 
żeby się to Angiji nie zdarzyło, Anglja bowiem, uchodziła za 
wzór wypełniania umów finansowych. Dziś wzór zginął i teraz 
niema się na co powoływać, niema czem wstydzić innych 
państw, zalegających w spłatach dłużniczych i to właśnie stwo
rzyło dla Amerykanów sytuację niemiłą.

Trzeba jednak stwierdzić, że z wyjątkiem politykierów, o- 
pinja publiczna dawno godziła się z -myślą pożegnania się z dłu
gami. Gdyby to zależało od bankierów i przemysłowców, to oni 
dawn-oby -byli poprzekreślali wszystkie długi w imię rozpoczęcia 
wszystkiego nanowo, ponieważ uważają zobowiązania dłużnicze 
za jedną z zasadniczych przeszkód powrotu świata gospodarcze
go do normalnych warunków. Ale politykierzy byli i są temu 
przeciwni, ponieważ za głosy wyborców obiecują zmniejszać po
datki drogą odbierania długu od Europy. Dla tych panów sta
nowisko Anglji jest wysoce przykre tern bardziej, że ośmiela 
ono i zachęca inne państwa europejskie do naśladowania Anglji, 
a nawet idzie jeszcze dalej. Sprawa kompletnego skasowania 
długów, nigdy nie była tak bliską zrealizowania, jak teraz. Wi
dać to zresztą z tonu prasy amerykańskiej.

Republikańska „The Herald Tribune” w New Yorku pisze, 
że większość łudzi trzeźwych dozna ulgi, ’ gdy przeczyta 
angielską odmowę dalszego spłacania długu, jest bowiem 
najwłaściwszy sposób określenia stanowiska obu rządów 
i zachowania odnośnych praw. Pozwala to światowej 
budowie dłużniczej runąć nareszcie. Najważniejszym mo
mentem jest tutaj fakt, że Anglja przestaje płacić i jest 
rzeczą zbyteczną sięgać po argumenty etyczne i gospodarcze, 
na których Anglja powzięła decyzję. System międzynarodowej 
wymiany dóbr został tak zdezorganizowany, że narazie nie może 
być mowy o wznowieniu spłaty długów w większych rozmiarach 
bez narzucenia ludności ciężarów, których obywatele udźwignąć 
nie mogą. Jeżeli międzynarodowa wymiańa dóbr wróci do nor
malnych warunków, można będzie wrócić do spłacania długów, 
a narazie najlepiej jest zapomnieć o nich.

Zawodowi patrjoci i „dolara za dolara plus procent” krzyka
cze — pisze niezawisła „The News” w N. Yorku — zgorszeni są 
notą rządki angielskiego, który powiada, że nie zamierza spłacać 
długów 'na warunkach istniejących. Dla nas nota Anglji jest 
trzeźwą i pouczającą w sprawie długów wojennych. Anglja ścis
kała swego podatnika, aż wszystką krew z niego wycisnęła, 
ściskała Niemcy aż przestały płacić. Procenty sprawiły, że An
glja winna nam; dzisiaj więcej, jak w chwili, gdy pożyczała.

Republikański „The Herald” w Bostonie sądzi, że można 
znaleźć sposób wybrnięcia z błota dłużniczego, tylko trzeba za
pomnieć o procentach. Wszystkie procenty od długów skaso
wać, a mówić tylko o sumach pożyczonych. W ten sposób otrzy
mana suma długu winna być zmniejszona o sumę już dotąd 
wpłaconą.

Stanowisko Anglji — pisze republikański „Cóurant w Hart
ford”, Conn.—zniewoliło St. Zjedn, spojrzenia rzeczywistości 
w twarz. Jeżeli Stany Zjedn. będą w dalszym ciągu nalega
ły, żeby dostać albo wszystko, albo nic, to z pewnością nie otrzy
mają nic. Dlatego najrozumniejszą rzeczą będzie pomówić z 
dłużnikiem i nanowo ustalić dług i jego spłatę w takiej wysoko
ści, na jaką pozwała rzeczywistość.

Republikański „The Inąuirer” w Filadelfji zauważa, że 
kryzys dłużniczy nastąpił wskutek istniejących umów i że trze
ba teraz nowych umów, żeby wyl-eźć z sytuacji kryzysowej. Akt 
Johnsona nie uznaje drobnych wpłat na rachunek długu., tylko 
domaga się całej raty, w przeciwnym razie nazywa dany rząd 
niewypłacalnym, i ten to właśnie fakt wywołał dzisiejszy kry
zys dłużniczy. Ważność noty angielskiej polega na jasności, z 
jaką określiła ona sprawę dłużniczą i w ten sposób umożliwia 
otwarte dyskutowanie tego przedmiotu.

Niezawisła. „The Star” w Washingtonie, D. C. spodziewa 
się, że Prezydent Rooserelt skorzysta skwapliwie z tylko co na
danych mu szerokich uprawnień umawiania się z państwami w 
sprawie taryfy i że okazję tę wykorzysta na załatwienie także 
i sprawy długu drogą wzajemnych ustępstw.

Niezawisła demokratyczna gazeta „The News” w Dallas, 
Texa,s, pisze, że widać ze- wszystkiego, iż koniecznie potrzebna

— Mogę ci powiedzieć, dlaczego pić przestałem. Oto raz 
nietrzeźwy pastwiłem się nad słabszym od siebie. Gdym zrozu
miał nikczemność takiej zabawy, postanowiłem nigdy już nie 
pić.

Faustanger nie pojął jego intencji, roześmiał się grubo.
— Ty jeszcze lada dzień mnichem zostaniesz.
Baronowa pojęła dwuznacznik. Odrzuciła hardo głowę i 

spojrzała, na malarza razdlraźnionemi oczyma.
— A skądże pan wie, kto słabszy ?
— Ten, kto za obelgę policzkować nie może, lub nie śmie 

— odparł ostro.
— O! może, tylko nie raczy lub daje inny odwet! — syk

nęła;.
— A może nie ma prawa? — rzucił już bezwzględnie roz

drażniony jej pewnością siebie.
— Co wy tam szeptacie ? — zawołał Faus-tanger, coraz bar

dziej podchmielony.
Lokaj podawał kawę i likiery. Baronowa zwróciła się do 

niego:
—  Możesz odejść. Zadzwonię, gdy będziesz potrzebny.
Faustanger się żachnął.
— Odsyłasz służbę z mojej racji? To dobrze, skorzystam 

z tego, żeśmy sami i powiem ci nowinę, którą mi przywiózł O- 
ryż. Ten twój ostatni amant zjawi się tu  lada chwila, by cię 
zabić.

— Boże! —- wrzasnęła radezyni, odsuwając się od stołu, 
jakby do ucieczki.

Żaden nerw nie drgnął na twarzy -baronowej, nie raczyła 
odpowiedzieć.

— To być nie może! Gdzie on? — biadała radezyni, zwra
cając się do Oryża.

— Tego nie wiem, ale radzę się mieć na baczności. Czło
wiek, który się zgrał, nie rachuje, ani się waha. Jest szalony.

•— Albercie, okiennice trzeba wziąć na sztaby, Więcej stró
żów każę dać na noc. Trzeba uprzedzić policję. Okropność!

— A czemuż pani córki nie pilnowała, zamiast teraz lamen
tować? Kto sieje wiatr, zbiera burzę, a kto oszukuje, ten wresz
cie musi płacić. To zwykły rzeczy porządek!

Baronowa 'gwałtownie wstała od stołu i słowa nie rzeklszy, 
wyszła. Wtedy Faustanger, jak gdyby się opamiętał, umikł. 
Oryż jął starą uspokajać.

—  No, zza płotu on strzelać nie będzie. Zresztą może od
zyska równowagę.

—  Niech nani pójdzie do AJktii i  poradzi je j  oda m nie s p o -

NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.
...A, którzy w srogim padli boju 
Niech odpoczną, dziś w spokoju.
A kiedy w noc zaduszny wstaną, 
Każdy promienny swoją raną.

W łachmanach każdy, jak w sobolach 
Na radzimińskieh staną polach,
To ze złą w oczach, śmiercią niemi, 
Ustami czarnej dotkną ziemi,
Ówdzie otworzą się mogiły,
Co się serdecznej krwi opiły.

Oto wychodzą z nich bez liku 
Bohaterowie w groźnym szyku 
I wokół patrzą czujnie, bacznie,
Czy się gdzie nowy bój nie zacznie?

Powstali czujni, wierni stróżę, 
iRany Ich płoną, jako róże,
Bo na bitewnych pól obszarze 
Tak pracowali, jak żniwiarze,
Aż utrudzeni i pobladli 
Wprzód zwyciężyli, potem padli.

O, dajże Ty im, dobry Chryste, 
Odpoczywanie wiekuiste,
IBowiem sny mają niespokojne,
'Czyli znów trzeba iść na wojnę?

Bo w zimnym swoim leżąc grobie, 
Karabin mają wciąż przy sobie.

Niech wiatr nie wieje tam jesienny, 
'Gdzie leży żołnierz bezimienny.
Niech na nich złote padną liście 
I niech im stroi grób złociście.

Potem icli biały śnieg otuli,
Bo leżą nadzy, bez koszuli,
A z wiosną jasną i błękitną 
Nieci) im na grobie kwiaty kwitną.

Takie czerwone, krwią oblane, 
Jakbyś ich świętą widział ranę,
Lub na cichego grobu zboczy 
Niech kwitną takie, jak ich oczy.

Nieeh wszystkie zlecą się skowronki 
I jako srebrne dzwonią dzwonki. 
Niech słowik na tym tylko grobie 
Uwije ciche gniazdko sobie.

I  od wieczora do zarania 
Im drogie piosnki niech wydzwania. 
Odpoczywanie wiekuiste 
0, dajże Ty im, Panie Chryste.

K ornel M akuszyński.

j-eist nowa konferencja nietylko w sprawie długów, ale także w 
sprawie pieniężnej i celnej, oraz zbrojeniowej, w przeciwnym 
razie nie wybrniemy z zaczarowanego koła. Prezydent Roose- 
velt może się spotkać z zadziwiającem powodzeniem, gdyby roz
począł kroki w tym kierunku.

Niezawisła demokratyczna clevelandzka „Plain Dealer” 
wzywa do rewizji istniejących umów dłużniczych i dostosowa
nia. się do istniejących warunków. Unikanie rzeczywistości i 
trzymanie się umów z przed piętnastu laty nietylko nie zapewni 
żadnego rozwiązania, ale jeszcze kłopoty tworzy.

Republikański „The Times” w Los Angeles, w Cal. pisze, 
że w sprawie dłużniczej dotąd nie nastąpi żadne polepszenie, aż 
dojdzie do uzgodnienia dwóch odrębnych poglądów amerykań
skiego i europejskiego. Europa chce nowej konferencji dłużni
czej, zaś Stany Zjedn. chcą konferować-z każdem państwem 
osobno. Bez uzgodnienia tych dwóch odrębnych punktów widze
nia nie może być mowy o rozwiązaniu długów.

Niezawisły „The Oregonian” w Portland, Ore., pisze, że 
samiśmy wyrządzili sobie niedźwiedzią przysługę uchwaleniem 
Aktu Johnsona, który sprawę spłacania długów postawił na 
ostrzu noża i w ten sposób zmusił nas do podjęcia kwestji dłuż
niczej. W tej chwili bardziej jak kiedykolwiek przedtem. Stany 
Zjedn. mimowoli połączyły sprawę taryfy celnej ze sprawą dłu
gów międzynarodowych.

Z przytoczonych głosów wyziera goła bezradność. Dobrze 
było upominać się o spłatę długu, nawet dobrze było zawstydzić 
to lub owe państwo, ale teraz, gdy wszystkie te państwa prze
stoją płacić, Stany Zjedn. patrzą wokoło i pytają: Co dalej 
robić ?

Dawniej zróbionoby demonstracje wojenne, dawniej posła- 
noby wielką flotę, ażeby demonstrowała u brzegów Europy. 
Dziś wstarczy, że demonstruje w zatoce nowojorskiej wobec 
Prezydenta. Nikt ani n-awet myśli posłać flotę, żeby kolektowała 
dług i dlatego pytają dziś wszyscy: co teraz będzie?

Osobiście sądzimy, że tylko jedno może się stać, mianowi
cie to, co się stało z niemieckiemi odszkodowaniami wojennemi. 
Albo przyjmą Stany Zjedn. „nikła” a  najwyżej „dajma” za do
lara, albo zapomnieć muszą całkowicie, że Europa im winna co
kolwiek.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
WIADOMOŚCI CODZIENNE W CLEVELAND, 24.-V.

Z Bostonu donoszą, że w stanie Massachussetts cudzoziemcom nie
wolno prowadzić handlu trunkami, ani wogółe pracować w tej gałęzi. 
Tysiące cudzoziemców potraci zajęcia. Ci robotnicy, którzy nie są 
obywatelami Stanów Zjednoczonych, wydaleni zostaną z pracy na pod
stawie prawa trunkowego, zawierającego zastrzeżenie, że w handlu 
trunkami zajęcie mogą otrzymać tylko pełni obywatele tego kraju, 
t. j. ci, którzy tu się urodzili lub którzy posiadają nietylko pierwsze, 
ale i drugie papiery obywatelskie.

A więc jeszcze jeden bat na cudzoziemców. Jest obawa, ze inne 
stany też przeprowadzą podobne ustawodawstwo.

kój i umiarkowanie — przerwał Faustanger niecierpliwie.
Radezyni usłuchała skwapliwie; Oryż jakby na to tylko 

czekał, wybuchnął:
— I to dlatego, by takie urządzić życie domowe odzyskałeś 

żonę ? I te  ma być miłość i związek do śmierci nierozerwalny! 
Ohyda, hańba, męka, galery! Fuj, nie wstyd, ci? Nie wierzę, by 
ci z tern było dobrze! Mścić się tok całe życie — trzeba być sza
tanem!

— Cha, cha cha! — wybuchnął Faustanger. — A ty wiesz, 
że ona mnie właśnie kocha?

— Głupiś, gdybyś nie miał oczu zalanych winem, tobyś wi
dział, jakie to kochanie! Nienawidzi cię i lęka się. Może chce cię 
zabić miłością, więc z nienawiści szal czerpie. A tyś nie wart ni
czego lepszego! Głupiś, stokroć głupi, żeby tak.życie urządzić! 
Bywaj zdrów, pójdę stąd, nie mogę na to patrzeć!

Zerwał się, otworzył drzwi, wiodące do jadalni na taras 
ogrodowy i w ciemności zniknął, zanim się Faustanger obejrzał.

Wyszedł na ganek i wołał go parę razy napróżno. Odpowie
działy mu tylko słowiki po gąszczach i świsty sygnałowe noc
nych stróżów. Oryż wyrwał się, jak z więzienia na drogę, odetch
nął z ulgą i sporym krokiem ruszył w stronę Buczacza.

Ta noc, cicha, ciepła i jasna, pełna zapachu zroszonych pół 
i lasów, wydała mu się najpiękniejszą w życiu po tej jadalni, 
przesiąkłej oparami trunków, wyziewami zbytkownej kuchni, 
gorącej i dusznej od świec i dymu.

— Brr! — wzdirygnął się. — Nigdy tam, nie wrócę, nigdy! 
Niech ich ten morduje; warci jedno drugiego.

Szedł, krok wyciągał, zmęczenia nie czuł i coraz jaśniejszą 
miał twarz. Gdy słońce weszło, był już niedaleko Buczacza. Za
czął iść wolniej, opanowany zwykłą nieśmiełością i wątpli
wościami.

Wtem- turkot się rozległ za nim ; zza góry, z boczne,) drogi 
wpadł na gościniec wózek zielony, zaprzężony w parę chudych 
szkapiąt. Oryż się nabok usunął i jakby skamieniał, oczom nie 
wierzył, że go tra f sprowadził z nią razem.

Nie witał, stał zapatrzony, pobladły z wrażenia.
Droga szła pod górę, więc wózek ledwie się. toczył. Spo

strzegła go i uśmiechnęła się, kiwając głową.
— S tó j! — zawołała do powożącego chłopaka i wyciągając 

do Oryża rękę, dodała:
— Czy p.an mnie nie poznał?
Uścisnął podianą dłoń i zaczął iść przy wózku, trzymając 

się półćlrabka. Gniewał się sam na siebie za tę nieśmiałość, 
chciał na złość warknąć po swojemu, ale nie mógł.

Ona pomogła mu, by się opamiętał.
— Zapowiedziałam proboszczowi pana wizytę. Wspomniał, 

że mu pan obiecał odnowić drugą kaplicę.
— Aha! Pokusy św. Antoniego! Pewnie nie bardzo mi rad? 

A pani prędko skończy?

(Ciąg dalszy nastani)

r
Z jazd  Z w iązk u  Śpiew aków .

(Monitor w Cieveland)

Odbyty ostatnio w New Yor
ku 24-ty Zjazd Związku Śpie
waków Polskich w Ameryce, 
starej, ideowej i zasłużonej do
brze organizacji, która wkrótce 
obchodzić będzie złoty jubi
leusz swego istnienia, gdyż 
wrócono do starej siedziby i 
starego zarządu, pod którym i 
w której Związek Śpiewaków 
powoli obumiera.

Wynika to chyba najlepiej z 
małej stosunkowo liczby człon
ków, jaką raportował na zjeź
dzie sekretarz generalny,—bo 
przekraczającej zaledwie tysiąc 
a jeszcze lepiej uwydatnia się to 
z liczby chórów, które stanęły 
do kontestu śpiewaczego na 
zjeździe, bo liczba tych zaledwo 
przekroczyła biblijną dziesiąt
kę.

Coś gdzieś jest źle. Pamięta
my wszak, że zjazd Związku 
Śpiewaków Polskich po inne la
ta kipiał życiem i energją. Moc 
chórów stawało do kontestów, 
które przecież są popisami i 
zdawaniem egzaminu z trzylet
niego dorobku. Zjazdy były peł
ne życia i zainteresowania się 
rozwojem pieśni polskiej.

A dzisiaj inaczej, jakoś ina
czej. Coś jednak trzeba zrobić, 
by tę zasłużoną i wysoce po
trzebną w życiu naszego wy- 
chodźtwa organizację pieśnia
rzy nietylko utrzymać, — ale 
wzmocnić i rozszerzyć. Przecież 
na brak zainteresowania pieś
nią, polską wśród starszych, a 
zwłaszcza młodszych elemen
tów, narzekać nie można. Coś 
trzeba jednak zrobić, aby usu
nąć ten marazm i tę starczość 
naprzód z samego zarządu Zw. 
Śpiewaków usunąć, bo jest ona 
zaraźliwą i udziela się okręgom 
a potem i poszczególnym. chó
rom.

Do. dziś dnia nie możemy zro
zumieć, dlaczego więcej żywot
ne i lepsze zespoły śpiewacze 
w różnych osadach polskich nie 
należą do Związku Śpiewaków 
Polskich? Jaka tego przyczyna 
i gdzie leży to zło, jakie nale
żałoby usunąć, by te chóry po
zyskać do Z. S. P„ a w ten spo
sób usunąć zgrzyty lokalne i 
krajowe między zespołami zbio- 
rowemi, a pojedyńezemi...

jeśli to pominął zjazd, to no^ 
wy zarząd nad tą  sprawą nie! 
może przejść do porządku dzień 
nego. Być może, iż przystąpień 
nie tutejszego Związku SpieJ 
waków Polskich do Zjednoczeń 
nia Związków Śpiewaczych w( 
Polsce, oraz poddanie się pod o- 
piekę Rady Organizacyjnej Po-t 
laków z Zagranicy, którą na( 
zjeździe w New Yorku repreJ 
zentował major dr. Niezgoda* 
da śpiewakom moralne oparcie,, 
ale to prestyżu Z, S. P. na tutejj 
szym gruncie zgoła nie podnie-* 
sie, ani też nie dopomoże mu 
zgoła do spodziewanego rozwo
ju, jeśli zaniedba te sprawy —- 
które są bliższe i chyba pilniej
sze do załatwienia.

Wierzyć atoli chcemy, że no
wy zarząd Z. Ś. P. z prezesem 
W. Panka na czele, będąc świa
domym po ostatnim zjeździe co 
raz większego zaniku organi- 
zacynego i braku należytej a- 
gresywności w życiu tej orga
nizacji, zabierze się ze zdwojo
ną energją do pracy, by przy
wrócić conajmniej dawny stan 
Z. Ś. P„ odmłodzić jego szere
gi, zdobyć znów upadający pre- 
styż i na złote gody Z. Ś. P. 
stanąć w dawnej glorji chwały 
i wielkiego imienia, jakie tę i- 
deową organizację opromienia
ło przez lat dziesiątki i opromie
niać winno w przyszłości...

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

KRÓTKOWIDZ.
— ITzepraszani, ale pan kładzie rę

kę do mojej kieszeni.
— Faktycznie pomyłkowo. Uważa 

paii, pomyliłem pana z jakiemniebądź 
dziewczęciem. Mam wzrok krótki...

— Żeby się pan na ten wzrok nia 
leczył przypadkiem na Pawiaku...

— Och, pan nie docenia działania 
wiosny — kwiaty, słowiki,..

— Gdzie pan masz słowika?
— Jestem osobiście Walenty Słowik 

do usług.,.

SPADEK.
I ktoby się spodziewał, że spadek 

po Carskiej Rosji wezmą Socjaliści!
A jednak tak jest, bo Carska Rosja, 

była kolosem na glinianych nogach, 
padła i te gliniane nogi służą obec< 
nie Socjalistom do łaskawego użytku,

W BII RZE.
— Co? Ledwie święta przeminęły, 

a pan prosi znowu o jeden dzień urlo' 
pil? Pan widać chce jechać w krainy

Czy nad tern zastanawiał się i polarne, ażeby pomagać ratować załn 
ostatni zjazd, nie wiemy, ale j gę „Czeluskina”, co siedzi na lodzie!

BOLE GŁOWY.

(Dokończenie).
Znane są bóle głowy mło

dych, niedokrwistych dziew
cząt. Spokój, dobre odżywianie, 
świeże powietrze i środki ho
meopatyczne działają tu szyb
ko ^korzystnie. Dość dużo osób 
nie może chodzić z golą głową, 
jak to obecnie weszło w modę, 
dostając bólów głowy od słoń
ca i wiatru. Dłuższe wylegiwa
nie się na słońcu, nad morzem, 
wędrówki dłuższe bez nakrycia 
głowy wywołują bóle głowy. 
Porażenie słoneczne, częstokroć 
niebezpieczne, zdradza się bi
ciem serca i przedewszystkiem 
silnym bólem głowy.

Bóle nocnĄ występujące na 
tyle głowy winny nakazać pa
cjentowi, aby udał się bezzwło
cznie do lekarza. Bóle tego ro
dzaju pochodzą zwykle z jakiejś 
zastarzałej i często nie docenia
nej choroby krwi. Pomaga tu
taj kuracja specjalna w czasie 
niedługim i uwalnia pacjenta 
od następstw złych pierwotnej 
choroby.

Do tej chwili mówiliśmy o 
cierpieniach głowy, przetrzy
mywanych prawie w stanie ja
kiego takiego zdrowia. Skoro 
jednak mielibyśmy odczuwać 
stan znaczneigo osłabienia, u- 
czucia niemiłego w sobie, brak 
apetytu, brak chęci do pracy i 
t. p„ to należy przedewszyst
kiem zabrać się do tormome- 
tra. Prawie wszystkie choroby 
febryczne i zakaźne rozpoczyna
ją się od bólu głowy, choć z 
głową nie miałyby nic wspólne
go. Pochodzi to stąd, że bakcy
le choroby takiej kursują w ży
łach razem ze krwią i następnie 
wywołują przeszkody też w ner 
wach głowy.

Rozumie się, że usuwanie 
choroby głównej wpłynie na ból 
głowy uspakajająco.

Starsze osoby, cierpiące na 
stałe bóle głowy winny poddać 
analizie mocz swój, gdyż przy

czyną tych bólów mogą być 
zmiany chorobowe w nerkach 
albo w przemianie materji.

Na bóle głowy posiadamy ca
łą ilość środków, z których naj
więcej znane t. zw. kogutki, ko- 
walskiny, aspiryny itd. Otóż 
niechaj nikomu się nie zdaje, 
że środki te usuwają bóle gło
wy, jak n. p. ogłoszenia „Ko
gutków” opiewają. Są to środki 
mniej albo więcej trujące, któ
re nie usuwają bólu głowy, a 
przeciwnie ból głowy pozostaje, 
jak był. Zadaniem tych Kogut
ków itd. jest znieczulić, czyli 
zabić na pewien przeciąg czasu 
nerw odczuwający bóle. Oczy
wiście są to środki zawsze tru
jąco, działające podobnie jak 
wdychiwanie chloroformu dla 
celów operacji. Środki tego ro
dzaju są zawsze szkodliwe dla 
organizmu, choć, o ile używa 
się ich raz albo dwa razy w ro
ku, to złych skutków nie pozo
stawiają, aleć wiemy, że szcze
gólnie kobiety nie mogą się o- 
być bez swego kogutka albo i 
dwóch i to regularnie i codzien
nie. Każda taka cierpiąca na 
bóle głowy kopie sobie grób 
przedwczesny własnoręcznie, 
trując się systematycznie i 
stale. O tem prosimy .pamiętać 
zawsze, zanim się zabierzemy 
do zażycia Kogutków itp. środ
ków. Pozatem — choćby nawet 
środki tego rodzaju „usuwały” 
bóie głowy rzetelnie — to było
by to zawsze tylko jednorazo
wo. A stokroć lepiej i racjonal
niej jest wyleczyć cierpienie, 
powodujące owe bóie, niż dzia
łać jednorazowo, lecz bez ustan
ku.

Sposób życia uregulowany, 
mierność w jedzeniu i piciu, 
świeże powietrze, oraz wysy
pianie się dostateczne — te 
sposoby uniknięcia bólów gło
wy. Żyjące według tego krót
kiego przepisu osoby wcale bo-, 
lu głowy znać nie będą.
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F rontem  do P o lsk ie j W si.
( W ła s n a  K o re s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  C h ic a g o sk ie g o ) .

Objęciu steru rządu przez 
prof. Leona Kozłowskiego, to
warzyszy powszechne przeko
nanie, że nowy premjer poświę
ci w swych pracach państwo
wych sporo uwagi zagadnie
niom wsi polskiej. Przekona
nie to znajduje niewątpliwie 
swoje uzasadnienie w znanem 
zainteresowaniu obecnego sze
fa rządu temi problemami, z 
któremi miał on możność grun
townego zapoznania się w cią
gu dwuletniej pracy na stano
wisku ministra reform rol
nych, a ostatnio—na stanowi
sku przewodniczącego między- 
ministerjalnej komisji popiera
nia obrotu produktami rolnicze- 
mi, którą to funkcję pełnił nie
zależnie od piastowanego urzę
du podsekretarza stanu w mi
nisterstwie skarbu.

Nie będziemy tu jednak u- 
przedzać ewentualnych zamie
rzeń premjera, którym zapew
ne sam on da wyraz we właś
ciwym po temu momencie. — 
Chodzi nam natomiast o zwró
cenie uwagi na istotę zagad
nień, składających się u nas na 
wielki problem rolniczy, i uza
sadniających żywo już pulsu
jące w szerokich masach spo
łecznych hasło: frontem do 
wsi!

Powstanie tego hasła w Pol
sce ma. swoją długą historycz
ną, gospodarczą i polityczno- 
społeczną przeszłość. Dopiero 
jednak obecny kryzys ekono
miczny postawił je w całej ja 
skrawości, nakazując zwróce
nie bacznej uwagi na wszyst
ko, co dzieje się na rozległym, 
wielomiljonowym terenie wsi 
polskiej.

Co bowiem uczynił kryzys na 
tym terenie?

Przedewszystkiem wytwo
rzył on w rolnictwie szczególnie 
trudną sytuację ekonomiczną, 
pod której ciężarem wieś ugina 
się od czterech lat. Pod wpły
wem światowego spadku cen i 
przeszkód, stawianych ekspor
towi rolniczemu, dochód rolnic
twa w Polsce obniżył się do o- 
koło 40 proc, uprzedniego swe
go poziomu. Jako bezpośredni 
skutek zniżki tego dochodu w 
sposób niesłychanie ostry wy
stąpił wzrost ciężaru zadłuże
nia. Obniżony dochód gotów
kowy rolnictwa nie mógł pokryć 
bieżących spłat z tytułu przed- 
kryzysowych długów i zobowią
zań gospodarstw.

Ten stan rzeczy ugodził nie- 
tylko w rolników, ciężko bory
kających się w tych warunkach 
ze swym losem, lecz również w 
szerokie rzesze wierzycieli rol
niczych i w ogólno-gospodarcze 
interesy kraju. Jako dalszy bo
wiem skutek tej sytuacji wy
stąpiło wybitne obniżenie się u- 
działu rolnictwa w ogólnej zdol
ności podatkowej i ogólnej sile 
nabywczej kraju. Wieś, która w 
okresie wysokiej kon j uhktury, 
pomimo swej wielkiej liczebnoś
ci, reprezentowała około 30 pro
cent zdolności nabywczej, — z 
chwilą kryzysu niemal zupełnie

T E N  K U P O N  DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO 3 
upoważnia każde dziecko niżej lat 13, w towarzystwie

starszej osoby
DO BEZPŁATNEGO WSTĘPU NA POLE ŻOŁNIERZA,

W NIEDZIELĘ, DN IA 1 0 g o  CZERWCA,
na zawody sportowe Central A AU. i polskie, urządzone 

przez Międzyorganizacyjny Komitet Igrzysk.
Wytnijcie kupon i oddajcie go przy bramie.
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i przestała być odbiorcą towarów 
przemysłowych.

Ale kryzys pociągnął za so
bą i inne jeszcze ujemne dla 
rolnictwa konsekwencje. Utrud
nił on i oddziałał hamująco na 
akcję naprawy ustroju rolnego. 
Z konieczności, pod wpływem 
zmniejszenia się środków finan
sowych, uległy ograniczeniu 
prace w parcelacji, meljoracji i 
komasacji gruntów. To z kolei 
nietylko utrudniało sytuację-e- 
konomiczną rolnictwa, lecz rów
nież pociągnęło za sobą szereg 
komplikacyj natury politycznej 
i społecznej.

Te konsekwencje sprawiły, 
że już w pierwszych miesią
cach kryzysu trzeba było przy
stąpić do podjęcia wielkiej ak
cji ratowania rolnictwa. Akjcę 
tę rząd podjął, rozszerzając ją 
i pogłębiając z roku na rok ko
sztem znacznych wysiłków i fi
nansowych środków. Wielu rol
ników, użalających się dzisiaj 
nad swym losem, nie zdaje so
bie nawet sprawy, jak wielkie 
są to wysiłki. Wystarczy pod
kreślić, że koszt samej akcji 
interwencyjnej zbożowej oraz 
koszt premij przy eksporcie 
zbóż i artykułów rolniczych wy
nosił w ostatnich latach około 
50 mil jonów zł. rocznie, a więc 
kwotę mniej więcej odpowiada
jącą wpływom z całego podat
ku gruntowego, najbardziej za
sadniczego, jeśli chodzi o ob
ciążenie wsi na rzecz skarbu 
państwa. A przecież w ramach 
rolniczego programu ratowni
czego mamy jeszcze długi sze
reg innych poważnych wyda- 
ków, bądź kredytów, związa
nych z akcją oddłużenia (Bank 
Akceptacyjny, ulgi w płatnoś
ciach, skreślenia niektórych 
należności), z uruchomieniem 
zbożowego kredytu rejestro
wego, itp.

Rządowa akcja ratownicza na 
rzecz rolnictwa, prowadzona w 
ramach — jak to się często 
twierdzi — skromnych środków 
które wcale zresztą tak skrom- 
nemi nie są — kosztuje dziś za
pewne więcej, aniżeli rolnictwo 
daje budżetowi państwowemu. 
Trzeba ją jednak prowadzić, bo 
bez niej konsekwencje kryzysu 
rolniczego w dziedzinie całego 
gospodarstwa narodowego by
łyby znacznie większe i kosz
towniejsze.

Trzeba zarazem stwierdzić, 
że wszystkie te środki ratowa
nia rolnictwa, z których jedne 
są doraźne, inne zaś oblicze
niem na dłuższą metę i w spo
sób bardziej podstawowy zmie
rzające do zapewnienia rolnic
twu powrotu do opłacalności 
produkcji — dają rezultaty. Zo
stały już one w większości wy
próbowane, to też dziś co naj
wyżej można mówić o ich u- 
sprawnieniu i zastąpieniu mniej 
skutecznych bardziej racjonal- 
nemi i szybciej wiodącemi do 
celu.

Ale obok tych środków, zmie
rzających do zapobiegnięcia gos 
podarczym skutkom kryzysu

rolniczego, wyrasta dziś coraz 
mocniej konieczność drugiej 
wielkiej akcji, wspomagającej 
pierwszą, a zarazem zmierzają
cej do przeciwdziałania społecz
nym skutkom i konsekwencjom 
przesilenia w rolnictwie. Jest to 
zahamowana przeważnie w o- 
statnich latach akcja przebu
dowy ustroju rolnego i praca 
nad kulturalnem podniesieniem 
wsi.

Nad rozszerzeniem tej akcji 
obradował w kwietniu, br„ Ko
mitet Ekonomiczny Ministrów, 
uchwalający 5-letni plan w za
kresie parcelacji, komasacji i 
meljoracji, o których mówił nie 
dawno w swym wywiadzie pra
sowym minister rolnictwa Na- 
koniecznikow-Klukowski.

Rząd prof. Kozłowskiego, po
głębiając i usprawniając po
szczególne elementy ratowni
czego programu gospodarczego 
w rolnictwie, niewątpliwie zaj- 
mie sję i tą  ostatnią akcją. Roz
szerzenie jej, znalezienie środ
ków na jej sfinansowanie, za
spokojenie głodu ziemi, upełno
rolnienie małych warsztatów 
rolnych, niezdolnych do prawi
dłowego życia, zcalenie ich — 
gdzie jeszcze tego nie dokona
no — podniesienie ich wydaj
ności i obniżenie kosztów pro
dukcji przez meljorację, to nie- 
tyłko, jak zaznaczyliśmy, o- 
gromny, na długie lata obliczo
ny program gospodarczy w po
lityce rolniczej, ale i wielkie, 
konieczne do rozwiązania za
gadnienie społeczno - politycz
ne. J. R-ski.

B aczn ość  A k cjon ariu sze
Banku Z w iązku S p ó łek

Zarobkow ych w  Poznaniu.

Na żądanie interesowanych 
odbędzie się zebranie akcjona
riuszy Banku Spółek Zarobko
wych w Poznaniu w sali Wal- 
sha, na ul. Noble, przy Milwau
kee ave„ w dniu lOgo czerwca, 
w niedzielę, o godz. 3ej po po
łudniu. Wejście na salę z bo
ku od ulicy Emma.

Sprawozdanie z odbytego 
walnego zebrania w Poznaniu, 
a także wyrok sądu najwyższe
go w Warszawie w sprawie Po
lon ji amerykańskiej przedsta
wione zostaną.

Ze względu na ważność spra
wy dla tutejszego społeczeń
stwa, prosimy o jak najlicz
niejsze, a punktualne przyby
cie.—Komitet Centralny w Chi
cago—Dr. W. Nowacki, sekr.

Z HANSON PA RK .
W domu pp. Pawła i Józefy 

Gofron, zam. pnr. 1052 ul. N. 
Richrńond, odbyła się przedślub 
na niespodzianka, tak zwana 
„Bridal Shower” dla panny Zo- 
fji Szpak, córki pp. Teofila i 
Marjanny Szpak, zam. pnr. 
2209 Parkside ave. W niespo
dziance udział brały następują
ce panie: Z. Żurek z córką Ha
liną, Z. Gofron, M. Gofron, W. 
Gofron, W. Kanikuła, C. Turło, 
W. Hodorska, J. Gofron, H. Ki
jak, A. Mika, A. Sulma, M. 
Szpak, A. Szpak, J. Gofron, W. 
Skora i Gen. Skora, oraz pano
wie: P. Gofron, T. Szpak, A. 
Szpak, J. Gofron, C. Gofron, E. 
Gofron, Jan Gofron i J. Sowiń
ski. — Panna Zofja otrzymała 
mnóstwo pięknych upomin
ków, za które serdecznie dzię
kowała. Niespodzianką zajmo
wały się pani J. Gofron i Gen. 
Skora. — Ślub panny Zofji z 
Edwardem Gofron odbędzie się 
w kościele św. Jakóba w Han-
son Parku, dnia 16go czerwca, 
o godzinie 4 po południu. Uczta 
weselna w sali „Major” pnr. 
5660 W. Grand Ave.

ST A N Ą  W  NIEDZIELE 
DO GRY.

Dziewiątka C r a g i n Mer- 
chants stanie do gry w piłkę 
matową na boisku przy Long i • 
Fullerton aves„ w przyszłą nie- i 
dzielę, dnia lOgo czerwca, z ' 
klubem Geo. Forth’.s Boosters 
w lidze Northwest.

Dla cragińczyków rzucaczem i 
będzie Spamberg, a chwyta-1 
czem Grabowski. Baterję opo
nentów ich stanowić będą i 
„Swede” Majtek, rzucacz i i 
Trock, chwytacz. Gra rozpocz-1 
nie się o godzinie 3ej po poi. |

NOWE TRAKTORY 
W NIEMCZECH.

W Niemczech skonstruowano; 
nowy mały trak to r jednocylin- 
drowy z motorem Diesela u- 
mieszczonym w tyle traktora. 
Twierdzą, że traktor jest bar
dzo ekonomiczny.

One Drouth Fromises To Soon Be 
Over, Anyłiow!

C ała Polon ja  W ybiera  Się n a  
Bal Pożegnalny.

Cała Polon ja  chicagoska, któ
ra nie tak dawno tak serdecznie 
witała generała Hallera, objeż
dżającego osiedla polskie i do
pomagającego inwalidom armji 
polskiej do zebrania tak po
trzebnego dla nich funduszu, 
wybiera: się obecnie by poże
gnać dostojnego gościa, który 
nie bacząc na swój wiek ani na 
trudy przybył tu do nas by 
dopomóc dobrej sprawie.

Cała Pol ora ja  wybiera się na 
wielki Bal Pożegnalny, urzą
dzany przez Komitet Przyjęcia 
Generała Hallera, który to bal 
odbędzie się we wtorek 12 czer
wca w sali Zjednoczenia, przy 
Augusta i Milwaukee ave. Bal 
ten pożegnalny budzi ogromne 
zainteresowanie, gdyż wszyscy 
chcą zobaczyć raz jeszcze czci
godnego Generała Hallera, u- 
ścisnąć dłoń człowieka, który 
dowodził na polach Francji na
szym chłopcom z Ameryki i po
żegnać go serdecznie przed od
jazdem do dalekiej ojczyzny.

Generał Haller jak wiadomo 
podczas ostatniego pobytu w 
Chicago zachorował i musiał 
przerwać na czas pewien turę 
objazdową. Po krótkim wypo
czynku generał powrócił do 
siebie, objechał dalsze osiedla 
polskie a na zaproszenie Komi
tetu postanowili raz jeszcze 
przybyć do Chicago by zoba
czyć Wystawę Światową i by 
raz jeszcze pożegnać się z tą 
Polon ją chicagoską, która go

RADZIMY WAM-
■ Jeżeli zam ierzacie kupić zegarek na rękę, 

pierścionek, naszyjnik  lub cośkolwiek z biżu
te r ii  na pam iątkę  dla młodzieży kończącej 

szkołę, udajcie  się do sk ładu  jubilerskiego, znanego od przeszło 30tu 
la t  w OhAcaigo, pod firm ą

R O M A N
K O S IŃ S K I

i OSI Milwaukee Ave,
blisko Noble

D@ny Przystępne i Zadowolenie Gwarantowane

W ALKA Z SUSZĄ W  N. Y.

Stara pompa farmerska oddaj© cenne usługi w rozpaczliwej 
walce o ratowanie zbiorów wypalanych przez słońce i posuchę. 
Farmerzy w okolicy Rochester napełniają beczki wodą i dowożą ją 
na pola i do koryt dla inwentarza żywego. (Klisza lut. News).

tak serdecznie witała, która 
mu przylgnęła tak bardzo do 
serca.

Przybywajmy przeto wszy
scy na ten bał pożegnalny we 
wtorek, 12go czerwca do sali 
Zjednoczenia, przybywajmy go 
tak pożegnać jakieśmy go wi
tali. Na ten bal wybierają się 
przedstawiciele wszystkich pol
skich organizacji, przybędą sfe
ry tak cywilne jak i wojskowe 
amerykańskie, które znają ge
nerała Hallera doskonale, przy
będą przedstawiciele miasta i 
powiatu oraz prawie wszyscy 
nasi polscy sędziowie i nasi pol
scy urzędnicy.

Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Hallerczyków, a ko
mitet urządzający ten bal po
żegnalny zapowiada również 
wiele niespodzianek, które z 
pewnością każdego uczestnika 
balu ucieszą i rozweselą. Nie
spodzianki te trzymane będą do 
ostatniej chwili w tajemnicy. 
Przybywajmy wszyscy poże
gnać generała Hallera na balu 
we wtorek 12go czerwca, w sa
li Zjednoczenia.

DZIŚ POSIEDZENIE  
DEMOKRATEK.

Polsko-Amerykańska Demo
kratyczna Organizacja Kobiet 
w stanie Illinois ma swoje po
siedzenie dzisiaj, w piątek, d. 
8go czerwca, o godzinie 8ej 
wieczorem, w sali Związku Po
lek, pnr. 1309 N. Ashland ave.

C K ?

W e  w s z e lk ic h  d o le g l iw o ś c ia c h  o c z u ,
u d a jc ie  s i ę  do

Dr. Hewyka Kosińskiego 
OPTÓMETRYSTY

p o d  ty m  s a m y m  a d r e s e m  
d la  z b a d a n ia  o c z u  i d o p a s o w a n ia  
W a n i o d p o w ie d n ic h  o k u la r ó w .

Z Harvey.
Już w tę niedzielę, lOgo 

czerwca, w sali ob. Żeleźnika, 
149-ta ul. i Pag® ave„ odbędzie 
.się popis dzieci szkoły św. Zu
zanny, z okazji uroczystego za
kończenia roku szkolnego. Po
czątek o godz. 3:30 po połud
niu. Program będzie treści na
stępującej :

1. Ś p ie w  — „Joys of 
Spring” — chór dzieci szkol
nych. 2. „I Don’t  Want to Play 
in Your Yard” — małe dziew
czynki. 3. „Flag'Drill” — śred
ni chłopcy. 4. Komedyjka — 
„Odważny Marek” — starsze 
dzieci. 5. Pląsy — ;,In the Gar
den” — średnie dziewczynki. 
6. Polski taniec — starsi chłop
cy. 7. Tap dance — dziewczęta
8-ej klasy. 8. Bohemian dance
— dziewczęta 7-ej klasy. 9. 
Śpiew — „Jak -Szybko Mijają 
Chwile” — abiturjenci. 10. 
Valedictory — Alex. Ustia- 
nowski. 11. Mowa pożegnalna
— Leokadja Gruszczyk. 12. 
Mowa Ks. Proboszcza i rozda
nie dyplomów — Ks. Prób. Ig. 
S. Renklewski. 13. Boże coś 
Polskę.

Dyplomami zaszczyceni zo
staną następujący abiturjenci 
•i abiturjenstki:

Chłopcy: Czesław Kaczmar
ski, Stefan Mazurek, Stanisław 
Radziszewski, Edward Sienka, 
Stanisław Sobkiewicz, Stani
sław Salach, Benedykt Sztuba, 
Aleksnader Ustianowski i Jan 
Zysk.

Dziewczęta: Genowefa Bart- 
kus, Ryta Górska, Leokadja 
Gruszczyk, Ewelina Nowakow
ska, Helena Pacholik, Stefan ja 
Płaszczak, Anna Pociask, Bro
nisława Pociask, Adelina Ty- 
chewicz, Józefa Wawrzyniak, 
Marja Wolińska i Marja Żeleź- 
nik.

*
W niedzielę, dn. l7go czerw

ca, paraf ja  św. Zuzanny urzą
dza piknik w ogrodzie „Calu- 
met Grove”, w Blue Lsland, 
111. P. Zysk, przewodniczący, a 
do pomocy komitet tworzą: pa
ni Gratkowską, p. Ziemniak, p. 
Zeleźnik, pani Sieńko i p. San- 
ka.

❖
Kółko Dramatyczne św. Zu

zanny z gośćmi z Blue lsland, 
Cicero, Kensington, Phoenix i 
innych miejsc, wielce1 ubawiło 
się w poniedziałek wieczorem, 
dnia 5go czerwca, na sali ob. 
Żeleźnika. Pochwała należy się 
naszym muzykantom: Edwi
nowi Wawrzyniak, Edmundo
wi Wawrzyniak i Stanisławowi 
Grzesik oraz wszystkim, któ
rzy wzięli udział.

ZEBRANIA

POSIEDZENIA

Z Kwatery Stanowej Polskiego 
Legjonu Weteranów Ameryk.

W niedzielę, dn. lOgo czerw
ca, odbędą się zawody elimina
cyjne na Polu Żołnierza (Sol
diers Field). Zawody te są u- 
rządzone przez komitet Igrzysk 
Między organizacyjny: kwatera 
stanowa Pol. Leg. Wet. Am. w 
stanie Illinois wzywa wszyst
kie Posterunki oraz Od
działy Legjonu Pań do wzię
cia udziału w tych zawodach. 
Każdy członek i członkini po
winni wystąpić w mundurach. 
W mundurach będzie wstęp 
wolny. Zebranie naszej organi
zacji będzie przy wejściu „O” 
Soldiers Field. Zarazem prosi
my Posterunki oraz oddziały o 
wystąpienie ze sztandarami, 
punktualnie o godz. 12ej w po
łudnie. — Jan A. Stanek, kom. 
stanowy; Jan Wojciechowski, 
wice-kom.; Józef Zdebski, adju-
tant; Stan. A. Halick, kasjer.

*
Tow. „Wolność Ludu”, grupa 

2742 Z. N. P„ będzie miało po
siedzenie w niedzielę, dnia lOgo 
czerwca, o godzinie 1 :30 po po
łudniu, w sali Pokłackiego. —
Feliks Raczkowski.

*
ZE STANISŁAWOWA.

Tow. św. Rocha będzie mia
ło swoje miesięczne posiedze
nie w sobotę, dnia 9go czerwca, 
o godz. 7 :30 wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń. Zarazem 
uprasza się wszystkich człon
ków o przybycie na to posie
dzenie, iż są bardzo ważne spra
wy do załatwienia. — M. Czaj
kowski, prez.; A. Zientek, sekr. 

.Czytajcie Dziennik Chicagoski

Przemęczeni? Pijcie
w » ." M i i ’

‘Ś w ie ż a  z  O g r o d ó w ”

Najśw. Serce Jezusa.
W bieżącym miesiącu, a w 

szczególności w dniu dzisiej
szym, zwracamy się duszą i ser
cem do Jezusa Chrystusa. To 
zaś co skłania nas do złożenia 
Mu należnego uwielbienia jest 
Przenajśw. Serce Jego. Ono, 
będąc złączone z Osobą Chry
stusa, jest naszym wyszczegól
nionym przedmiotem. Czcimy 
zatem cielesne Serce Jezusa, 
które On, jako Bóg-Człowiek, 
ożywia. Z niego ustawicznie wy
tryskająca miłość Boska spra
wia, nagleni jesteśmy do skła
dania naszych hołdów czci, i 
postępowania w ślady Jego nie
bieskiego uczucia. Wiara św. 
poucza nas o wcieleniu drugiej 
Osoby Boskiej, Jezusa Chrystu
sa i Jego śmierci krzyżowej. 
Te dwie prawdy katolickie sta
nowią granitowe podłoże czci 
Serca Jezusowego. Skoro praw
dziwym człowiekiem był Chry
stus, tedy w Nim, jak w ciele 
każdego człowieka, żywo, biło 
serce ludzkie. Jak w sercu każ
dego człowieka koncentruje się 
wszystka krew, tak w sercu cie- 
iesnem Jezusa skupiała się Prze 
najświętsza Krew. To Serce jed 
nak w Chrystusie było równo
cześnie boskie, gdyż ściśle z Je
go Osobą Boską było połączone. 
Ta krew Najśw. to Serce Boże 
Jezusa ofiarowało się za nas. 
Powiada nam św. Paweł: „U- 
miłował nas i wydał samego sie
bie za nas (Ef. V, 2).

Przez cały swój pobyt ziem
ski od samego wcielenia aż do 
chwili śmierci, żyło Ono wyłą
cznie dla nas, dla naszego zba
wienia. Kiedy Ciało Najśw. za
wisło na krzyżu, po trzygodzin- 
nem konaniu, Serce Jezusa włó
cznią przebito. Ta Przenajśw. 
Krew przyczyniła się do oczysz
czenia nas z brudu grzechowe- 
go, a zaszczepiania łaski Bożej. 
Serce Jezusa płonie żarliwą mi
łością ku nam. Uważane jest 
przez wszystkich serce, jako 
źródło wszelkich pragnień i u- 
czuć ludzkich, a głównie miło
ści. Stwierdzamy to codziennie. 
Gdy odczuwamy radość, żywo 
powiadamy: dobrze mi na ser
cu. Kiedy czara smutku napeł
ni serce, żalimy się mówiąc:

H W I O

P r z e z  k u p o w a n ie  w p r o s t  z 
n a s z e j  f a b r y k i  n ie t y lk o  
o s z c z ę d z ic ie  a ż  do  50% , a le  
m a c ie  t a k ż e  p r z y w ile j  w y 
b r a n ia  d e s e n i  i  p o k r y c ia  w  
k o lo r z e  o d p o w ie d n im  do  
r e s z t y  u r z ą d z e n ia .

JgA L IC Z A M Y  ŚIĘI D O  N A J W IĘ K S Z Y C H  W  A M E R Y C E  F A B R Y K A N 
T Ó W  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  M E B L I S P R Z E D A J Ą C Y C H  B E Z .P O - ~

Ś R E D N IO  O G O ŁO W I. P R Z Y J D Ź C IE  —  Z O B A C Z C IE  J A K  D O B R E  
M E B L E  SĄ  W Y R A B I A N E .

R N ITU  R E
I
■

R a m a  w  o r z e c h o w e m  w y k o ń c z e n iu ,  ap o r
t o w a n e  d o b r e j  ja k o ś c i  p o k r y c ia  w  5v y b o -  
r z «  k o lo r ó w , k o n s t r u k c j a  w  p a s y , p o l -  
s t r o w a n ic  as m c liu  i w ło s ia .  $150 .00  w a r 
to ś ć .  N a s z a  c e n a  fa b r y c z n a

Bogato Rzeźbione 
2-Sztukowe Garnitury Parterowe

8 9 . 5 0
Homer Bros, kostumerskiej roboty meble będą zadowalające służyły 

przez długie lata.

PODARUNKI ŚLUBNE
'fY S IĄ C K  n ie p a r z y s t y c h  s z t u k  

d o  w y b o r u , w s ą c z a ją c  p r z y 
g o d n e  f o t e le ,  S t o l ik i  d o  la m p ,  
k o ń c o w e  s t o l ik i ,  p r z y g o d n e  s t o 
ły ,  d a r e n p ó r t s ,  k a n a p y ,  b iu r k a ,  
e tc .  K a ż d a  s z t u k a  z r o b io n a  w  
n a s z e j  f a b r y c e  i o f ia r o w a n a  p u 
b lic z n o ś c i  p o  n a s z y c h  z w y k ły c h
n is k ic h  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .

Towary Zamówione Teraz 
Zachowane do Późniejszej 

Dostawy.

serce mnie boli lub serce się kra 
je. Co znaczy kochać z całego 
serca, każdy z nas dogłębnie to 
odczuwa. Ten ogólny zwyczaj, 
objawiający się u wszystkich 
ludzi, jest wyrazem prawdy.—• 
Słusznie zwie się serce źródłem 
uczuć, a głównie miłości. Podo
bnież Serce Jezusa silnie płonie 
ogniem miłości. To Serce umi
łowało nas od samego zarania 
dęczesnego życia. Już w ubo
giej stajence lekko, ofiarną 
krwią biło dla nas. Tern bar
dziej zaś, kiedy Chrystus publi
cznie wystąpił z dobrą nowiną^ 
głosząc zbawienie wszystkim. 
Zapewnie, to Serce obfitą miło
ścią tętniło. Wszak uzdrawiał 
Jezus chorych na ciele, grześni- 
kom dusze oczyszczał a umar
łych wskrzeszał. Ponadto zało
żył Kościół na wszystkie czasy; 
i Sakrament ustanowił dla u- 
święcenia swych wyznawców. 
Wieńcem miłości tegoż Serca 
była śmierć okrutna na Golgo
cie: „Umiłował nas i wydał sa
mego siebie za nas (Ef. V, 2).

Rilety Na Wystawę Po 
Zniżonej Cenie w Biurze 
Dziennika Chicagoskiego.

Bilety na Wystawę chicagoską 
można nabyć po zniżonej cenie w 
biurze naszem, pod numerem 1455 
W. Divisicii ul. Sprzedaje się od- 
razu małą książeczkę, zawierającą 
dziesięć biletów z których pięć 
stanowi ogólny wstęp na grunta 
wystawowe a drugie pięć są to 
wstępy do pewnych płatnych kon- 
cesyj na wystawie. Razem wartość 
tych biletów przedstawia się w su
mie $3.75 zaś w biurze naszem 
można je dostać za $2.50. Bilety 
do koneesyj umożliwiają zwiedze-

' nie nastęi'nŁ,i"eych miejsc na wy-1

Ii stawie: HorticnUiiral Biuidiią:, j 
Old Engiand, Black Forest Viilagc, |  
Tunisia i Fort Dearborn (albo !

I Lama Tempie lub Coloniai Vil- I
lagę).

SOWIETY SKAZAŁY 7 OSÓB 
NA ŚMIERĆ.

Kijów, 8. czerwca. — Naj
wyższy sąd na Ukrainie skazał 
na śmierć siedem osób uzna
nych winnemi udziału w kra
dzieży pieniędzy i zapasów z 
trustu sowieckich dostaw rol
niczych. Dwudziestu czterech 
innych skazano1 na różne ter
miny więzienne.

H O M E R
B R O T H E R S

3053-71 W. Grand Ave.
Telefony: Nevaela 2150-1-2-3-4

O tw a r te  do  lO ej w łe c a o r e n ,  
w e  w to r k i ,  c z w a r t k i  i so b o t?

W niedzielę od 10 do 4



. STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI. PIĄTEK. DNIA 8-GO CZERWCA. 1934.

Polska Nie Zejdzie Pod Nowym 
Rządem z Drogi Deflacji.

' M ożliw e D robne Zm iany w  P o lityce  F inansow ej Nie 
W ypaczą  C elow ego  P lanu.

Warszawa, 8 
Blok rządowy -

czerwca. — 
jak komuni

kuje warszawski korespondent 
The Ń. Y. Times’a — wzmocnił 
jeszcze bardziej swą pozycję w 
kraju, zdobywając około trzech 
tysięcy mandatów do rad miej
skich z ogólnej ich liczby 5,000 
w; 349 miastach. Tylko w naj
większych, najbardziej uprze
mysłowionych, a więc mają
cych największą liczbę bezrobot 
nych, stronnictwa opozycyjne 
utrzymały swój stan posiada
nia. Zdaniem korespondenta, u- 
łatwi to nowemu premjerowi 
Leonowi Kozłowskiemu pomy
ślne wywiązanie się z czekają
cych go prac i zadań.

Nowy rząd — zdaniem ko
respondenta — nie zejdzie w 
polityce walutowej z drogi, o- 
branej już w r. 1930 deflacji, 
która uratowała złoty polski od 
dewaluacji i pozwoliła Polsce 
uniknąć tak powszechnych obec 
nie restrykcyj walutowych. —

W IATROW SKIEM U NIE W IEDZIE SIĘ 
W  ŻYCIU.

Póstrzelony w ucieczce z cu
dzego samochodu, złapany po 

ucieczce ze szpitala.
Brooklyn, 8 czerwca. — 

Teodor Wiatrowski postrzelo
ny w ramię przed tygodniem 
przez p. Steyensa, właściciela 
auta, które tak dalece wpadło 
Wdatrowskiemu w o k o, że 
cłjęiał je przywłaszczyć po raz 
drugi, chciał wypróbować wczo 
raj chyżość swych nóg, ale ra
na postrzałowa w górnej czę
ści ciała pozbawiła go, jak się 
okazało, dawnej „formy” i w 
dolnych kończynach.

“Wiatrowskiemu znudziła się 
kuracja w szpitalu, postanowił 
więc wrócić do domu, nie zwie
rzając się z tego zamiaru przy
stawionemu doń policj antowi 
Worstowi. Wiatrowski za po
zwoleniem swej „ochrony" wia
trem pognał do ustępu, jak 
stał, a właściwie leżał, okryw
szy się tylko kołdrą, a w kilka
naście minut potem policjant 
Worst szukał go napróżno, jak 
wiatru w polu. Po krótkim na
myśle Worst „wytelefonował” 
ze stacji policyjnej kilku in
nych policjantów i wraz z ni
mi-puścił się w pogoń za zbie
giem, słusznie domyślając się, 
źe go najprędzej i najłatwiej 
Zdybie przy domu. Policjanci 
urządzili małą obławę na zbie
ga w okolicach jego domu. W

WSZYSCY ZAWSZE I  WSZĘDZIE 
ŻĄDAJCIE PIWA WARZONEGO

W BROWARNI

BIAŁEGO ORŁA

WHITE EAGLE BREWING CO.
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Dostarczamy je w beczkach, pół-beczkach, ćwiartkach 
i flaszkach. Jeżeli wasz dostawca je nie posiada, to tele

fonujcie wprost do nas, a my wam dostarczymy.
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Zmniejszyła ona jednakże o- 
bieg pieniężny do 1,200 miljo- 
nów złotych. Jest to suma zbyt 
mała, gdy się zważy na to, że 
depozyty oszczędnościowe w 
Polsce nie są duże, a obroty cze
kowe nie rozwinęły się dotąd 
odpowiednio. Wobec deficytu w 
budżecie możliwemi są pewne 
celowe odstąpienia od deflacji, 
ale o inflacji nikt w Polsce nie 
myśli, gdyż każdy zbyt dobrze 
pamięta skutki inflacyj poprzed 
nich.

Nowy prem jer jest zdecydo
wanym stronnikiem deflacji i 
oczekiwać można dalszej presji 
na wielki przemysł w kierunku 
obniżenia cen. Rząd również za
powiada zniżkę taryfy kolejo
wej, cen produktów monopolów 
państwowych wódczanego i ty
toniowego, w nadziei osiągnię
cia równowagi ekonomicznej na 
poziomie 60 procent, uposażeń 
i wydatków państwowych z o- 
kresu lat przedkryzysowych.

pewnej chwili jeden z nich 
zauważył Wiatrowskiego, ma
szerującego wolnym krokiem 
Trzecią ave. ku 14-ej ulicy — 
pod osłoną kołdry, pożyczonej 
w szpitalu, a zresztą w stroju 
niekompletnym, składającym 
się z pa jamy tylko i pantofli. 
Dalsza pogoń trwała już nie 
długo. W butach łatwiej się 
biega niż w pantoflach. Wia
trowskiego policjanci przypar
li wkońcu do parkanu, za któ
rym chciał się ukryć, widząc 
zbliżającą nagankę i słysząc 
strzały. Zabrano go znowu do 
szpitala, bez nowej wprawdzie 
rany postrzałowej, gdyż poli
cjanci strzelali w powietrze, 
ale mocno zbiedzonego i fizycz
nie i moralnie. Wiatronogi Wia 
trowski przed powrotem do do
mu stanąć musi przed sądem w 
sprawie o usiłowaną, ale niepo- 
pełnioną kradzież samochodu. 
Wogóle nic mu się nie udaje 
ostatniemi czasy.

F ro f. S hepherd  Z m arł 
w  Europie.

Berlin, 8. czerwca. — Prof. 
uniwersytetu Columbia Wil
liam Shepard zmarł wczoraj 
wcześnie rano, będąc w drodze 
do Wiednia. Śmierć nastąpiła 
nagle wskutek choroby zapale
nia naczyń wieńcowych serca

B y R j .  Scott ]
^CopyrtffW- by C rttra l F rtw  AjaocUtion.
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The ring  systeni.. The rings. seen edgewise.i

N a  w o l n ą  c h w i l ę .
Ks. T. S. Ligman, C.Rs***'*'**''*

Saturn jest szóstą według 
oddalenia od słońca planetą w 
naszym układzie słonecznym. 
Do osiemnastego wieku uważa
no planetę Saturn za najdalej 
oddaloną od słońca; dziś, po
wiadają nam astronomowie, że 
jeszcze dalej znajdują się: U- 
ranus, Neptune, Pluto i inne do
tąd nie dostrzeżone.

Saturn jest planetą odzna
czającą się poniekąd oryginal
nością : ma kilka pierścieni kon
centrycznych (mających wspól
ny środek) oraz masę bardzo 
lekką, bo mającą tylko jedną- 
ósmą gęstości, jaką'’ posiada 
materja, z której się składa na
sza ziemia.

Największą planetą jest Jo
wisz, a potem idzie Saturn, ma
jący średnicy 73,000 mil a od
ległość jego od Słońca waha 
się pomiędzy 836,000,000 a 
935,000,000 mil. Na jeden obieg 
około słońca Saturn wymaga 
blisko trzydzieści lat. Średnia

C zterej L aureaci W arszaw y.
W związku ze świętem narc- 

owem 3 maja, w stolicy Pol
ki jest praktykowany niemal 
d pierwszych lat niepodległości 
Iękny zwyczaj publicznego od- 
naczenia czterech najwybit- 
iejszych przedstawicieli pol- 
kiego świata literatury i sztu-
i nagrodą miasta Warszawy.
Nagrody są następujące: li- 

eracka, naukowa, muzyczna i 
rtystyczna.
W roku bieżącym nagrodę li- 

sracką sąd przyznał znakomi- 
amu historykowi, Szymonowi 
iskenazemu, autorowi święt
ych książek historycznych o 
Łukasińskim,” „Ks. Józefie 
óniatowskim” i „Legjonie Dą- 
rowskiego.”
Tegoroczny laureat warszaw- 

kiej nagrody literackiej, jest 
ardzo zasłużonym dla literatu- 
y polskiej pisarzem, którego 
zieła miały duży wpływ wy- 
howawczy na społeczeństwo, 
łownie w latach niewoli. Na 
sgo dziełach młodzież polska 
czyła się kóchać bohaterów na- 
Mowych i brać ich w swojem 
yciu ża wzór.
Przed Askenazym, nagrodę 

teracką Warszawy, otrzyma- 
w 1926 roku, Władysław Mic- 

iewicz, w latach następnych— 
Wacław Sieroszewski, Kazi- 
lierz Przerwa - Tetmajer, Wa- 
!aw Berent, Władysław Orkan, 
dzisław Dębicki, Józef Wey- 
enhoff i Tadeusz Boy-Żeleń- 
ki.
Nagroda naukowa przyznana 

ostała Ludwikowi Krzywickie- 
iu , światowej sławy socjolo- 
owi i autorowi wielu rozpraw 
aukowych na temat socjolo- 
ji i antropologj i.
Z bogatego dorobku świetne- 

o polskiego uczonego, szcze- 
ólnie cenione jest jego wspa- 
łałe dzieło w trzech tomach: 
Antropologja,” „Mechnizm u- 
troju rozwojowego” i „Ludy,” 
zieło to jest przetłumaczone na 
zszystkie języki europejskie.

Laureatami nagród nauko
wych od roku 1929, byli kolej- 
io: prof. Sierpiński,, prof. Bal- 
er, prof. Kryński, prof. God- 
ewski i prof. Thugutt.

Nagrodą muzyczną odznaczo-

prędkość po orbicie jest około 
5.78 mil na sekundę. Okres o- 
brotu dookoła własnej osi wy
nosi 10 godzin 14 minut i 24 
sekund.

Powierzchnia Saturna jest 
84 razy większa od powierzchni 
ziemskiej a  objętość 763 razy. 
Natężenie słoneczne na po
wierzchni Saturna jest tylko o 
setną część tak silne jak na zie
mi. Saturn jest widzialny go- 
łem okiem.

Lekkość planety tłómaczy 
się tem, że prawdopodobnie jej 
materja jest w stanie gazowym. 
Jaśniejąca kula otoczona jest 
pierścieniami świecącymi się, 
mające około 38,000 mil szero
kości, a tylko około 50 mil 
grubości. Dziś przypuszcza 
się, że pierścienie składają się 
z małych ciał, okrążających 
Sa/turna z prędkością zależną 
od oddalenia od matki planety.

Dookoła Saturna krąży nad
to dziesięć księżyców.

;ay został w bieżącym roku zna
ny kompozytor Felicjan Szop- 
ski. Laureat jest zasłużonym 
dla muzyki polskiej krytykiem 
kompozytorem i pedagogiem. 
Wielu z obecnych wybitnych 
muzyków polskich są jego u- 
czniami, między innymi znany 
dyrygent, Jerzy Bojanowski.

Nagroda muzyczna była od 
1929 roku przyznana: Aleks. 
.Michałowskiemu, Piotrowi Mu
szyńskiemu, Stanisławowi Nie
wiadomskiemu, Emilowi Mły
narskiemu i Ignacemu Pade
rewskiemu.

Czwarta z tegorocznych na
gród warszawskich, mianowicie 
nagroda artystyczna, przypa
dła w udziale znakomitej ma
larce, Oldze Boznańskiej.

Boznańska cieszy się opinją 
najwybitniejszej malarki pol
skiej, więcej znana jest jednak 
zagranicą niż w kraju.

Kolejna lista laureatów na
grody artystycznej od 1929 ro
ku, przedstawia się następują
co: malarz Woloński, malarz 
Wyczółkowski, architekt Szyl- 
ler, rzeźbiarz Dunikowski oraz 
przedstawicielka grafiki Stan-, 
kiewiczówna.

Opłucna jest to błona suro
wicza, otaczająca płuca i wy
ścielająca jamę piersiową.

Ciekawi oglądają scenę eksplozji dynamitu blisko Norman, Okla., w której zginęło siedmiu członków ekspedycji sejsmograficznej, po
szukującej nowych źródeł naftowych w Oklahoma. Uczeni ponieśli śmierć, kiedy 200 funtów dynamitu, przeznaczonego do użytku ekspe
dycji w jej poszukiwaniach, przypadkowo eksplodowało. Tylko jeden członek wyprawy ocalał. (Klisza lut. News).

Z Franciszkowa.
W przyszłą niejlzielę, dnia 

lOgo czerwca, w sali paraf jal- 
nej na Franciszkowie, o godzi
nie 7 :30 wieczorem, odbędzie 
się doroczny popis dzieci z oka
zji zakończenia roku szkolnego. 
Wykonany zostanie pod kiero
wnictwem czcigodnych SS. Na
zaretanek bogaty program. Dy
plomy abiturjentom wręczone 
będą w kościele przez miejsco
wego ks. proboszcza Franciszka 
Jagielskiego, podczas Mszy św. 
o godzinie 8mej rano, w nie
dzielę, dnia 17go czerwca.

*
Odbył się we wtorek rańo z 

kościoła św. Franciszka po
grzeb ś. p. Marji Roman, u- 
czerinicy klasy szóstej. Dzieci 
szkolne oddały ostatnią chrze
ścijańską usługę swej przed
wcześnie zmarłej koleżance, bio- 
rąc liczny udział w pogrzebie. 
Mszę św. z przynależnemi ce- 
remonjami liturgicznemi odpra
wił miejscowy proboszcz ks. 
Franciszek Jagielski i towarzy
szył zwłokom n,a. miejsce wie
cznego spoezjmku. Straszny to 
cios dla rodziców, którzy stra
cili córkę, w której pokładali 
wielkie nadzieje,, iż będzie im
podporą na stare lata.

*
. Następujące dzieci otrzyma

ją w niedzielę, dnia 17go b. m. 
dyplomy: Augustyn Fran
ciszek, Andrychowski Stani
sław, Chrząszcz Ludwik, Cieśla 
Władysław, Ciężadto Jan, Ga
jewski Eugenjusz, Gasowski 
Władysław. Gubała Cyryl, Ja
rosz Jan, Kukliński Wacław, 
Łaciak Klarencjusz, Majewski 
Teodor, Merchut Jan, Pienkosz 
Edward, Podgórski Czesław, 
Roman Józef, Rusin Jan, Śliwa 
Juljusz, Stachura Maksymiljan, 
Stanek Józef, Szpyrka Aleksan
der, Wisowaty Władysław i
Bacharski Stanisław.

*
Dombrowska Antonina, Ilan- 

dzel Helena, Jarmuła Irena, Ja- 
mrozik Marja, Kardys Janina, 
Klich Emil ja, Kosiek Stefan ja, 
Kukla Ludwika, Leśniak Broni
sława, Lewińska Helena, Ma- 
siewicz Izabela, Ozorka Wanda, 
Pluta Stanisława, Przybyło 
Stanisława, Tomczak Klara, 
Tomczyk Anna, Tarczoń Zofja, 
Tyc Józefina, Rełcke Margare-
ta, Wojczyńska Eleonora.

*
Następujący program wyko

nany zostanie w połączeniu z 
zakończeniem roku szkolnego:
1. Śpiew, chór dzieci szkolnych;
2. „Dla Miłego Grosza”, kome
dyjka; 3. Przechadzka w lesie, 
najmłodsze dzieci; 4. Cuckoo, 
dziewczęta Ii-ej i Ulej klasy; 
5. The Spinning Wheel, średnie 
dziewczęta; 6. Sailors and Sai- 
lorettes, klasa Il-ga i Ill-cia; 7. 
Biały Mazur, średnie dziewczę
ta ; 8. Clown Drill, średni chłop
cy; 9. Kadryl, dziewczęta Vej 
i VI-ej klasy; 10. Dumb-bell 
exercise, chłopcy VII-ej klasy; 
11. Shamrock Drill, dziewczęta 
VII-ej klasy; 12. Amerykański 
Krakowiak, chłopcy VIII-ej kia-

; 13. Panny Orleańskie, dzie-
:zęta klasy VIII-ej; 14. Śpiew, 
asa VIII; 15. Mowa pożegnal- 
i, E. Wójcińska; 16. Mowa 
riel. ks. Prób. Fr. Jagielskie- 
>; 17. „Boże Coś Polskę”.

150 O sób Z abitych 
Podczas Eksplozji.

Hongkong, Chiny, 8 czerwca.
—Podczas eksplozji kotła paro
wego na barce „Yuli” — w po
bliżu Canton, zginęło 150 osób. 
Ani jedna żywa dusza nie wy
szła z wypadku.

GRÓB SIEDMIU UCZONYCH.
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B ru ta lny  N apad na M łodą Polkę w  Filadelf ji.
Ku przestrodze panien „przy 
siadujących się” do nieznajo

mych automobilistów.

Filadelfja, 8 czerwca. —
Na placu za fabryką Fox Gun 
Co., na rogu 18-ej ul. i Louden 
ul., znaleziono zupełnie nagą, 
pobitą i przerażoną dziewczy
nę, Helenę Czeneńską, lat 27. 
Zaopiekowała się nią policja. 
Czeneńską utrzymuje, że stała 
się ofiarą trzech brutalnych 
automobilistów, których spot-

W ina za  D ługi.
Budapeszt, 8 czerwca. —

Wierzyciele hr. Tomasza Ester 
nazy, magnata węgierskiego, 
nie mogąc przeprowadzić prze
ciwko niemu egzekucji w bra
ku odpowiednich środków, a do 
wiedziawszy się, iż w zamuro
wanym korytarzu podziemnym 
w zamku hrabiego znajdują się 
drogocenne wina, udali się do 
zamku w towarzystwie adwo
katów i egzekutora sądowego.

“MIESIĄC CZERWIEC”
K siążeczka re lig ijna  zaw ierająca 30 rozm yślań na pam iątkę żyda  

P an a  Jezusa.

Dla Czcicieli Pana Jezusa
B roszurka ta, drukow ana na dobrym, trw ałym , bia- 
łvm papierze, zaw iera 295 stronic. W ielkość ksią- 
żeczki jes t 5 lA x 3 V 2 cali. Zniżona cena, ty lk o ...........

(Pocztą 45c)

Nijwiększa Taniość Kiedykolwiek Ofiarowana!

SPÓŁKA W YDAW NICTW A POLSKIEGO

1455-57 W. Division Ul. Chicago, 111.

kala na York Road i prosiła by 
podwieźli ją  do miasta, na co 
jadący samochodem franci chęt 
nie przystali. Uprzejmi na 
pierwszy rzut oka młodzieńcy 
okazali całą swą brutalność, a 
gdy nieostrożna amatorka „jaz 
dy na przyczepkę” stanowczo 
oparła się ich zaczepkom, pobi
li ją, zdarli z niej ubranie i 
wyrzucili z samochodu na uli- 
cję. Policja przy najlepszych 
chęciach nie mogła narazie zro
bić nic więcej niż „nagą przy
odziać” i odprowadzić do domu.

Po odmurowaniu korytarza 
znaleziono w nim Istotnie 4,000 
butelek najcenniejszych win 
węgierskich wartości 550,000 
pengo. Po dokonaniu opisu zna
lezionego wina wejście do ko
rytarza opieczętowano.

CIĘTA ODPOWIEDŹ. __

Pasażer (wstępując do tram
waju) : — Przepraszam, czy
Arka Noego już zapełniona?

Konduktor: —■ Brak tylko
osła, proszę, niech pan wejdzie.

• B unt w  Szkole 
R ab inack iej.

Warszawa, 8 czerwca.—Przy 
ul. Śliskiej 43 w Warszawie 
mieści się szkoła rabinów, t. 
zw. jeszybot, w którym przeby
wa 200 uczniów. Wczoraj po 
południu w jeszybocie tym wszy 
scy uczniowie zbuntowali się, 
zdemolowali kuchnię, zniszczy
li wszystkie naczynia oraz wy
lali na podwórze wszystką stra
wę.

Bunt wybuchł na tle nastę- 
pującem: Jeszybot subsydjowa 
ny jest przez bogacza żydow
skiego Nusyma Spiegielglasą 
który jednak nie płaci za kuch
nię. Pożywienie uczniowie otrzy 
mu ją od korporacyj kobiet ży
dowskich. Ostatnio przybył dc 
jeszybotu z ramienia rabinatc 
kontroler rytualny i przeprowa 
dziwszy dochodzenia, ustalił, ż« 
przed miesiącem jeden z do
stawców dostarczył do jeszybo
tu trefne mięso.—Strefniło to, 
rzecz oczywista, wszystkie na
czynia i całą kuchnię, o czem 
dopiero teraz dowiedziano 
się. Na wieść o tem uczniowie 
jeszybotu zniszczyli kuchnię.

W  P rzystęp ie  A pety tu  
n a  K otlety  W ieprzow e.

Brooklyn, 8 . czerwca.
Aleksander Umiński łatwo tra 
ci panowanie nad sobą, zwłasz
cza gdy idzie o kotlety wieprzo
we, tak mile pachnące z półmi
ska. I tym razem poszło więc c 
kotlety wieprzowe. Współloka- 
tor jego mieszkający w tymże 
pensjonacie Leo Unton, lat 52, 
wziął z półmiska kotlet więk
szy, na który reflektował U- 
miński. Nie pozostawało więc 
Umińskiemu nic jak strzelić do 
tego żarłoka. Kula lekko tylko 
drasnęła rywala Umińskiego 
od kotletów, ale ani Umiński 
ani Unton nie startowali na
wet tej smacznej potrawy. Un- 
tona zabrano do szpitala na 
Greenpoint, a Umińskiego po
licja w trzy godziny potem u- 
jęła na podwórku domu pnr. 
475 Graham ave„ za kupą śmie 
ci, która tylko częściowo osło
niła go przed bystrym wzro
kiem stróżów bezpieczeństwa i 
porządku publicznego.

CUDA RADJOGRAFJI. 
Specjaliści radjowi wynaleźli

metodę, która pozwala przesy
łać trzy depesze naraz przy- 
pomocy tej samej długości fal 
elektrycznych z szybkością 60 
słów na minutę każda, ale zna
ki umówione muszą hyc inne.



DZIENNIK CHICAGOSKI. PIĄTEK. DNIA 8-GO CZERWCA. 1934. STRO NA SIÓDMA

Z H e le n o w a . DOBRY STRZELEC WSZYSTKO MOŻE.
Piknik parafjalny i dzieci 

szkolnych, odbędzie się w przy
szły wtorek, dnia 12go czerw
ca, w ogrodzie Harms, przy We
stern i Berteau ave. Urządze
niem pikniku zajmują się miej
scówce kluby paraf jalne im. Kró 
la Kazimierza Wielkiego i Pań 
Wandy. Cała paraf ja weźmie u- 
dział w tym pikniku by raz do 
roku na łonie natury wspólnie 
się zabawić, jak przystoi na- 
wielką rodzinę parafjan hele- 
nowskich.

*
Państwo Andrzej i Karo

lina Huta, obchodzić będą w 
niedzielę, dnia lOgo czerwca, 
srebrne gody małżeńskie. Na 
Mszy św. o godzinie l le j  rano, 
złożą Bogu dzięki za liczne ła
ski odebrane z prośbą o dalsze.

We wszystkie piątki o 7 :30 
wieczorem i niedziele o 2 :30 po 
południu, przez cały miesiąc 
czerwiec, odprawia się nabożeń
stwo ku czci Najśw. Serca Pa
na Jezusa.

Odbył się z kościoła św. He
leny pogrzeb ś. p. Antoniego 
Gardzielewskiego, — liczącego 
przy zgonie lat 69. Po odprawio 
nych ceremonjach liturgicz
nych, zwłoki zmarłego złożone 
zostały na wieczny spoczynek 
na cmentarzu św. Wojciecha.— 
Pogrzebem zajął się p. Edward 
Kirsten.

*
Posiedzenie Kupców i Prze

mysłowców 31ej Wardy z po
wodu Wieńczenia Grobów zo
stało odłożone do środy, 27go 
czerwca. Prezesem tego zrze
szenia jest pogrzebowy p. Ed
ward Kirsten.

*
Ks. proboszcz Piotr H. Pyte- 

rek, wyposażył salę paraf jalną 
w naczynia kuchenne i urządzo
ną została odpowiednia „bara” 
do użytku na wszelkie okazje. 
Tych rzeczy brak dotkliwie da
wał się odczuwać.

/ *
Państwo Piotr i Anastazja 

Kawałek, zam. pnr. 2614 ul. W. 
Walton, obchodzili przed kilku 
dniami srebrny jubileusz swe
go pożycia małżeńskiego. Po
dziękowali najpierw Bogu na 
Mszy św. w ich intencji ża łas
ki odebrane, a potem wieczorem 
dla upamiętnienia tej uroczy
stości podejmowali gości, któ
rzy składali im życzenia i obda
rzyli upominkami. W uczcie ju
bileuszowej brali udział: pp. 
Budzińscy, pp. Nosal, pp. Zając, 
pp. Kaszuba, pani Moskal, pp. 
I. Moskal, pp. Król, pp. Zurat, 
pp. Hatt, pp. Stupek, p. Doro- 
ciak z córką, pp. Szpiner i inni.

*
Popis dzieci z okazji zakoń

czenia rok uszkolnego odbędzie 
się w niedzielę, dnia lOgo czerw 
ca, w sali parafjalnej, o godzi
nie 3ej po południu. Punktem 
kulminacyjnym będzie wręcze
nie przez proboszcza ks. Pyter- 
ka dyplomów abiturjentom.koń 
czącym ósmy stopień szkoły pa
rafjalnej. Przyczem wykonany 
zostanie pod kierownictwem 
czcigodnych Sióstr Felicjanek 
piękny program urozmaicony 
muzyką, śpiewem, pląsami i in-
nemi atrakcjami.

*
Kapela szkolna na Helenowie 

czyni świetne postępy w muzy- ■ 
ce, a dowodem tego jest choćby ! 
ten fakt, iż w solowym konte-1 
ście dziewięciu chłopców otrzy
mało nagrody. Trzech z nich, a 
mianowicie Edmund Krenz, Ste 
fan Solak i Tadeusz Twaróg o- 
trzymali pierwsze nagrody; — 
Henryk Wilk, Edward Wilk i 
Emil Babiarz, otrzymali drugie 
nagrody; a Szymon Przyborow- 
ski, Władysław Noworólnik i 
Tomasz Podraża, zdobyli trze
cie nagrody. Obecnie kapela he- 
lenowska przygotowuje się do 
występu na popis szkolny i na 
piknik parafjalny i dzieci szkol
nych. Do kapeli szkolnej należy J 
42 chłopców.

Z zakładu a względnie z ka
plicy pogrzebowego, p. Edwar-1 
da Kirsten, odbył się przed kil
ku dniami pogrzeb ś. p. T. Mo
skala, przedwcześnie zgasłego 
młodzieńca, liczącego przy zgo
nie lat 16.— Zginął tragiczną 
śmiercią wskutek przypadkowe 
go postrzelenia go przez innego | 
polskiego chłopca, którego sąd • 
uwolnił od zarzutu celowej zbro j 
dni. Zwłoki pochowano na cmen
tarzu św. Wojciecha.

*
Powiadają helenowianie, — 

że najpracowitszem towarzy
stwem na Helenowie, jest Tow. 
Niewiast Różańcowych, które.

Sierżant policji EdwarU Bezarek jednym celnym wystrzałem 
zabił psa, który przez 5 dni siedział 210 stóp niżej powierzchni 
ziemi, a którego czekał marny koniec. Zamiast dać psu temu zdy
chać z głodu postanowiono go zastrzelić.

Ze Szczepanowa.

dzielnie pracuje na korzyść pa
raf j i.

*
Na ślubnym kobiercu w ko

ściele św. Heleny staną: 23go 
b. m. p. Edward Pudełek z pan
ną Franciszką Strojną, o go
dzinie lOej rano; tego samego 
dnia ślubować będą p. Józef 
Pencak z panną Leokadją Kost
ka, o godzinie 9ej rano; dnia 
16go b. m. odbędzie się ślub p. 
Jana Szarek z panną Zofją Ku- 
rzawską, o godzinie 5ej po po
łudniu; w tym samym dniu ślu
bować będą p. Andrzej Bryk z 
panną Antoniną Gilską, o go
dzinie 11-ej rano.

Z P a ra f ji  Św. B łaże ja  
w  A rgo, HI.

Dzisiaj o godzinie 7 :30 wie
czorem, w kościele św. Błażeja 
odbędzie się uroczyste zakoń
czenie nowenny do Najśw. Ser
ca Pana Jezusa. Po nabożeń
stwie dawane będą wiernyrii re- 
likwje Krzyża św. do ucałowa
nia.

»
Posiedzenie Tow. Matki Bo

skiej Szkaplerznej, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 10 czerw
ca, w sali parafjalnej, o godzi
nie 1:30 po południu. Na tem 
posiedzeniu przyjdą pod obra
dy ważne sprawy, wymagające 
obecności wszystkich członkiń. 

*
W niedzielę, dnia 17go czerw 

ca, w sali parafjalnej św. Bła
żeja, odbędzie się uroczysty .po
pis dzieci z okazji zakończenia 
roku szkolnego, rozpoczęcia se
zonu wakacyjnego i wręczenia 
dyplomów abiturjentom koń
czącym ósmy stopień szkoły 
parafjalnej. Czcigodne Siostry

Nazaretanki przygotowują bo
gaty program, na który wejdą 
śpiewy, muzyka, pląsy i inne 
atrakcje. Dyplomy abiturjen
tom wręczy ks. proboszcz Wa
lenty Beliński.

*
Błażejowianie uszy do góry! 

Na ślubnym kobiercu w nie
dzielę nadchodzącą staną: „Ja
siek Chrabąszcz i Zośka Mrów
ka” i to zamiast w kościele — 
na sali parafjalnej, o godzinie 
5ej po południu. Jest to przed
stawienie wesela polskiego, w 
stylu wiejskim, na które miej
scowy ks. proboszcz wszyst
kich parafjan i przyjaciół z in
nych parafij zaprasza. Na we
selu będzie co jeść i będzie co 
pić, a ponadto muzyka wiejska 
z przyśpiewkami dopełni ca
łości wesela. Warto przyjść na 
tę zabawę i spędzić wieczór w 
kółku przyjaciół i znajomych. 
Wszelki dochód z tej zabawy 
przeznaczony na korzyść para- 
fji- _____________
nabożeństwo buddyj

skie  Z A . . PO LEG ŁE
ZWIERZĘTA.

Indje, 8. czerwca. —Z Shikok 
donoszą, że butdldyjska sekta 
Nishi-Hongwani urządziła wiel 
ką uroczystość ma czeiść pole
głych w ostatnich walkach 
zwierząt.
W „nabożeństwie” tem uczest

niczyły władze wojskowe, poza 
tem wzięło w niem udział oko
ło tysiąc osób. Przed ołtarzem, 
odświętnie ubranym, zjawiło 
się także 26 koni, kilka psów 
policyjnych i kilkaset gołębi 
pocztowych.

Pastel jest to obraz, malowa
ny kredą kolorową.

GDZIE WPADŁ TAM SKOŃCZYŁ.

W kamieniołomach przy narożniku ul. 19ej i Damen arenue od 
kilku dni znajdował się pies, „najlepszy przyjaciel człowieka”, któ
rego różni przedstawiciele organizacyj opieki nad zwierzętami sta
rali się uratować od głodowej śmierci. leli starania spełzły na 
niczem, musiano w końcu psa tego zastrzelić.

W niedzielę, dnia lOgo czerw
ca, w sali parafjalnej, o godzi
nie 7:30 wieczorem, odbędzie 
się uroczysty popis dzieci z o- 
kazji zakończenia roku szkolne
go. Miejscowe czcigodne Sio
stry Felicjanki przygotowały 
dziatwę z pięknym programem, 
na który złożą się śpiewy, mu
zyka, pląsiki, oraz inne ciekawe 
i zajmujące atrakcje, godne wi
dzenia. Dyplomy abiturjentom 
kończącym ósmy stopień szko
ły parafjalnej, wręczy w zastęp 
stwie chorego proboszcza, ks. 
Franciszek Piwka, który także 
do dziatwy, do rodziców i do
Sióstr nauczycielek przemówi.*

Z Seminarjum w Mundelein, 
111., przybył w tych dniach ks. 
Edward Smaza, wychowanek 
Szczepanowa, który przez trzy 
tygodnie pozostanie na Szcze
panowie, gdzie pomagać będzie 
w pracy kapłańskiej, a potem 
wyjedzie do stolicy chrześcijań
stwa, wiecznego miasta Rzymu,
na studja prawa kanonicznego. 

*
Z przyjemnością notujemy, 

iż panna Anna Smaza, siostra 
ks. Edwarda Smaży, a córka 
państwa Władysława i Joanny' 
Smazów, zam. pnr. 1336 West 
Erie ul., ukończyła Kolegjum 
Mundelein i otrzymała dyplom, 
czyli świadectwo ukończenia 
tejże uczelni, ze stopniem „B. 
S.” czyli Bakalauratu Umiejęt
ności. Panna Smaza jest preze
ską Bractwa Dziewic Różańco
wych na Szczepanowie i czyn
ny bierze udział we wszelkich 
sprawach paraf jalnych, będąc 
wzorem dla innych panienek w 
parafji. *

Usłyszymy w najbliższą nie
dzielę na Mszy św. południowej 
tercet męski złożony z panów: 
Kazimierza Soszyńskiego, teno
ra pierwszego; Leona Hełminia 
ka, tenora drugiego i Francisz
ka Kozioł, basa. Ci panowie od
śpiewają „Panis Angelicus”.— 
Solo zaś odśpiewa ks. Franci
szek Krakowski z Wojciechowa 
a kazanie, pierwsze w życiu ka- 
płańskiem, wygłosi młody ka
płan ks. Ed. Smaza.♦

Wszyscy szczepanowianie, za 
równo starsi jak i dzieci szkol
ne, wybierają się na piknik 
Szczepanowa, który się odbę
dzie już w przyszłą środę, dnia 
13go czerwca, w pięknym i cie
nistym ogrodzie Silver Leaf, na 
przeciwko cmentarza św. Woj
ciecha. Urządzeniem pikniku 
jak po inne lata tak i w tym ro
ku zajmuje się Klub Pań Wan
dy z prezeską panią Leokadją 
Florkowską na czele. Dziatwa 
wyjedzie na piknik około godzi
ny lOtej rano. Starsi pojadą z 
dziatwą, a inni przybędą póź
niej. Cały dzień i cały wieczór 
będzie dla starszych. Zaprasza 
się kupców i przemysłowców, 
tudzież wszystkich przyjaciół 
ks. proboszcza na piknik, z któ
rego cały dochód przeznaczony
jest na korzyść parafji.

*
Posiedzenie Chóru św. Cecy- 

lji odbędzie się w niedzielę, dn. 
lOgo czerwca, w sali parafjal
nej, o godzinie l le j  przed po
łudniem. Ważne sprawy przyj
dą pod obrady wymagające o- 
becności wszystkich członkiń.

*
List Kardynała Mundeleina 

będzie odczytany w przyszłą 
niedzielę na Mszach św. odnoś
nie przedłużenia jubileuszu. — 
Wyjaśnione będą warunki uzy
skania odpustu jubileuszowego. 

*
Bractwo Mężczyzn Różańca 

św. odbędzie swe miesięczne ze
branie w niedzielę, dnia lOgo 
czerwca, w sali zwykłej, o go
dzinie 2ej po południu. Przeło
żony Józef Szafraniec i sekre
tarz Antoni Majkut upraszają 
wszystkich członków o przyby
cie na to zebranie, gdyż są waż
ne sprawy do załatwienia.

♦
Bierzmowanie na Szczepano

wie odbędzie się w czwartek, 
dnia 21go czerwca, o godzinie 
7 :30 wieczorem. Do zapisu i na 
nauki przygotowawcze można 
przychodzić we wtorki i czwart
ki. Dla dzieci nauki odbywać 
się będą o 4ej-po południu, a dla
starszych o 8ej wieczorem.

vc
Dzisiaj przypada uroczystość 

Najśw. Serca Pana Jezusa. Od
będzie się z tej okazji w koście
le św. Szczepana nabożeństwo 
do Serca Pana Jezusa, o godzi
nie 7 :45 wieczorem.

*
W środę minioną przypadła 

dwudziestą rocznicęświęceń ka-

Oczywiście, że

C h c e c ie  N a jle p s z e !
Dlatego — Kupujcie Artykuły Spożywcze i Groserje w “MIDWEST SKŁADACH”!

Obecnie, gdy wszystkie ceny są tak bardzo niskie łatwo jest kupić towar dobrego gatun
ku. A specjalnie gdy kupujecie w “Midwest” Składzie. —  T o w a r y  tam sprzedawane 
zakupiono wprost od fabrykantów"i producentów a zaoszczędzenie przeniesione jest 
wprost na was w postaci niższych cen!

NAJLEPSZE TOWARY — KOSZTUJĄ MNIEJ — W “MIDWEST SKŁADACH”
Specjalna Sprzedał w Piątek i w Sobotę, 8 i 9 Czerwca

ŚWIEŻE \NUMER 1
‘‘MIDW EST”

J A J A
2 t"!in' 3 9 c

WYBOROWE
JAJA w Midwest Kartonach TUZIN a 
Ładne. Wielkie, Wprost z Farm f c T  A*

GRUSZKI DOBRE Wielka
MICHIGAN Puszka

KIEFER Nr. 2 ^

MLEKO'-'3>17‘
CZYSTE ZDROWE — ZAWIERA WIELE TŁUSZCZU

SM ACZNY POŻYW NY NAPÓJ

“ KREMEL”  ’e8er 3 10c
ii

% FUNTOW A  
PUSZK A 21

CZEKOLADOWEGO SM AKU

1 5 e  J  M A IW ELL HOUSE

Fla - VBr-ftde” 2 9«
POST TOASTIES" K I  3 19c
GRAPE-NUTS" zbozow ka  Paszka 17<

“MIDWEST”

Zielona Fasolka Krajana puszw nr. 2 2 ftww 29#
“MIDWEST”

SWEET MIX lub Piecalilli 16’uncJowy
“GREEN—GLO”

FASOLKA zw“" _ Nr.. 2 17c
SHORT CAKE ŚWIEŻO PIECZONE
C IA S T K A  Funt 1  5 ć

su

17c

“MANHATTAN”
Frankfurts ■£££*“ 2  m *  2 3 c

"MIDWEST’
Peanuł Butter Fontowy Stój 1 5 c

“MIDWEST”
OATS bołłe» 2  p«o»ki 1 3 c

“MIDWEST’
ZAPAŁKI 6  paczek 2 5 c

I4-FUNTOWA
PACZKA

“SA LA D A ” 
(Brown Label)

Czarna HERBATA
MAŁA PACZKA 7e 

8BZ0JC ŁUE
»x.isroox.irBaxKB’>

KRAJANA WęDZONKAj
C hudli Z ap raw ion a  C ukrem

2 Paczki 23c
% -fu n to w e  

Cellophane  

p a c  z W

17c
Funt 2 3  ca n u o o

“MIDWEST*
SARDYNKI 2
H C P O B T O W A W B

“HARDING’S” '
BORNEO BEEF HASN p a n k a

•  1S C
"MIDWEST”

Wieprzowe Nóżki9 lO ę

i p n ia k i 1 7 c

"MIDWEST”
LUNOHEON MEAT fu n t 28c

POMIDORY 3 F-t, 25c
Żółta Cebula U. S. 1 3 Funt* 10c 
BANANY 3 17c

"MIDWEST”

Ginger Ale 3 » 25csona root beer ----a4-OTTCJOWE BTTTBZiKZ
(P lu s  k a u c ja  za  k n te lk l)

‘Octagon’^ 5 — 23® ‘Super Suds* 3 22c
“ SEMINOLE”

“Cotton- Soft” Bibułka Toaletowa

1000-arkusiykowe Ha dh
Rolki fc 3 C

"OXYDOL" jg tjg
55% Więcej Mydlin A

Oznacza - fjr»  jB Ł -gl
47% Mniej Pracy

W idka M I V
U MIDWEST STORES

KOOPERATYW A 300 WŁAŚCICIELI INDYW IDUALNYCH  SKŁADÓW

płańskich proboszcza ks. Szcze
pana Bubacza. Z okazji tej Mszę 
św. na intencję ks. Solenizan
ta, znajdującego się obecnie w 
szpitalu, celebrował w kościele 
św. Szczepana ks. Bolesław 
Kasprzycki, w asyście ks. Ta
deusza Nowaka i ks, Jana 
Hoffmana. Mistrzem ceremonji 
był ks. Antoni Rydecki. W prez- 
biterjum zasiedli: ks. Józef Wi
śniewski i ks. Franciszek Piw
ka. Spora liczba wiernych wy
słuchała Mszy św. zanosząc kor
ne modły do stóp Najwyższego 
o zdrowie dla ks. proboszcza.

*■
W niedzielę wieczorem na po

pisie dziatwy szkolnej, zaszczy
ceni dyplomami zostaną nastę
pujący abiturjenci i abiturjent- 
ki: — Chłopcy: Dziatlik Anto
ni, Gauden Mieczysław, Heines 
Jan, Macuda Władysław, Men
dyk Stefan, Nędza Edward, Nę
dza Władysław, Owczarski An
drzej, Pyrek Jan i Wówczak 
Jan. — Dziewczęta: Chyłka Ro-

zalja, Czyszczoń Janina, Długo
polska Aniela, Flasza Adelina, 
Gierek Teresa, Larrissey Doro
ta, Magiera Agnieszka, Makow
ska Genowefa, Poduch Wirgi- 
nja, Ptak Juljanna, Pucek Ma- 
rjąnna, Schultz Katarzyna, Sy
nowiec Marjanna, Szatkowska 
Genowefa, Vojacek Ewelina i 
Wróblewska Katarzyna.

Rozpaczliwe Położenie.
Urzędnik państwowy: — 

Doprawdy nie wiem, co robić? 
W jedynem ubraniu, które 
mam na sobie wyglądam jak 
dziad, a jeśli sobie nowe spra
wię, to wtedy naprawdę zosta
nę dziadem.

n

P aństw o  Polskie 
P osiada  Ju ż  83 O kręty ,

Warszawa. — Według ostat
niej statystyki Polska flota han 
dlowa liczy obecnie 83 statki o 
ogólnej pojemności 66,010 tonn. 
W tej liczbie jest 26 statków 
towarowych i pasażerskich, o 
ogólnej pojemności 57,963 
tonn; następnie 23 statki ry
backie o pojemności 2,866 
tonn; wreszcie 13 statków rato
wniczych, holowniczych, pogłę- 
biarek itp. o pojemności ogól
nej 863 tonn.

Wśród 26 statków pasażer
skich U towarowych, 14 stano
wią statki „Żeglugi Polskiej”, 
Polsko - Brytyjskie owarzy&two 
Okrętowe ma 5 statków, Pol
sko Transatlantyckie Towarzy
stwo okrętowe posiada obecnie 
3 statki ; "Wreszcie 4 statki po
siada Polsko - Skandynawskie 
Tow. Transportowe.

Gumowa rurka, nakładana ' 
na flaszeczkę z mlekiem, zapo- 
mocą której niemowlę pi je mle
ko, zwie się smoczkiem.

SPÓŁKA
WYDAWNICTWA POLSKIEGO

1455-57 W. DIYISION ST. 
C h ic a g o , I l l ln o la  

p o d o ję  c z y t e ln ik o m

D ZIE N N IK A  C H IC A G 0 8 K IE G 0
s p o s o b n o ś ć  s n h u p ie n iń  n a s tę p u  j i)e e j  
k s ią ż e c z k i  d o  n a b o ieA M fw s, w  b ro 

s z u r c e , p o ś w ię c o n e j

Przygotowaniem Do Częstej
i Codziennej Komunii Św.

z a w le r a ję c ę , P r z y g o to w a n i^  1 D z ię k 
c z y n ie n ia  d la  ty ę h , k tftr ż y  k o m u n i
k u ją  s ię  p o d c z a s  M szy  ś w .;  M o d litw y  
p o d c z a s  M szy, żw ..;. I n te n c je ;  R o z m a i
te  A k ty  (P o k o r y , I sa d z le i, ż a lu , M i
ło ś c i .  P ragrn len la , U w ie lb ie n ia ,  D z ię k 
c z y n ie n ia . P r o ś b y , P r z y r z e c z e n ia )  i 
M o d litw ę  z o d p u ste m , n a  k a ż d y  d z ie ft  
w  ty g o d n iu . In n e  n a  k a ż d y  d ż (e a

Po bajecznej cenie
(P o es t®  2 7 e )

22©
F o r m a t, c a la c h ; ,  !iis i t r o n n lc :

B ię ły  p ą p ie r ;  W y r a ź n y  dru k .
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Obiad Na Jutro.
OBIAD NA JUTRO.
Zupa Szparagowa. 
Kotlety z Mózgów.

Kartofle. 
Zielony Groszek. 

Legumina Parzona.
Herbata.

Kotlety z Mózgów.*
Obrać z błon mózgi, wymo

czyć i obgotować w słonej wo
dzie z cytryną, cebulą i korze
niami, odcedzić ą gdy zupełnie 
wystygną, pokrajać je i robić 
podłużne kotlety. Obsypać 
mąką, zmaczać w jajku, opapie- 
rować bułką i smarzyć na roz- 
pałonem maśle na ładny złoty 
kolor. Kotlety takie można po
dać z groszkiem, lub z jakim
kolwiek ostrym sosem wedle u- 
podobania.

Legumina Parzona.
Szklankę mleka, dobrą łyżkę 

deserowego masła i cztery łyżki 
cukru wlać w rondel. Gdy się 
zagotuje wsypać potrochu nie 
całą filiżankę mąki kartofla
nej i rozrabiać łyżką, aby gru
dek nie było tak długo aż cia
sto od rondla odstanie. Po wy
stygnięciu, wbijać po jednemu 
sześć żółtek, wsypać jeszcze 
dwie łyżki cukru, trochę tartej 
gałki muszkatułowej i. skórki 
cytrynowej lub pomarańczowej, 
wymieszać tę masę lekko z ubi
tą pianą z pozostałych białek, 
włożyć do formy wysmarowa
nej masłem i wysypanej bułką, 
wstawić w drugie naczynie z 
gorącą wodą i gotować na pa
rze przez całą godzinę. Podać z 
sokiem lub szodem wedle upo
dobania.

Wakacje „panny z pistoletem”.
Medfield, Mass. — Helena 0- 

rzołek ,lat 19, pierwsza dziew
czyna sądzona i skazana za ban 
dytyzm w Massachusetts, po 
raz trzeci uciekla z pod klucza.
Dwa razy uciekała z zakładu 
poprawczego dla kobiet, tym ra
zem uszła ze szpitala stanowe
go w Medfield.

= ,

W » 3 2 3
NADZWYCZAJ ŁATWA SUKIENKA 

DO USZYCIA.

Modelko 323.

Nabyć można w  wielkościach 14, 
16, 18 lat, 36, 38, 4© cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 3 jardy 35 
calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy wyraźnie wypisać i- 
mię i naawislko, adres i numer faso
nu i  wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Ohicagoski, 1455 W. Divi- 
elon Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
w raz z jednem modełkiem DWA
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW,

f  PR O SZĘ 0  N A D E S Ł A - j 

N IE  M O DELK A  
■ 1N r ...........................  !

S W ielkość .......................

» Imię i  Nazwisko
II
5

Adres

S xi Miastoii
’ Stan .............................. -

Jarzyny Zdobią Kapelusze Tegoroczne.

U góry, słomkowy kapelusz z naturalnej słomy; niże cynamo- 
nowo-bronzowy kapelusz ozdobiony jarzynami. Tegoroczne kapelusze 
są przyozdobiane piórkami, kwiatami, owocami a nawet i jarzynami 
tylko majonezu jeszcze brakuje.

N a p o je  Z im n e  i G orące.
Kawa Mrożona.

Świeżo zrobiona, mocną ka
wę osłodzić i zamrozić na lodzie. 
Podając, ponalewać mniejsze 
pół szklanki kawy, resztę napeł
nić z czubem ubitym kremem 
ze słodkiej śmietanki też w lo- 
dfeie zamrożonym i podać w u- 
palne dni.

Sorbet Poziomkowy lub 
Malinowy.

Przygotować lody poziomko
we lub malinowe bez śmietanki 
ubijając 8 żółtek do białości z 
jednem funtem- cukru, zaciąg
nąć je na ogniu później wystu- 
dzić, dodać trzy czwarte kwar
ty marmolady z surowych 
przetartych poziomek, lub ma
lin albo pół kwarty soku z tych 
owoców, wymieszać i ukręcić 
lody. Jeśli się daje sok smażony 
w takim razie wystarczy do ubi
jania żółtek tylko pół funta cu
kru. Przed samem podaniem 
wymieszać je z pół butelką 
szampańskiego wina i nałożyć 
w małe cienkie szklaneczki z 
uszkami.

Sorbet Poziomkowy.
Dwa garnuszki cukru zago

tować w j-ednej kwarcie wody 
przez dwadzieścia minut. Do 
tego dodać jedną łyżeczkę że
latyny rozpuszczonej w trzech 
łyżkach zimnej wody. Mieszać 
tak długo aż póki się nie roz
puści, włożyć do lodowni do za
mrożenia, dodać dwa garnuszki 
surowej marmolady poziomko
wej i sok z jednej cytryny. W 
końcu dodać cukru dó smaku 
i znów zamrozić.

Goździkowa Lemoniada.
Pół kwarty wody, jeden i 

pół garnuszka soku cytrynowe
go, jedna łyżeczka goździków, 
dwa garnuszki cukru, kawałe
czek mięty i marachino wiśnie 
.„cherries.”

Wodę zmieszać z sokiem cy
trynowym, goździkami, cukrem 
i gotować przez dwie minuty. 
Z ochłodzonego napoju wziąć 
dwie łyżki zawartości i wiać do 
każdej szklanki napełniając je 
później wodą zimną zmieszaną

z lodem.‘Następnie wrzucić ka
wałek mięty i jedną wiśnię. 
Włożyć do lowcdni i używać w 
razie potrzeby. Jako dekoracja 
służyć też może plasterek cy
tryny lub pomarańczy.

Owocowy Poncz.
Wziąć kwartę soku winogrono 

wego, dwie kwarty bardzo zim
nej wody, dwie kwarty mrożo
nej herbaty, dwa garnuszki 
drobno krajanego amansn, 
(pineapple), sok z 6ciu cytryn, 
sok z 6ciu pomarańcz ,trzy gar
nuszki syropu i lód.

Do soku wyciśniętego z porna 
rańcz i cytryn dodać sok wi
nogronowy, wodę, herbatę, ana
nas i syrop. Dobrze wymieszać, 
włożyć do lodowni na godzinę 
przed użyciem, później nalewać 
w szklanki z lodem. Bandtzo 
smaczny napój.

Ze Szko ly Carl Sch urz.
Znany Klub Polskich Studen

tów ze szkoły Carl Schurz urzą
dza wieczorek towarzyski, po
łączony z różnemi niespodzian
kami w klubie Filaretów, 1284 
Milwaukee ave., jutro, dnia 9go 
czerwca, o godz. 8ej wieczorem. 
Jak zawsze tak i tym razem ko
mitet będzie się starał ubawić 
szanownych gości przy dźwię
kach doborowej muzyki. 

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Na Ślubnym K- biercu. D ETEKTYW EM .
Jutro, dnia 9go czerwca, o 

godzinie lOtej rano, w kościele 
św. Trójcy, połączeni zostaną 
dozgonnym węzłem małżeńskim 
panna Lauretta Jarzembska, 
córka pp. Stanisława i Moniki 
-Jaraemskich, z panem Włady
sławem Gawłowskim, synem 
pp. Adama i Leokadji Gawłow
skich. Drużbować będą w pier
wszej parze panina Jadwiga 
Wrzeszcz i pan Tadeusz Weso
łowski. W parach następnych 
będą: panna Florentyna Brent 
i pan Edward Florek, panna Jo
anna Hułka i pan . Feliks Ja
rzembski, brat panny młodej; 
panna Irena Chodorowska i pan 
Jerzy Wojtecki; panna Helena 
Sowa i pan Henryk Jarzembski, 
brat panny młodej; panna 
Irena Kowalska i pan Wil
helm Wolski. Damą honorową 
zaś będzie panna Irena Gawło
wska, siostra pana młodego.

Młoda panna ubrana będzie 
w białą powłóczystą suknię a- 
tłasową, a welon będzie upięty 
na głowie małą czapeczką z pe
rełek, będzie ozdobiony dwiema 
wstawkami „Rose-Point” lace.
Styl ten jest inspiracją „Elaine 
of Astolat” i jest podobny do 
stylu ślubnej sukni, hrabiny 
Mountespierre. Druchny i da
ma honorowa ubrane będą w 
blado zielone „musiselinde-soi” 
suknie i małe kapelusiki, przy
ozdobione srebrem, w stylu 
„Colonial”. Poniosą one „Old- 
Fashioned” bukieciki zrobione 
z talizmanowych róż i fioleto
wych groszków.

Gody weselne odbędą się wie
czorem, w kafeterji Lenarda.

RADA PRAKTYCZNA.

Podczas przeprowadzania się 
powinno się zanurzyć każdą flasz
kę płynem napełnioną w parafi
nie, aby z nich zawartość nie wy
ciekała i nie plamiła innych 
przedmiotów.

Pani Kosłańska  
Została  M atką.

Dnia 30-go maja panią Euge- 
nję Kochańską, córkę byłego 
aldermana -24ej wardy p. Sta
nisława Adamkiewicza a żonę 
p. Józefa Kochańskiego, apte
karza z pnr. 6001 Diversey ave. 
odwiedził bocian zostawiając 
jej córeczkę imieniem Lolita 
Marja. Obie tak matka jak też 
i jej mała dziecina czują się do
skonale w Polskim Szpitalu pod 
opieką Sióstr Nazaretanek, po
kój 55.— Pani Kochańska jest 
członkinią Stów. Panien Pomo
cy przy wyżej wspomnianym 
szpitalu.

LETNIE SUKIENKI PIĘKNIE OZDOBIONE.

Slab Panny
Sonnenberg.

Jutro o godzinie 5ej po po
łudniu, w kościele św. Stanisła
wa .Kostki odbędzie się ślub 
panny Cecylji Sonnenberg, cór
ki pani Barbary Sonnenberg, 
zam. prar. 1452 Dickson, z p. Bo
lesławem Wałęsa. Pani Eugenja 
Kipkowska weźmie udział jako 
dama honorowa, a drużbować 
państwu młodemu będą: panna 
Helena Wałęsa z p. Józefem 
Szerszeniewskim.

Gody weselne odbędą się w 
domu matki panny młodej. — 
Panna Cecylja będzie ubrana w 
białą powłóczystą suknię atła
sową przybraną piękną koronką 
i welon w stylu „Princess”.

Na prawo, ginghainowa sukienka; w środku, bardzo pięknie 
ozdobiona letnia sukienka koszulkowego kroju w czerwonym kolo
rze; na lewo, sukienka zrobiona z chusteczkowego płótna.

Weronika Flynn, newjorska 
blondynka, która na. ilustracji po
wyższej widzimy siedzącą przy 
swem biurku z “dictaphonem” 
wykonuje swe zadanie z wielkiem 
powodzeniem', w czem jako naj
główniejszy czynnik służy jej tyl
ko zwykły zdrowy rozsądek.

Na Sezon Letni.
Zmiana temperatury wyma

ga także zmiany w posiłkach. 
Potrawy, jakie ze smakiem 
spożywamy w zitnie, nie sma
kują nam podczas dni upal
nych. Chętniej natomiast jemy 
potrawy lżejsze i łatwiejsze do 
ugotowania. Pozatem i dla gos
podyń jest za wielkim ciężarem 
podczas upałów spędzać kilka 
godzin dziennie przy rozpalo
nym piecu.

Najlepiej na porę gorącą na
dają się jako posiłki: zimne 
wędzone mięsa, owoce i jarzy
ny, przyrządzone już do poda
nia, zimna herbata, kawa lub 
inne napoje chłodzące. Wszyst
kie te towary najlepiej zaś ku
pić można w najbliższym „Mid- 
west Składzie”.

Każdy „Widwest Skład” jest 
prowadzony przez doświadczo
nego grosernika. Wie on, że ze 
zmianą sezonu, zmieniają się 
także i zapotrzebowania jego 
odbiorców. Dlatego też zaopa
truje on swój skład w towary 
sezonowe, aby zadowolnić wy
magania swoich koistumerów.

Przyjdźcie dzisiaj do które
gokolwiek „Midwest Składu”. 
Znajdziecie w nim ogromną 
rozmaitość jarzyn i owoców 
sezonowych. Na półkach jest 
w nich cały zapas żywności w 
puszkach, gotowej do natych
miastowego podania albo ta 
kich, przyrządzenie których za- 
bierze tylko kilka minut. Prócz 
tego są w nich różne rodzaje 
napoji chłodzących, jak sody, 
ginger ale itd., rozmaite syro
py owocowe lub proszki do zro
bienia smacznych napoji chło
dzących.

Ceny zwykle są możliwie jak 
najniższe. Organizacja „Mid
west” składa się z przeszło 390 
groserników, która wszystkie 
towary nabywa wprost od pro
ducentów i fabrykantów w o- 
gromnej ilości. A ponieważ za
kupuje ona towar całymi wa
gonami, płaci za niego znacz
nie niższe ceny, więc też i po
szczególni właściciele „Mid
west Składów” mogą towar ta
niej sprzedawać, dając tern spo
sobność swoim odbiorcom do 
oszczędzania na wydatkach.

Ogłoszenie w dzisiejszym nu
merze tego dziennika podaje 
wielki wybór towarów, prze
znaczonych na tygodniową wy- 
sprzedaż. Korzystajcie więc z 
tej sposobności, a dostaniecie 
świeży i smaczny towar po ni
skiej cenie.

Dwoje dzieci spaliło się 
żywcem.

Madison, Wis. — E r n e s t  D a- 
leo, la t  5, i 3 -le tn ia  Jo se p h in e  
M o n ta lto , b aw iący  się  w  s ta r e j  
szop ie , w zniecili og ień , k tó ry  
o b ją ł szybko  ca łą  szopę. C złon
kow ie ro d z in  o b y d w o jg a  dzieci, 
n ie św iad o m i ich  losu , p rz y p a 
try w a li  się  g aszen iu  o g n ia  p rzez 
s tra ż a k ó w . W zg liszczach  zn a 
leziono dw a zw ęglone c ia łka .

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

B ŁĘ K ITN E  ST R O F Y .
Wiosna zawisła w powietrzu jak struna słońcem błyszcząca,
—a szare dni przemijają wciśnięte w ramy miesiąca—
W nieśmiałych krzewach pęcznieje żywotność soków zielona 
i jabłoń w różowych dreszczach, słońcu otwiera ramiona.
Płatkami fiołków błyszczą—tej wiosny czekanej oczy—
—jak szklana kula zamknięta—chwila za chwilą się toczy— 
Wtulona w swe zadumania na strunie błyszczącej zawiśnie, 
aż się w gorejącej tęsknocie na drobne kawałki rozpryśnie.
Zapowiedź spełnień pisze na rozpłonionem niebie
jasnym falistym obłokiem błękitne strofy dla Ciebie,
Usta twardość—twardość milcząca, w miękkiej ułoży się linji 
Uśmiech na twarzy zakwitnie—jak pełny kwiat georginji.
Cały się smutek rozplącze jak wiotka na łąkach trawa— 
i stanie się wiosna prawdziwa—wiosna najbardziej łaskawa. 
Bo kiedy cichym wieczorem, w błękitne strofy wplątany 
wynijdziesz w pola posłuchać jak płaczą brzorzy—fontanny—
Zrozumiesz swą subtelnością w ich płaczu szumiącym, żywym, 
że jest ktoś jak Ty smutny—kto w życiu nie był szczęśliwym, 
Usłyszysz w kwileniu wilgi i w ciepłem cykaniu świerszczy 
to, o czem mówić nie trzeba—a co jest prawdziwsze od wierszy.

JANINA ZABIERZEWSKA.

Adela Bielis-Stanisław
Danowski.

Gertruda Ludka-Józef 
Skorczewski.

Panna Gertruda Ludka wstę
puje w związek małżeński z p. 
Józefem Skorczewskim. Zwią
zek ten będzie pobłogosławiony 
w kościele św. Wiatora, przy 
ulicach Addison i Kedvale, ju
tro, dnia 9-go czerwca, o godzi
nie 5ej po południu. Panna Re
gina Ludka weźmie udział ja
ko dama honorowa, a drużbo
wać będą panny: Mildred Sko
ra i Margaret Ludka z panami: 
Janem Romanowskim i Ray- 
mundem Skorym.

Druchny i dama honorowa 
będą ubrane w blado różowe 
suknie organzowe i kapelusze 
w stylu „Annette”.

W Sprawie Zawodów 
Sportowych.

Pani Eleonora Paradzińska, 
przew. Pomocniczego Komitetu 
Pań i pani Zonia Bryll, sekr., 
proszą wszystkie panie, należą
ce do tego komitetu, aby były 
łaskawe zgłosić się na główne 
posiedzenie Między organizacyj
nego Komitetu Igrzysk, mają
ce się odbyć dziś (piątek) wie
czorem, w głównej sali Związ
ku Polek, pnr. 1309 N. Ashland 
ave. Chodzi tu głównie o zwrot 
pieniędzy za sprzedane bilety, 
jakoteż o zwrot biletów nie- 
sprzedanych.

Skąd się wzięły upały?

Niebywałe upały w maju ka
zały niejednemu zauważyć, że 
dawniej „takiego co nie było” i 
że coś tam m-usiało się gdzieś 
zmienić. Okazuje się, że się na
prawdę zmieniło. Oto kilku wy
bitnych uczonych dowodzi, że 
w okolicach podbiegunowych 
nastąpiły zmiany warunków i 
że te właśnie zmiany sprawia
ją suszę i upał. Pod wpływem 
tych zmian przeciętna tempe
ratura zmienia się od dwóch 
do trzech stopni w ciągu tysią
ca lat.

Gertruda Bochat-Józeł 
Bates.

Panna Gertruda Bochat, cór
ka pp. Jana i Władysławy Bo
chat, zam. pnr. 5025 N. Park- 
side ave., ogólnie znanych oby
wateli, stanie na ślubnym ko
biercu z p. Józefem Bates, w 
sobotę, dnia 9go czerwca o go
dzinie l le j  rano, w kościele św. 
Konstancji. Damą honorową 
będzie panna Florentyna Bo
chat, a drużbować państwu mło 
demu będą p. Irena Klejna, z 
p. Eugenjuszem Bates i panna 
Genowefa Szkaradek z p. Raj
mundem Bochat. Po uroczysto
ści kościelnej nastąpią gody we 
selne w domu rodziców.

Panna młoda będzie ubrana 
w białą powłóczystą suknię a- 
tłasową i piękny welon w sty
lu „Queen Marie”. Suknia da
my honorowej jest zrobiona z 
organzy brzoskwiniowego kolo
ru w stylu „Lucille”, a druchny 
będą ubrane w suknie organzo
we błękitnego koloru i kapelu
siki stosowne przybrane kwia
tami. Stroje powyższe zostały 
wykonane w Alliance Dress and 
Bridal Shop.

D ziś Posiedzenie  
Panien.

Dziś o godzinie 8ej wieczo
rem odbędzie się regularne po
siedzenie Młodszej Ligi przy 
Stów. Stefanji Chmielińskiej w 
Alliance Dress and Bridal Shop 
pnr. 1257 N. Ashland ave. — 
Wszystkie panienki proszone są 
o przybycie bo będą ważne spra 
wy omawiane dotyczące się wy
cieczki na Wystawę Światową, 
Beach Party itp.

Honor wśród chłopaków.
New York. — M. Geller, lat 

13, wrócił do domu ze szkoły i 
poskarżył się matce, że „duży 
drągal uderzył go w głowę” i że 
czuje się bardzo slaby. Zapyta
ny o nazwisko swój ego pogrom
cy, chłopak odpowiedział, że 
„nie jest skarżypytą”. W parę 
chwil potem umarł.
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W niodelku 5073 znajdziecie ilustrację wykończonego kwadratu aktual
nej wielkości pokazując kontrast materji, akuratnie narysowane wzory, ilu
strację całej kołdry, kontrast kolorów, instrukcje do zrobienia kompletnej 
kołdry i ilość materji. Cena modelka 10 centów.

Prosimy przysiąc dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na a d re s : D ziennik Chicagoski, 1455 W. DItIsIm  
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

N»..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko.......................................................................
Adres .............. .......................................................................
Miasto..................................................... Stan .......................

Jutro, dnia 9go czerwca, o 
godzinie 2ej po południu w ko
ściele św. Agnieszki, przy 39-ej 
i So. Talman ave„ odbędzie się 
ślub panny Adeli C. Bielis, cór
ki pp. Jerzego i Anny Bielis, za
mieszkałych w Detroit, Mich., - 
z p. Stanisławem Danowskim, 
synem pp. Michała i Małgorza
ty Danowskich.

Gody weselne z licznym współ 
udziałem gości z Detroit odbę
dą się pnr. 4850 So. Kostnei 
ave.

Strój panny młodej składać 
się będzie z białej atłasowej 
sukni powłóczystej, przybranej 
hiszpańską koronką w (stylu pa
ryskim podług modelu Lanwi- 
na i pięknego welonu wykona
nego w Alliance Dress and Bri
dal Shop.

Marja KawaKazimien 
Serafinowicz.

Jutro, o godzinie 4:30 po po
łudniu, w kościele św. Jadwigi 
pobłogosławiony zostanie zwią
zek małżeński panny Marji Ka
wy, córki pani Marji Kawy, za
mieszkałej pnr. 2227 N. Da- 
men ave„ właścicielki cukierni 
z p. Kazimierzem Serafinowi- 
czem, synem pp. Stanisława i 
Aleksandry (z Przytockich) 
Serafinowiczów, dobrze zna
nych właścicieli kwiaciarni w 
Avondale. Pan młody zamiesz
kuje ze swymi rodzicami pnr. 
3446 N. Lowell ave„ trudni się 
kwiaciarstwem i znany jest do
brze w kołach młodzieży swej 
dzielnicy. Panna Kawa jest na
tomiast znaną w kołach mło
dzieży na Jadwigowie.

18 osób otruło się wiśniami.
Bukareszt, Rumunja. — O-

siemnaście osób zmarło, a 80 
innych zachorowało po zjedze
niu wiśni skropionych trucizną 
używaną w sadach do tępienia 
robactwa.

1 9 0 8
SKROMNA POPOŁUDNIOWA 

SUKIENKA.

Ann© Adams Modelko 1968.

Zamówić można tylko w wielko
ściach 34, 36, 38, 40, 42, 44, 46 cali 
w biuście; Na, wielkość 36 potrzeba 
3% jarda 39 ealowrej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 4 
mię i nazrwiako, adres I numer faeo- 
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Div4 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MOD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA
DZIEŚCIA' PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O N A D E SŁ A - 
N IE  M O DELK A

N r .

W ielkość

Im ię i  Nazwiska

Miasto

Stan ..

Adres



..... ......
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Z  JEFFERSON PARKU
Jutro, o godzinie l le j  przed 

południem, odbędzie się w ko
ściele św. Konstancji elub p. 
Józefa Biadaszkiewicza z pan
ną Gertrudą Bochat. Damą ho
norową będzie siostra parny 
młodej panna Florentyna Bo
chat. Drużbować im będą p. 
Eugenjusz Bates z panną Ire
ną Klejna i p. Rajmund Bo
chat z panną Janiną Szkaradek. 
Gody weselne odbędą się w do
mu rodziców panny młodej, 
ptn-r. 5025 N. Parkside ave. w 
ścisłem kółku familijnem. No
wożeńcy wyjadą w podróż po
ślubną do Winona, Minn. Po 
powrocie zamieszkają pnr. 5007 
N. Mango ave.

*
P. Karol Szymczak, superin- 

tendent parkowy donosi nam, 
że do ligi Jefferson District, 
piłki miękkiej, należą następu
jące drużyny: „Górski Mar
ket”, „Majewski Buffet”, Sta- 
sek Hardware”, „Waśko Mor- 
ticians” i „St. Conshamce H. 
N. S.” Gry piłkowe odbywają 
się regularnie co wieczór w par
ku Jefferson, albo w parku 
Rosedale. Przy końcu sezonu 
najlepsze drużyny otrzymają 
nagrody.

*
Światła sygnalizujące ruch 

kołowy i pieszy na krzyżówce 
Higgins i Mason ave. zostały 
nareszcie zainstalowane, a to 
dzięki p. W. F. Valters, preze
sowi Klubu „42 Precint Im- 
provement Club”. Krzyżówkę 
tę nazwano krzyżówką śmierci, 
a to z ilości wypadków, jakie
się tam  zdarzały.

*
Klub Pol on ja, zbierze się na 

swe miesięczne posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, dnia lOgo 
czerwca, do sali zwykłej i o 
zwykłym czasie. Po posiedze
niu nastąpi „smoker”. Człon
kowie proszeni o przybycie.

❖
„Plunkett Dinner” z niespo

dziankami, odbędzie się w nad
chodzący poniedziałek, dnia 11 
czerwca, w sali parafjalnej, o 
godz. 6:30 wieczorem. Prócz o- 
biadu będą wyświetlane filmo
we obrazy, mówiące, a potem 
nastąpi zabawa taneczna. U- 
rządzeniem tej imprezy zajmu
ją się miejscowi skauci. Można 
będzie nabyć bilety na ten o- 
biad poniedziałkowy w tę nie
dzielę przed kościołem.

*
Zawiązało się w parafji św. 

Konstancji Stów. Alumnów 
Kursu Handlowego. Wybrano

już zarząd w skład którego 
wchodzą: Bernard Marcinkie
wicz, prezes; Małgorzata Sła
nia, wiceprezeska; Beatrycja 
Sparks, sekr. p ro t.; June Swee- 
ney, sekr. fin .; Antoni Sabaj, 
kasjer; Janina Kwietniewska i 
Kazimierz Dziura, marszałko
wie. Kilka słów serdecznej za
chęty do członków i członkiń 
nowego zrzeszenia wypowie
dzieli: ks. prób. Aleksander 
Knitter i ks. Józef Lechert.

*  ’ iJutro, w kościele św. Kon
stancji, o godz. 5:30 po połud
niu, pobłogosławiony zostanie 
związek małżeński Hieronima 
Kolbusa z panną Heleną Paw
lak. Gody weselne odbędą się 
w sali parafjalnej. Ojciec pana 
młodego p. Piotr Kolbus, jest 
właścicielem bufetu „Austin 
Tavern”, przy Austin i Hig
gins ave.

*
Został w tych dniąch zreor

ganizowany klub polskich kup
ców i przemysłowców w Jeffer
son Park. Nowo obrany prezes 
klubu p. Władysław Czmielew- 
ski obiecał wytężyć siły, ażeby 
klub ten pracował dla dobra
mieszkańców tej dzielnicy.

*
Członkowie i członkinie Tow. 

Imienia Jezus, Chóru św. Ce- 
cylji i Klubu Polonja przyjdą 
jutro do spowiedzi a w nie
dzielę na Mszy św. o godz. 8ej 
rano przystąpią do Komunj i 
św. Będzie to bukiet duchowny 
ofiarowany Bógu w intencji 
proboszcza ks. A. Knittra, z 
okazji jego srebrnego jubileu
szu kapłaństwa.

*
Następujący abiturjenci i a- 

biturjentki kursu handlowego 
w parafji św. Konstancji za
szczyceni zostali dyplomami: 
młodzieńcy: W. Cirzan, A. Sa
baj, F. Dzierlinga, C. Dziura, 
S. Garstka, S. Januchowski, S. 
Marcinkiewicz, G. Strzelecki i 
J. Wiśniewski. Panienki: L. 
Czyżewska, L. Czonstka, F. 
Dziura, L. Gralewicz, L. Joras, 
J. Kwietniewska, E. Lubeck, 
M. Mikos, H. Pluta, J. Mikoś, 
V. Ratkowska, W. Ruszkiewicz, 
L. Schrambeck, V. Skaja, M. 
Słania, B. Sparks, J. Sweeney, 
R. Szymczak, C. Warzecha, E. 
Witkowska i M. Wolińska. — 
Dyplomy im wręczył miejsco
wy proboszcz ks. Aleksander 
Knitter. Była to pierwsza gra- 
duacja .tego kursu w parafji 
św. Konstancji.

Burmistrz Zamianował B. L  Majewskiego 
Członkiem Nowej Komisji.

W yznaczono $ 2 5 ,0 0 0 ,0 0 0  Na B udow ę i Przebudow ę  
D om ów  w  M ieście Chicago.

Burmistrz Edward J. Kelly 
wczoraj zamianował p i ę c i u  
członków nowej komisji, która 
ma się zająć budową domów i 
przebudową starych ruder w 
Chicago, aby w tych wygodnie 
pomieścić się mogli mieszkań
cy. Na ten cel z funduszu rzą
du federalnego wyznaczono dla 
miasta Chicago $25,000,000, co 
też w części pokryje także«prze 
budowanie starych dzielnic 
mieszkalnych.

Jednym z członków tej no
wej komisji zamianowany był 
p. Bernard L. Majewski, wice
prezes kompanji Deep Rock Oil 
Co., do wczoraj członek Rady 
bibljoteki publicznej, a czynny 
członek federalnej komisji ko
deksu olejowego, który zarów
no bierze nader czynny udział

w pracy Polsko-Amerykań
skiej Demokratycznej Organi
zacji.

Poza p. Majewskim wybrani 
zostali: Charles E. Fox, mak
ler realnościowy i były członek 
Rady asesorów; James G. H. 
Gately, szef składu People’s w 
Roseland; William J. Lynch, 
kontraktor budowniczy; Harry 
A. Ash, adwokat. Ci panowie z 
pośród siebie wybiorą przewód 
niczącego.

Gately zamianowany był na 
pięć lat, Lynch na cztery lata, 
Majewski na trzy lata, Fox na 
dwa lata, a Ash na jeden rok.

Na miejsce p. Majewskiego 
w Radzie bibljoteki publicznej 
zasiada teraz N. K. McGill, 
adwokat pisma murzyńskiego, 
„Chicago Defender”. '

Republikanie Zapowiadają Walkę 
z “Nowym Ładem”.

P rzew od n iczący  F letcher T ak że Z abrał G łos  
w  T ej Spraw ie.

WYŚLIJMY JAK NAJWIĘK
SZA LICZBĘ SPORTOWCÓW 

DO WARSZAWY.
(Dokończenie ze str. 1-ej)

kilkuset aplikacyj i trzeba 
przyznać, że nie sprawiło to 
wielkiej trudności; pozatem ca
ła techniczna strona niedziel
nych zawodów również została 
pokonana dzięki sympatyczne
mu ustosunkowaniu się Ama
torskiego Związku Atletyczne
go w Ameryce albo „Amateur 
Athletic Union of the United 
States”, a zatem teraz zależy 
wszystko od Polonj i, — od jej 
czynnego poparcia tej wielkiej 
imprezy atletycznej, — od zro
zumienia doniosłości tego przed 
sięwzięcia dla sprawy polskiej. 
Idźmy więc wszyscy na Pole 
Żołnierza, — okażmy dobrej 
sprawie jak największe popar
cie, — wyślijmy jak największą 
ilość zawodników do Polski!

D robne O głoszenia KUPNO I SPRZEDAŻ K U PN O ! SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E I N T E R E S A DOMY I ZAMIANA

PRZYGOTOW ANIA DO U ZJAZDU POLAKÓW  
Z ZAGRANICY.

Na ostatniem posiedzeniu 
plenarnem komisji organiza
cyjnej Ii-go Zjazdu Polaków z 
Zagranicy złożone z o s t a ł y  
sprawozdania prezydjum komi
sji i przewodniczących poszcze
gólnych sekcyj. Sprawozdania 
te dały obraz dotychczasowej 
pracy przygotowawczej do zja
zdu. — Ponieważ z dotychcza
sowych zgłoszeń wynika, że na 
zjazd przybędzie do Polski, o- 
koło 10 tysięcy osób, komisja 
organizacyjna postanowiła nie- 
tylko zająć się samym zjazdem, 
ale również zaopiekować się 
rzeszą Polaków, którzy przybę
dą do kraju.

Jak yrynika ze sprawozdań 
złożonych komisji organizacyj
nej przez poszczególne sekcje, 
przygotowania do zjazdu zosta
ną zakończone we właściwym 
czasie.

*
W dniu otwarciu zjazdu, t.j. 

w dn. 5. sierpnia r. b. odbędzie 
się w Warszawie wielki pokaz 
lotniczy, w którym weźmie u- 
dział przeszło 300 samolotów.

Ponieważ w dniach zjazdu w 
Warszawie odbędą się ..corocz
ne uroczystśoci z okazji rocz
nicy wymarszu Pierwszej Kad
ry z Oleandrów, delegaci i goś
cie przybyli na Zjazd Polaków 
z Zagranicy wezmą udział w 
tych uroczystościach, które w 
roku bieżącym będą nosiły 
szczególnie podniosły charak
ter, bowiem będzie to 20-ta
rocznica wymarszu Kadrówki. 

*
Ministerstwo komunikacji u- 

dzieliło bezpłatnych przejaz
dów na Polskich Kolejach Pań
stwowych delegatom na Zjazd 
Polaków z Zagranicy, oraz 80 
proc, zniżki dla ńrycieczek, któ
re przybędą w tym czasie do 
kraju.

Sekcja kom unikacyjna k o 

misji organizacyjnej uzyskała 
od Polskiego Tow. Transatlan
tyckiego Gdynia-Ameryka 10 
bezpłatnych przejazdów z e 
Stanów Zjednoczonych Amery
ki Północnej do Gdyni.

Z tych bezpłatnych przejaz
dów skorzystają członkowie 
syndykatu dziennikarzy spor
towych w Stanach Zjedn. Po
nadto przewidziane są zniżki 
dla dziennikarzy z innych tere
nów emigracji polskiej.

♦
Na Igrzyska Sportowe, or

ganizowane w ramach Zjazdu 
w dniach 1 do 8 sierpnia, zgło
sili swój udział zawodnicy ze 
Stanów Zjedn. Am. Półn., Ka
nady, Brazylji, Belgji, Francji, 
Niemiec, Czechosłowacji,: Łot
wy, Rumunji, Mandżurji — w 
ogólnej liczbie 100Łtu osób. 1

Wszystkie konkurencje spor
towe przewidziane w programie 
igrzysk zostały już obsadzone. 
Przewidziane są zawody mię
dzy reprezentacjami sportow
ców polskich z zagranicy i klu
bów krajowych w piłce nożnej, 
lekkiej atletyce, kolarstwie i 
boksie.

*
Równocześnie z II-gim Zjaz

dem Polaków z Zagranicy od
będzie się Zlot Młodzieży Polo- 
nji Zagranicznej, na którym u- 
stalone zostaną formy współ
pracy między odpowiedniemi 
organizacjami młodzieży w 
kraju i zagranicą.

W e d ł u g  dotychczasowych 
zgłoszeń w zlocie weźmie udział 
3,000 osób. (ISKRA.)

Chłopak zmarzł na śmierć 
na szczycie góry.

Northfork, Nev. — R. Mc 
Pherson, 10-letni syn strażnika 
leśnego, został znaleziony bez 
życia w górach Sierra. Zmarzł 
on na śmierć podczas szalejącej 
w górach śnieżycy.

Henryk P. Fletcher z Penn- 
syłwamji, nowo-wybrany prze
wodniczący Krajowego Komi
tetu Republikańskiego przyje
chał wczoraj do Chicago i na
tychmiast zabrał siię do pracy.

Już na pierwszej konferencji 
odbytej z liderami partji ogło
sił, że wszelkie fakcje praco
wać będą jako jedna wielka 
jednostka, aby uratować kraj 
cały od „Nowego Ładu”, a rów
nież aby zdobyć kontrolę w Iz
bie Posłów.

W hotelu Palmer House od
było się przyjęcie na cześć p. 
Fletchera, następcy Everetta 
Sandersa, z Indiana, który zre
zygnował. Fletcher zamieszku
je w Greencastle, Pa.

Przewodniczący Fletcher da
lej odbył konferencję z Kon- 
gresmanem Czesławem C. Bol- 
tonem z Ohio, przewodniczą
cym Komitetu kampanijnego 
kongresjonalnego i Senatorem 
Danielem Hastingsem, prze
wodniczącym podobnego komi
tetu senatorjalnego. Uchwalo
no, aby nie jak przedtem, ale 
wspólnie komitety te pracowa
ły w wyborach w jesieni i jed
nomyślnie apelowano o głosy 
do ludu amerykańskiego.

Mimo faktu, że główna kwa
tera partji G. O. P. pozostanie 
nadal w Washingtonie mówią o 
otwarciu kwatery także w mie
ście Chicagó, z której prowa
dzona ma być kampania w ce
lu pozyskania z powrotem gło
sujących farmerów w średnio- 
zachodnich stanach.

W przyszłą środę p. Fletcher 
odbędzie konferencję z panami 
Geórge F. Getzem, kasjerem

krajowym partji z Chicago i 
George B. Keim, sekretarzem 
krajowego komitetu. Mówić bę
dą o-funduszach kampanijnych. 
Następnego dnia Kongresman 
Bolton i Senator Hastings przy
łączą się do trójki wyżej po
danej, aby wspólnie opracować 
kampainję wyborczą.

Przewodniczący Fletcher, 
którego w telegramie gratula
cyjnym eks-prezydent Hoover 
nazwał „najwięcej doświadczo
nym i najodważniejszym lide
rem”, rzekł: „Od dnia 4go 
marca, 1933 roku, wszystko 
podlegało zmianom. Pod po
krywką spraw nagłych krzyw
dzono wiele nasze instytucje. 
Ogromne sumy pieniędzy wy
dano bezmyślnie, aby stworzyć 
sztuczny, fikcyjny dobrobyt.”

Przemawiając w imieniu ca
łej partji republikańskiej p. 
Fletcher dodał: „My wierzy
my, że lud w Stanach Zjedno
czonych jest kompetentny, po
trafi sam sobą rządzić i dlate
go walczyć będziemy, aby wró
cić rząd ludowi. Walczyć będzie
my o zasadę raczej niż z oso
bistościami.”

JAPONJA NIE ZGADZA SIĘ
NA EMBARGO BRONI.

Tokjo, Japonja, 8. czerwca. 
— Przewodniczący biura zagra, 
nicznego oznajmił dzisiaj, iż 
Japonja odmawia wzięcia udzia
łu w embargo broni polecanego 
przez Ligę Narodów przeciw 
Paragwajowi i Boliwji.

„Od czasu wystąpienia Japo- 
nji z, Lagi' Narodów — oświad
czył przewodniczący japońskie
go biura zagranicznego — rząd 
trzyma się zasady nie miesza
nia się więcej w żadne sprawy 
polityczne Ligi.” Będzie to je
dyna odpowiedź Japonji na za
proszenie Ligi Narodów do 
przyłączenia się w embargo 
broni przeciwko wujującym kra 
joru Południowej Ameryki.

Dożywocie za rabunek $1.25.
Detroit, Mich. — James Bur- 

ton, lat 33, został zasądzony na 
dożywotnie więzienie za rabu
nek $1.25. Burton spędził 17 lat 
swego młodego życia w kozie i 
dopiero parę miesięcy temu wy
szedł na wolność.

„Głupiec odszedł”.
Pass Christian, Miss. —

„Głupiec odchodzi”. — Taki na
główek napisał sobie R. Morse, 
lat 38, wydawca małego pisma 
w Waveland, przed popełnie
niem samobójstwa.

P R A C A
POTRZEBA 100 DZIEWCZĄT
nie robi różnicy ile la t  macie, do n au 
czenia się szycia sukien, robienia de
seni lub szycia na parow ych maszy
nach ; m ała  opłata.

CHICAGO SCHOOL 
216 W. Jackson Boulevard. 

Telefon D earborn  9092.

U PR O W A D ZIC IEL M ISJO
N A R Z A  STR A C O N Y .

Tokjo. Japonja, 8. czerwca.
— Depesza Agencji Telegrafi
cznej (japońskiej) Rengo, po- 
da-je dzisiaj z Mukdenu wiado
mość o straceniu przez oddział 
strzelców przywódcy bandytów 
Peng Fei, który uprowadził dla 
okupu amerykańskiego misjońa 
rza, O. Niels Nielson’a. Misjo
narz Nielsen uciekł był z rąk 
bandytów ostatniego paździer
nika.

W szystkim  krew nym  i  znajo 
mym donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka, córka i  s io stra  na
sza,

Ś. P.
HELENA SCHULTZ

zam ieszkiw ała pn r. 1804. So. 
A shland Avc. —  po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym  św iatem , opatrzona św. 
Sakram entam i, dn ia  6go czerw
ca; 1934 roku, o godzinie 2:15 
po południu, przeżyw szy la t  33/

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dn ia  9go czerwca, o godzinie 
8 :3O rano, z zak ładu  pogrzebo
wego pnr. 1709 W. 18ta ulica do 
kościoła św. P iusa, a, s tam tąd  
na  cm entarz św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
po g rążen i:

Leonard Schultz, m ąż; Lor- 
rain i Elżbieta, córki; Jan i 
P r a k s e d a  P ły w a c z y k , rodz ice ; 
Jan, Michał, Edward i Leonard, 
bracia; Sernice Bernstein i Do
rota, siostry, wraz z całą rodzi
ną.

Pogrzebowy Lubej ko, Telefon 
C anal 1246.

POTRZEBA spuzed-awaczy likierów, 
do p iw iarn i, m ieszkający n a  połud
niowej stronie, “Stoek Y ard d is tr ic t” 
m ają pierwszeństw o, Z ap ła ta  i  komi
sowe. Pioneer W inę Dealens, 1618 
M ilwaukee Ave. 8
POTRZEBA dziew czyny Mb n iew ia
sty  w średtaim w ieku do prany do
mowej. Pozostać. P ilnow anie dteierika. 
Telefon V an Buiren 1497.' 8
POTRZEBA opera to rek  przy  „fine 
custom’’ spodniach, s ta ła  p raca, dobra 
zap ła ta  .105 So. D earborn  ul. 7-me 
p iętro . 8
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej p racy  telefonow ać V an Bli
nem 6545. 8
POTRZEBA „beauty" opera to rk i 

a round”. Doświadczonej. S ta ła  
praca. D obra 'zapłata. Crown B eauty
Shop, 1626 W. D iyision ul. B runsw ick 
3741. 8
POTRZEBA chłopca do sk ładu po
szkole. 1315 Chicago Ave. 8

POTRZEBA dwie dośw iadczone kraw - 
czki. ..Ma-ntih-ata Birid-al ShOiP-pe, 5001
S. A shland Ave. • 11

POTRZEBA schludnej, odpow iedzial
nej. m łodej dziewczyny, 16 do 19 le t
niej, do lekkiej p racy  domowej i za
jęcia się 3 dziećmi. Pozostać wieczo
ram i na miejscu- Telefonować P a li
sadę 4507 po umowę i inform acje.

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce. D obry dom. Niema p ran ia . M. 
Sh-alin, 3600 F lornoy Ave. 9

POTRZEBA dziew czyny do ogólnej 
domowej pracy. $5. tygodniowo, po
kój i  w ikt. 3100 L yndale  ul. Leader.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż najukochańszy syn 
mój i b ra t mój,

Ś. P.
NIKODEM KARDARAS

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się ss tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  6go czerwca, o godzinie 
4ej po południu, przeżywszy 
la t  14 i 6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo
tę  dn ia  9go czerwca, o godzi
nie 8:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2520 CS n ton ul., do ko
ścioła św. Jadw ig i, a  stam tąd  
na cm entarz  św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  
po g rążen i:

Rozal,ia Konopińska, m a tk a ; 
Aleksander Kardaras, b r a t : 
Katarzyna Wojtyła, ciocia, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lud
wik Wojtyła. 8

W szystkim  krew nym  i  znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i b ra t nasz,

Ś. P.
TOMASZ MOTYKA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  6go czerwca, 1934 reku, o 
godzinie 9:40 rano, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dn ia  9g‘ó czerwca, 1934 ro
ku, o godzinie 7 :30 rano, z do
mu żałoby pnr. 1454 P ry  ul., 
do kościoła ś-ś. Młodzianków, 
a stam tąd  na  cm entarz Sw. 
W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 

' p o g rążen i:
Katarzyna (z domu S trynk ), 

ż o n a : Edward, Stanisław i 
Władysław, synowie; Helena, 
Adela i Marja, córki; A ndrzej 
Makowski, z ięć; Dorota, wnucz
ka ; (Wojciech, b ra t w Polsce),

POTRZEBA dziewczyny do- lekkiej 
pracy domowej, 1 n iem ow lę.. Pokój, 
w ikt i  zap ła ta . Levy. 3427 W. Adams 
ulica.
POTRZEBA -dziewczyny do domowej 
p-racy. 12i23 N. Califomi-a' Ave. Z- 
Supnik.
POTRZEBA dziewczyny d-o ogólnej 
pracy domowej, R ekom endacje ż 
Chicago- Bergm an. 6829 Cra-ndón 
Ave. 2igi apartam en t.

POTRZEBA dośw iadczonej dziewczy
ny do- ogólnej p racy domo-wtej. Pozo
stać. 1306 N. Rockwell ul- Geiler.

POTRZEBA młodej- dziewczyny do 
domowej -pracy. Edison P ark , Telefon 
N ewcastle 1070. 9

POTRZEBA kelnerkę  n a  k ró tk ie  go
dziny. 2301 W. Chicago Ave.

POTRZEBA dziew czyny do ogólnej 
domowej pr-aicy, pokój, w ik t i  zap ła 
ta. Jaeo-hsoh, 1324 So. C entral P a rk  
Are.

POTRZEBA kobiety do ogólnej do
mowej pracy, m-usi dobrze prasować, 
$5 tyg-od-ntowo, pokój i  w ikt, Kor-man, 
Iry ing  0544.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. P an i Linsky, 618 G ary  Place, 
W ellington 5300.

M A L A R Z
M alarz pokojowy wykonu-je wszelkie 
roboty w  -zakres mał-a-rski, po cenach 
bard-zo- niskich, robota gw arantow a
na.. o-blicze-nia darm o. F eliks Olczyk, 
Alhany 4369. 2001 N. Saw yer Ave. 9

M EBLE pol-stro-waue, re-perowane i 
odnaw iane. M ałe reperacje  robione 
w waszym domu- Telefonować H um 
boldt 7104. — 1631 M ilw aukee Ave.-

PA PIERO W A N IE, $3. pokój, najlep
sza robota. P isać : 1250 N. L eayitt 
ul. Tapetciamz,
R EPER A C JA  rakljów, oszacow anie 
darm o, gdziekolwiek, każdego czasu. 
Robota gw aran tow ana. A rm itage 
8833. 9
PA PIER O W A N IE i m alowanie, $3. 
za pokój. Robo-ta gw aran tow ana. Teł. 
Seeley 7386. 6-8-9

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY Morgecae, bondy, war- 
ran ty  podatkowe, polskie bondy oraz 
różne inne akcje i  bondy. O pałka and 
Co. Inc., 120 So. L aSalle ul., pokój 
1465, telefon S tate  1409,

DO W YNAJĘCIA
W YNAJM Ę pokój d ia  młodego ame- 
rylnanina z w iktem . 1046 N .,W ood ul. 
2-gie w  tyle. ®

SKŁAD do w ynajęcia. D obra loka
c ja  p rzy  A rcher Ave. 4884 A rcher 
Avenue. 8
W YNAJM Ę 3—4r—0 pokoje, wanna, 
tamta, 1534 M ilw aukee Ave. 8

DO W ynajęcia um ebłow ane pokoje, 
pojcdyńcae 1-uib dubetł-bowe, można go- 
tować, w szelkie wygody. $1.50 i  w y
żej tygodniowo. 818 Mil-wau-ke-e Ave-

9

W YNAJM Ę 4 pokoje modine n a  dru- 
giem front) lepszym l-ndiZiom. 2739 
N. Ijaw ndale Ave.. p rzy  D iy e rsey  au 
tobusie.
DO W ynajęcia 4 -pokoje, tanio , front. 
1336 Oh-apin ul. U
DO W ynajęcia czysty, w idny um eb
low any pokój. $1.50 — 865 N. Wood 
ulica-
W YNAJMĘ dubełtowy pokój dl-a.grze
cznej- osoby  miogą -być koledzy. 1334 
N. irv ln g  Ave„ 2gic.

DO W ynajęcia 5 dużych pokoi, we
randy  1 kąpieln-ia, piecem ogrzew a
nie, tyl-ko d la  starszych, $16.00. 1926 
No. K edzie Ave. 9.'

DO W ynajęcia pokój- i  -kuchnia um e
blowane, frontow e. 1562 N. D am en 
Ave. b-
2 PO K O JE do w ynajęcia, z  um eblowa
niem lub bez. 2833 W. 24-ty P la. 11

DOBRY n-oiwoczeany sk ład  do w yna
jęc ia . P iekarn ia  is tn ie jąca  15 1'a't.—-  
Dobry na  bądź j-aki interes. 2122 Di
yision ul. — Telefonować Humboldt- 
7068.

Czytajcie Dziennik Chicagoski,

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E
SPRZEDAM nowe urząd-zenie do, pi
w iarni. 1448 Btackha-Wk ul. 11

RZECZY DOMOWE
B A E R  S T O R A G E

T a n ie  -z a k u p n a  od fab ry k .!  k tó r e j  p o - 
r tz e b n ą  b y ła  g o tó w k a , p o z w a la  n am  
s p rz e d a ć  za  b ezce n  g a r n i t u r y  do p o 
k o ju , ja d a ln i  d s y p ia ln i .  S p ła ty , —  
O tw a r te  w ie c z o re m  d o  lO ej; w  n ie 
d z ie lę  do  4ej.

BAER STORAGE
1927 MILWAUKEE AVE.

p r z y  W e s te rn  A ve.

MUSZĘ sprzedać m aszynę do p ran ia  
m ark i „M aytag” tanio , p raw ie  nowa, 
telefonow ać B runsw ick 8896, pani 
Komarow-ska. 8

“VAOUUM Oleaner” z Przyboram i 
n-a sprzedaż. J a k  nowy. Tel. Jun iper 
9232. 9

DUŻA “Th-or” m aszyna do pran ia , 
$10. — 3448 N orth  Ave. Isze. 9

INSTRUMENTA
SPRZEDAM pianow y acco-rdtan, 120 
basów ; chironia-t.yiezna 120 basów. -— 
2465 A rcher Ave. 9

SPRZEDAM  koncerty-nę 104 klucze, 
“tripl-e”, $45-; 7-6 kluczy, $10. Tanio
ści. 2465 A rcher Ave, 9

P tac tw o  i Z w ierzęta
SPRZEDAM  Spite A irdale pieski, $2 
każdy, 6513 N. Natomia.. Jechać Mil
w aukee Ave. do k-ońca, iść 2 bl-o-ki na 
Zachód.

AUTOMOBILE
Wielka Sprzedaż Automobili.

W szystkie bargains, 25 używanych 
m-aszyn.

Nash, Reos, Studebakers, Buicks, 
Willys Knights, 'Wills St. Claires, 

Essex, Dodges i inne.
Przyj-dźcię tera-z i  zobaczcie nasz 

wybór.
John P. Lynch Motor Sales Co.,
F irm a G w arantow anej Obsługi, '

1134 N. Ashland Ave.

I N T E R E S A
GRO SERN IA  na  -sprzedaż, s ta re  m iej
sce, przystępna cena. 1315 Dickson 
ulica. 9

NA SPRZEDAŻ narożnikow a groser- 
nia z powodu dwóch interesów , bar
dzo tani-o. Telefon H um boldt 8656. 9

NA SPRZEDAŻ skład  drobiazgów, 
żu-rn-ali, -książek, o strzy  i ,,lottan”—  
D obra lokacja, m uszę mieć gotówkę. 
Mc Ooy Sales Co., 415 N. C lark u-1.
SPRZEDAM  pierw szorzędny skład 
wyrolbów wędlin,, naprzeciw  sk ładu  
d-elparfcam-enitowego. Telefon Mo-nroę 
6552. 2-8-9

E X T R A !
G rosem ia 1 buczerni-a do sprzedania' 
z powodu choroby. T ani rent. 5 la t 
“tran sp o rt lease”. Tel. Belm ont 9856-

SPRZEDAM  lub zam ienię sk ład  cu
kierków  za samochód, b iżu terie  lub 
co m acie. 1216 Dickson u-1. A rm itage 
5377. 9

P IW IA R N IA  na  sprzedaż. 2100 W. 
13ta ulica. 8

B arbecue i Gazolinowa 
S tac ja

Jestem  zmuszony sprzedać s ta re  wy
robione m iejsce zajazd-owe, narożnik, 
1 ak r  gnu-ntu, o tw arte  rok  dookoła, 
najnow sze urządzenia, św ietne m iej
sce na  T a rem , sprzedam , 8 pokojowy 
dom i  ca łe  urządzenie -tanio, w  Salem, 
Wis., 2 m ile od An-ti-och, Ili., n-a d ro
dze M ilwaukee Ave. No. 83, ńa-rożnik 
County R oute O. —  Oa-k Barbera©, 
Salem, W is. Telefon B risto l Wis. 
206. 9

G R O S E R N IA  n a  s p rz e d a ż  lu b  z a m ie 
nię za farm ę. 4 -pokojowe m ieszka
nie z w anną i garaż. 3632 Diyersey 
Ave. Spaulding 6720. 9

Zapas W in i L ikierów
Dobra sposobność dla otw ierającego 
salon — kom pletny zapas w in i li
kierów z  powodu iż wychodzę z in
teresu. Dobre gatunki, w ielki wybór. 
Zgłosić eię 1650 W. Chicago Ave. 8

3138 Lyndale ulica, 3 mieszkania dre
wniany 2-—5 i 1—4 pokoje. G araż. 
Dochodu- $73.00 miesięcznie. P rzy jdź
cie zobaczcie pana Roth.
2644 N. Sacraime-n-to Ave. 2 m ieszka
nia m urow any d-om 6—-6 po-koi, gorącą, 
wodą ogrzew anie. Zobaczcie pana 
Spiekanman.
1736 N. Campbell Ave. 4 m ieszkania 
drew niany, $500 w płaty. Zobaczcie 
ten bargain. Zgłoszenia (pan  de Ge- 
org-e).
2629 Enimett ul-, 1%. piętrow y'.drew 
niany w Logan Sąu-ąre, tani-o. Zoliacz- 
cie p-ana S-chi-ntz.
2629 N. Whipple ul. 2 m ieszkania m u
rowany. Dobry budynek, tanio- Zoba
czcie pana  Sch-nitz.
2616 N. Ballou ul. 2 m ieszkania m uro
wany do-m, p a ra  ogrzewany. Pózam ieji 
ski wła-Scic-iel sprzeda tan io  i da do
bre w arunki. Zobaczcie pan-a Roth. 
3117 Lyndale ul- 2 ; m ieszkania m uro
wany do-m, fu-rnesem o-g-rzewany, cena 
tylko $4,750. Zobaczcie pana De Geor
ge.

REALTY AND MORTGAGE CO„ 
3115 Logan Blvd- 9

SPRZEDAM sk ład  cygar, cukierków 
1 drobiazgów. B ardzo dobra lokacja. 
Naprzeciw fabryki, blisko 2 szkół, 
T ani r e n t  2 pokoje w tyle. T arguję  
$200 tygodniowo. Kupiec m usi mówić 
po angielsku. 1149 W. Chicago Ave.

11

GROSERNIA i sk ład  delikatesów  na 
sprzedaż, w dobrej o-kolicy. Y lrginia 
1551. 9

NA SPRZEDAŻ w arsztat szewski.— 
910 N. Ashland Ave. 9
BUOZERNIA i  g rosem ia w dobrej 
okolicy. N iem a -konkurencji w- 2ch 
blokach. Sprzedam  z  -powodu choro
by. K to  ch-ce kupić, może przyjść zo
baczyć- Capitol 0441. . 9
SPRZEDAM  sk ład  -reperacji o-buwia, 
wyuczę interesu. 741 N. L eay itt ul. 9

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż t a 
nio, z  powodu innego in teresu  . 1807 
Cort-latad ulica. 9

NA SPRZEDAŻ ,Łroom'ing house”, 9 
pokoi- Ta,ni -rent. W yrobiony interes, 
dobrze umehlowa-ny. D obra lok-acja, 
blisko W ystaw y Św iatow ej. Powód— 
choroba. Taniość. 1752 W. Adam s ul-

9

“FO UN TA IN ” —  lekkie przekąski, 
cukierki, lody, cygara, wyro-bkmy in
teres, d-o-brze w yekw ipow any; naprze
ciw wyższej szk o ły ; 2 bloki od sądu 
k-rynninalu-ego; -ze s tra tą . Część w- go
tówce- 2768 W. 24ta ulica-. 9
SPRZEDAM sk ład  cygar, cukierków, 
żum ali. 1958 N. D-ame-n Ave. 16

Z POWODU dwóch interesów  sprze
dam  sk ład  w ędlin i gro-sęrji bardzo 
tanio. Zgłosić się w  salonie. 1249 N. 
A shland Ave. 9

PIE K A R N IA  na  sprzedaż z powodu 
wdowieństwa. 4931 S. Wood ul. Tel. 
Hemlock 0410. 9

FARMY I LOTY
TANIE FARMY!

700 akrów  ziemi, kap ita lne  budynki, 
sad, Jas, rzeka, f-a-rtma 2 m iłe długa, 
graniczy się  z 2-ma mia-stami, to  jes t 
folw ark, a  cen-a n iska  $1S-.O(X). — 
F arm a 320 akrów , dobre zabudowania, 
sadek, 80 akrów  pod pługiem, reszta 
gruby kas, cena $4,000 sam© drzewo 
w arte  $2000. -— F arm a  40 ąk -ro w a , 
z-aibu-dow-ania, sad, cena ty lko  $1,300. 
F a rm a  80 ak-ro-wa, sa»d, las, piękne 
budynki, cena $1,900. P rzyjedżcie za
raz  n-a fa rm y  Adam Slam-kowski, — 
Scottyille, M ichigan. 9

FARMY W PRZEDMIEŚCIU. Muszę 
sprzedać m oją m ałą farm ę, 8 bloków 
od D owners Gr-o-ve stacji, dobry do-m, 
bezment, woda, gaz, e lek tryka, k u r
nik, k ilka drzew owocowych. Sprze
dam  na  w a ru n k ach : $150 -wpłaty 
i $25 miesięcznie. Cena $2,750. George 
Kwaver, 4912 Wriighifcwood Aye. Chi
cago. 9

SPRZEDAM 2 piętrow y m urowany 
dom, 5 i  6 -pokoi, gorącą wodą i piecem 
ogrzewane, oraz 3 piętrowy (2 drew 
niane i  jedno p ię tro  m-u-ro-wan-e) bu-, 
d.rnek o-bok,' 5 i 6 pokoi. 49x100 stopo
wa lota. Bez długu. C-en-a za dwie 
$7,800 go-tówki. W łaściciel 2832 P a l
mer uł. ls®e pętro- 9

BARGAIN
5 pokojowy murowany bungalow w 
okolicy MTadysłaiwowa m-usi być 
sprzedany za $4,750.— Telefonować 
B erkshire 3197, od 5ej do 8ej wie
czo rem .
Nadzwyczajny Bargain, 2 mieszkania 

murowany dom $3,600.
Blisko Humbold-t Parku , w łaściciel 
„foreolosował” za mongeez, musi 
sprzedać natychm iast, 2—6 poto-j-ow-e 
mieszkania. Dębowe wykończenie: F n r 
neseni ogrzewanie, garaż. Nie om ie
szkajcie skorzystać z te j sposobności. 
Będzie sprzedany prędko, (P an  Se- 
rafiftski) Rea-Ity a-nd Motgage Co., 
3115 Logan Blvd. 9

6 POKOJOWY buinga-low -na sprzedaż 
al-bo zamianę, 2 piętowy oott-age. —• 
2708 So. Sa-c-ram-ento Ave. 9

3 PIĘTRO W Y  m urow any budynei 
banio w pięknej i dobrej dzielniej 
Brighton Park . Zgłosić sie do B righ
ton P a rk  Real-ty Co., 4363 Arche-i 
Ave. <

$1,000 G OTGW KI kupi 2 m ieszka
niowy m urowany budynek, 5 j  5, 
bez długu. Niema in-nych zoibowią-zań. 
1242 N? Wash-te-naw Ave. Te-lefon 
B riargate  1440. 5-8-9

ZAM IENIĘ mój co-ttage z nieco go
tówką za większy budynek. 5906 S. 
W estern Ave. Tel. Repufille 9500 , 9

GO TT AG E na sprzedaż w  Edison 
Park,- -albo- do w-yuajęcia-. Ju-niper 
5199. ,,9
NA SPR5JEDĄŻ 2 piętrow y d o m . po 
4 pokoje, gorąca wodą ogrzewanie, 
taniość. WTaśei-ciel, 58456 Ed-dy ulica. 
Tel. Peu-sacolą 6129- 9

2 PIĘTROW Y bu-dy-nek i lo-ta na 
sprzedaż tanio. 1037 N- W inchester 
Aye. Tel. Ayen-u-e 7279. 9

NA SPRZEDAŻ 4 pokoj-owy oottagt', 
40 -stopowa ■ ta ta , .f iu u e se m . o g rz e w a 
nie, garaż, ceną $1.800. —
Ocon-to Ay-e., blijjko Bel-mon-t i  H ar 

a/u-un:lem. Tel. La-ckaw anna 6023. 9

SPRZEDAM 4 pokoje--- V do m , w o d ą  
o g rz e w a n y  lu b  z a m i-M ę  z a  g ro se r -  
nię. 1229 Mari-on Go-ur-t. 9

ZAM IENIĘ lub sprzedam  d-om. 1724 
Wen-tworth Ave- Tel. H-aymarket 
5770. 9

BUNGALOW sprzedam  tanio  lu-b za
mienię za interes. 5110 F letcher ul. 9

Czytajcie Ogłoszenia w 
^Dzienniku Ckicagoskim’

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  PU Z Z L E

Z 3 4-
1
5 6 7 t g

a f i 9 IO t f ll

ta 13 a iT " 15 E !6 n

19. 20 O 21

z z i i23 1 | Z4- 25

27

2a 29 3 0 1 31 3Z 33

34- 35 3 6 37 t g 3&

39 4 0 4-1 t g 42.

43 44-

©

45 4 6

W 4-7 4S
23 j

ACROSS
-1—Used to eatch fish
5— Irk
9—Japanese statesm an 

10—Age 
12— E v e ry
14—Minerał to be mined 
16—Males
18— Behold
19— Stone tablet -for writing
21— S o u th  .A m erica  (ab b r,)
22— Learning
•2i— P ace
26— Japanese statesm an
27—  C om pass p o in t
28— Cannot (contraction)
31—Silmy fish (pltlral)
34— Correlatire of either
35— An instrum ent 
38—Each (abbr.)
,39— C arm in e
41— Over (contraction!
42— Saturday (abbr.)
43— N o tę  in  G uido’s sca lę  
45— 2,000 p o u n d s
47— Gity in Oklahoma
48— Heaveniy hpdy

DOWN
2— Siekły
3— N euter pronoun
4— Instrum ent
6— Red vegetable
6— E ith e r
7— Sheep

, 8—Stumble
l l —Break sbortly?

13—A card gamę
15— B eam
17— C om pass po in t
19— B ox ing  m a tc h
20— G ity in  G erm an y
23— F irs t  n am e  of fam o u s dog 
25— N odule of e a r th  '
28— H e a r t
29— F o rm  of to  be
30— P erio d  of tlrne
32— M eadow
33— S atisfy
36— A venue
37— Skills
40—L a ir
42—A sheep  (E . In d .)
44—L o n g  Is la n d  (abb r.)
46—Old T e s ta m e n t (ab b r.)

A nsw er to previou« puzzle,
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APORTERA
Pani Anna Jedynak zaginęła.

Dnia Igo bm., z domu pnr. 
6602 ul. South Aberdeen wysz
ła w biały dzień pani Anna Je
dynak, lat około 60 lub 62, teś
ciowa p. Alojzego Szopińskiego 
i do tej pory nie wróciła. Za
kłopotani córka i zięć szukali 
ją  między krewnymi i znajo
mymi, ale bez skutku. Prosili 
nawet policję o odszukanie za
ginionej kobiety. Teraz przez 
szpalty Dziennika Chicagoskie- 
go proszą tych, którzyby wie
dzieli gdzie obecnie przebywa 
pani Anna Jedynak, lub co się 
z nią stało, aby skomunikowali 
się natychmiast z p. A. Szopiń- 
skim, pnr. 1040 No. Hermitage 
ave. lub telefonowali Bruns
wick 0397.

* * *
Dziś zebranie Polsko-Amery
kańskiej Demokratycznej 

Organizacji.
Donosi nam p. Franciszek 

W. Zintak, dyrektor Polsko- 
Amerykańskiej Demokratycz
nej Organizacji, że następne 
zebranie członków odbędzie się 
dziś, dnia 8go czerwca, o godzi 
nie 4:30 po południu, w jego 
biurze (pokój nr. 437), w bu
dynku powiatowym.

* * *
Otworzyli nowy zakład 
przy Chicago avenue.

Znana firma optometryczna 
p. n. Dr. Ritholz Optical Co., 
posiadająca wiele składów w 
większych miastach Stanów 
Zjednoczonych i Kanady, dono
si, iż otworzyła nowy zakład 
wraz ze składem pnr. 1148—60 
West Chicago avenue. Dla wa
szej wygody otwarto skład w 
każdej dzielnicy miasta Chica
go i jeden z tych znajdziecie
w waszem sąsiedztwie.

& Jfc
W dni upalne nie warto zabijać 

się przy praniu.
Wiele kobiet wprost jest nie

wolnicami i traci zdrowie swoje 
przez pranie bielizny nie mając 
do tego maszyny elektrycznej, 
dlatego iż dowiedziały się, ii 

„jeny, ich  są za wygórowane 
Mylnie je poinformowano gdyż 
maszynę zwykłego rozmiaru i 
gwarantowaną, a elektryczną 
nabyć można po $26.00 i to 
na spłaty tak niskie jak $1 ty
godniowo. Tą ofertę robi wam 
skład firmy Wurlitzer’a, pnr. 
329 South Wabash avenue, 
który prowadzi interes w Chi
cago już 75 lat. Dla czytelniczek 
Dziennika Chicagoskiego firma 
ta  robi specjalną ofertę i daje 
zupełnie bezpłatnie na cały rok 
zapas proszku Riniso z każdą 
maszyną do prania jaką wam 
sprzeda.

* * *
Dzisiaj posiedzenie Komitetu 

Dnia Polskiego.
Dzisiaj, dnia 8go czerwca, c 

godzinie 7 :30 wieczorem, w sali 
Związku Polek, 1309 No. Ash
land avnue, odbędzie się posie
dzenie Komitetu Dnia Polskie
go na wystawie światowej, jak 
nam donosi panna A. Emil ja 
Napieralska, przewodnicząca.

* * *
Mały Borowczyk został 

fatalnie poparzony.
Ludwik Borowczyk, liczący 

22 miesięcy życia, wczoraj wie 
czorem zmarł z poparzeń, ja
kich doznał w domu swoich ro
dziców pnr. 5019 West 30>ty 
place, w Cicero. Dziecko to wpa- 
dłon do naczynia z gotowaną 
wodą.

* * *
Oskarżeni są o zamordowanie 

Femandeza,
Ławie wielkcprzysięgłycb 

wczoraj przekazani byli Hen-

UW A GA!!
FIDELISOWO I HELEMOWO

Skład Europejskich 
W Ę D L I N  

„ S f tB S

JANOWSKIEGO
1112 N. California Av.
Jutro, w sobotę, dnia 
czerwca, jako w 4 rocznicę
ISTNIENIA INTERESU DAJEMY 
KAŻDEMU KUPUJĄCEMU ŚLICZ

NA UPOMINEK DARMO.

ryk Tomaszewski, z prar. 3134 
ul. East 93cia; Norman Bell, 
z pnr. 9229 Commercial ave-nue 
i Stanisław Tonporowski, z pnr. 
9218 Baltimore avenue. Trójka 
ta oskarżona jest o napad i 
zastrzelenie Rajmunda Feman
deza, z pnr. 1129 ul. South Pau 
lina.

* * *
Sędzia Kasper skazał 
automobilistę na karę.

Jan A. Blair, lat 19, z pnr. 
2044 Devon avenue, student 
Uniwersytetu Illinois, wczoraj 
skazany został na zapłacenie 
$50 kary, gdy przyznał się do 
szalonej jazdy automobilowej. 
Wyrok ten wydał sędzia Michał
G. Kasper, urzędujący w są
dzie dla spraw automobilowych.

* * *
Piskorz stanie w sądzie 

dnia 28go czerwca.
Roman Piskorz, lat 25, po 

swoim powrocie z Oregon do 
Chicago wczoraj stawał przed 
sędzią naczelnym Finneganem, 
w sądzie kryminalnym, oskarżę 
ny o morderstwo. Obrońca pu
bliczny, Benjamin Bachrach 
został zamianowany obrońcą 
Piskorza, a przesłychy wstępne 
naznaczono na dzień 28go czer
wca. Piskorz był jedynym z 
szajki składającej' się z czterech 
zbrodniarzy, którzy rok temu 
obrabowali bank National w 
wiosce Niles i tam zastrzelili 
kasjera, Hieronima Muellera.

* * * 
Gałczyński padł ofiarą 
wypadku automobilowego.

Przy narożniku Western ave. 
i ulicy Iowa na Ignacego Gał
czyńskiego, lat 37, z pnr. 927 
ul. North Wells najechał wczo
raj automobil ciężarowy i fa
talnie go pokaleczył. Policja 
przewiozła Gałczyńskiego do po 
wiatowego szpitala.

* * *
Ojciec rozpoznał zwłoki 

zastrzelonego syna.
Zwłoki młodego złodzieja 

automobilowego, zastrzelonego 
przez policję ze stacji przy W. 
North avenue, wczoraj wieczo
rem zostały identyfikowane. 
Zastrzelony został Stanisław 
Walda., lat 16, dawniej zamiesz 
kały pnr. 1752 ul. West Supe
rior. Zwłoki rozpoznał ojciec, 
który wyjawił, że syn już poraź 
trzeci uciekł ze szkoły popraw
czej w St. Charles, 111., w o- 
statnich dwóch tygodniach, 
gdzie zamknięto go za kradzież 
automobilową. Policjanci poch
wycili młodego Waldę na rabo
waniu aparatu radjowego z au- 
tomobila skradzionego przed 
etanem pnr. 2948 ul. West Tho 
mas. Policjanci Jan Knowles i 
Edward Tughe powiadają, że 
strzelali do Wałdy gdyż an się
gnął do kieszeni. po rewolwer.

* * *
3,000 strażaków ogniowych 
uczciło swego burmistrza.

Strażacy miejscy w liczbie 
?,000 zebrali się wczoraj w Ra
tuszu miasta Chicago, aby tam 
uczcić swego burmistrza, . Ed
warda J. Kelly 'ego. Z marszał
kiem straży ogniowej Corriga- 
nem na czele, strażacy ci udali 
się do sali zebrań Rady miej
skiej i tam podarowali burmi
strzowi kompletne umunduro
wanie szefa straży ogniowej. 
Wśród strażaków był Izaak A- 
dler, lat 92, jeden z najstar
szych strażaków w mieście i 
Jan McDonougb, lat 82, który 
był szefem straży ogniowej za 
urzędowania burmistrza Ed
warda Dumne, kiedy to jednym 
z członków straży ogniowej 
był także ojciec obecnego bur
mistrza.

* * *
Bowler nowym i pierwszym 

Komisarzem Dorożek.
Zamianowany przez burmi

strza Edwarda Kelly’ego Ko
misarzem dorożek i ruchu ko
łowego alderman James B. 
Bowler z 25ej wardy zrezygno
wał z aldermaństwa wczoraj po 
24ch latach służby. Dzisiaj eks- 
alderman Bowler zajął swoje 
miejsce w nowem biurze na 
drugiem piętrze Ratusza miej
skiego. Przewodniczącym trans 
porta-eji w Radzie miejskiej na 
miejsce eks-aldermana Bowle- 
ra został zamianowany alder
man James Quinn, z 50ej war
dy. Jako Komisarz dorożek i 
ruchu kołowego Bowler otrzy
ma po $7,500' rocznie pensji, a 
urzędować będzie przez dwa la
ta. Miejsce Bowlerą w Radzie

o w ó d

© 1934, Liggett & Myers Tobacco Co.

miejskiej zajmie ten, którego 
mieszkańcy wybiorą w kwiet
niu, 1935 roku.
Podzielono $7,900,000 między 
wydziały podatki nakładające.

W powiecie Cook osiem, wy
działów nakładających podatki 
otrzymało wczoraj $7,900,000 z 
podatków skolektowanych za, 
rok 1932, od kasjera powiato
wego. Wielką tą sumę zebra
nego podatku realnościowego 
podzielono na osiem części i 
tak miasto otrzymało $500,- 
000; stan $50,000; Dystrykt 
sanitarny $100,000; Komisarze 
parków na południowej stronie 
miasta $75,000; Dystrykt lasów 
powiatowych $20,000; Komisa
rze parków na zachodniej stro
nie miasta $20,000; Lincoln 
Park $10,000; na pokrycie bon 
dów rekordowanych Lincoln
parku wypłacono $15,000.

* * *
W Ratuszu miejskim 
otrzymacie szczegóły.

Burmistrz Kelly oznajmił 
wczoraj, że w Ratuszu miej
skim otwarte zostanie biuro 
informacyjne dla tych, którzy 
zainteresowani są oddaniem 
$30,000,000 przez komipanję 
telefoniczną Illinois Bell Tele- 
phone swoim abonentom, we
dług wyroku najwyższego są
du Stanów Zjednoczonych. W 
przyszły poniedziałek odbędzie 
się zebranie komitetu aldermań 
skiego, na którem omawiany 
będzie plan oddania z powrotem 
pewnych sum abonentom tele
fonicznym. Radzą nie angażo
wać adwokatów do skolekto- 
wamia sum należnych od kom
pan j i telefonicznej.

Redaktor Keeley nie żyje.
James Keeley, wice-prezes 

Pullman Company, a  przez bli
sko 20 lat znana figura w 
świeci© dziennikarskim w Chi
cago, zmarł wczoraj w swoim 
domu pnr. 390 East Wisconsin 
avenue, w Lakę Forest. Pan 
Keeley liczył przy zgoni© lat 
66.

Tasiemiec jest to płaska gli
sta, żyjąca pasorzytnio w prze
wodzie pokarmowym człowieka 
lub zwierząt.

American Wrecking Co.
1 m iljo n  s tó p  n o w e g o  i u ż y w a n e 
go  b u d u lc a , w s z y s tk ie  ro z m ia ry  
. .p la s te r  b o a rd ” i ..p ly w o o d ” , p a p a  
n a  d a c h y , 65c r o lk a  i w y że j. —  
2x4 l c  i w y że j.
3800 Milwaukee A»e. Kildare 3880 1 i

GOLDBLATTS OGŁASZAJĄ NAJW IĘKSZĄ 
SPRZEDAŻ TEGO ROKU.

Goldblatt Bros, .składy depar
tamentowe ochodzić będą Dzień 
Nathan Goldblatfa największą 
sprzedażą w roku? w sobotę 9go 
czerwca.

Kupiono towaru za przeszło
3,000,000 specjalnie na tę oka

zję. Zaangażowano 2,000 kler
ków więcej do pomocy zwykłej 
liczbie 4,000 sprzedawaczy ce
lem obsłużenia wielkich mas 
odbiorców w tym dniu. Zamó
wiono także 100 extra troków 
do odwożenia zakupów.

Pan Nathan Goldblatt, wice
prezes kompanji, powiedział, że 
przygotowania do sobotniej 
sprzedaży czyniono przez sze
reg miesięcy.

„Ceny jakie podaliśmy na te 
towary, — powiedział, — dadzą 
każdej rodzinie sposobność za
oszczędzenia pieniędzy. Rok ro
cznie cała nasza organizacja 
stara się, by sprzedaż ta  stano
wiła największe zdarzenie ro
ku. Mimo to, po przeglądnięciu 
ofert w sprzedaży tegorocznej, 
przyznać muszę, że będzie ona 
rzeczywiście najkorzystniejszą 
w historji składów Goldblatt 
Bros.

„ P ra g n ę  osobiście zaprosić  
wszystkich naszych przyjaciół

i odbiorców, by odwiedzili naj
bliższy skład Goldblatta i wzię
li udział w tej największej 
sprzedaży w Ameryce”.

Z Jadwigowa.
Tow. Przyszłość Polski gr. 

672 Z. N. P„ odbędzie miesię
czne posiedzenie w niedzielę, d. 
lOgo czerwca, o godz. 2-ej po 
południu, w sali św. Jadwigi 
nr. 1-szy. — St. Łuczak, pre
zes; J. Skotnicki, sekr.

Ze Stanisławowa.

Tow. Sokół Orzeł Biały od
będzie swe regularne miesięcz
ne posiedzenie dziś wieczorem 
o godz. 8ej w sali gimnastycz
nej. Obecność członków jest 
pożądana. — Stan. Samborski, 
prezes; A. Balcer, sekr.

JUTRO-W IELKIE OTWARCIE
MICHAŁ FLASINSKI

D O ŚW IA D C Z O N Y  M A SA R Z  Z E U R O P Y  
o t w ie r a

SKŁAD PIERWSZORZĘDNYCH EUROPEJSKICH WĘDLIN
pnr. 2245 N. WESTERN AVENUE

PIĘKNE UPOMINKI W DNIU OTWARCIA 
N a s k ła d n ie  b ęd z ie  jwiwiw* k o m p le tn y  w ip as w y b o rn y c h  k ie łb a s , 

k is z e k  i w ę d lin  w szelk ieęro  ro d z a ju .

S z c z e r z e  m ó w i ą c ,  t o  j e d 

n y m  z  g ł ó w n y c h  p o w o d ó w  
d l a c z e g o  l u b i ę  p a p i e r o s y  
C h e s t e r f i e l d  j e s t  f a k t ,  i ż  n i e  
z o s t a w i a j ą  o d ł a m k ó w  t y t o 
n i u  w  u s t a c h .

B a r d z o  r z a d k o  z d a r z a  
s i ę  a b y m  z n a l a z ł a  p a p i e r o s a  
C h e s t e r f i e l d  n i e  w y p e ł n i o 
n e g o  p r a w i d ł o w o .  T y t o ń  w  
n i c h  z d a j e  s i ę  b y ć  o d p o w i e 
d n i o  d ł u g i  j a k  r ó w n i e ż  o d 
p o w i e d n i ą  i c h  w i e l k o ś ć ,  g d y ż  
p a l ą  s i ę  z n a k o m i c i e .

L u b i ę  j e  t a k ż e  d l a t e g o ,  ż e  
są ł a g o d n i e j s z e .

Z  TRÓJ CO WA
Zakończenie sezonu teatral

nego na Trójcowie nastąpiło u- 
biegłej niedzieli kiedy miejsco
we Kółko Dramatyczne urzą
dziło bardzo udatne przedsta
wienie. Wystawiono zabawną 
komedję p. t. „Dom Warja- 
tów”. Niedługo dopiero istnie
je to Kółko Dramatyczne ale 
już niemało zrobiło. Pracą swo
ją wróży sobie jak najlepszą 
przyszłość.

*
Zabawa kostkowa Tow. Nie

wiast Różańcowych, która od
była się zeszłej niedzieli po po
łudniu w kafeterji, ściągnęła 
dość liczny zastęp uczestników 
przeważnie niewiast i młodzie
ży. Impreza ta przyniosła czys
tego dochodu przeszło 50 dola
rów na odnowienie ołtarza Ma
tki Boskiej w kościele górnym. 
Urządzeniem zabawy zajął się 
zarząd z energiczną swą pre
zeską panią Mar ją Straube na 
czele.

*
Wczoraj wieczorem w para- 

fjalnem audytorjum odbyła się 
uroczystość formalnego zakoń
czenia roku szkolnego w Szkole 
Wyższej. Graduantów było 44. 
Przy programie na który zło
żyły się śpiewy, muzyka i prze
mówienia studentów dyplomy 
graduantom wręczył ks. prób. 
Kazimierz Sztuczko. C. S. C„ 
Główną mowę wygłosił jeden z 
alumnów szkoły, ks. Eduard 
Przybylski.

*
W tę niedzielę na Mszy św. 

o godz. 7 :30 odbędzie się uro
czysta Komun ja św. uczniów i 
uczennic szkoły niedzielnej. — 
Chłopcy ci i dziewczęta ze 
szkoły publicznej uczęszczali 
na naukę religji każdej niedzie
li przez kilka lat. Ostatnio zaś 
specjalnych instrukcji udzielał 
im ks. Roman Marciniak. Kia-

*

V

sa ta przystąpi do sakramentu 
bierzmowania następnej nie
dzieli, dnia 17go czerwca, o go
dzinie 3-ej po południu, wraz z 
dziatwą szkoły parafjalnej.

*Czterech księży z Trójcowa 
wyjeżdża w tę niedzielę po po
łudniu do Notre Damę, India
na, na doroczne rekolekcje. — 
Wyjadą ks. Super jor Roman 
Marciniak, ks. Antoni Zubo
wicz, ks. Franciszek Luźny i 
ks. Franciszek Nowakowski.— 
Pozostali odprawią rekolekcje 
później.

*
Dziatwa Trójcowa z niecier

pliwością wygląda przyszłej 
środy, dnia 13go czerwca. W 
dniu tym odbędzie się jej wy
cieczka czyli piknik. Odbędzie 
się w Marvel Inn Grove w Ni
les. Wyjazd do ogrodu nastąpi 
o godz. 9ej rano. Do współu
działu w tej wycieczce rodzi
ców i przyjaciół dziatwy trój- 
cowskiej serdecznie zaprasza
wydział szkolny.

*
Dla dziatwy szkoły para

fjalnej, która w dniu 17go 
czerwca przystąpić ma do uro
czystej Komunj i św. odbędą 
się specjalne rekolekcje. Roz- 
poczną się we czwartek rano i 
trwąć będą do • soboty. Konfe
rencje wieczorne we czwartek 
i piątek mają na celu przygo
towanie do Bierzmowania. Dla
tego też nietylko dziatwa od
bywająca rekolekcje, ale także 
wszyscy ci, co przystąpić ma
ją do bierzmowania w niedzie
lę raczą się stawić na te wie
czorne ćwiczenia duchowne.

Do członków Tow. Synowie 
Gór z Na'1 Skawy gr. 1524 ZNP

Nadzwyczajne posiedzenie 
zwołuje się do sali zwykłych 
posiedzeń w piątek, 8go czerw
ca, o godz. 8-ej wieczorem. Do 
załatwienia jest sprawa nasze
go kasjera, który obecnie ba
wi w Chicago. Wzsyscy bez wy
jątku mają być obecni na tem 
posiedzeniu. — Ign. Kurek, 
prezes; M. Nowak, sekr.

W restauracji.
—  K elner, na  m oim  talerzu, 

znalaz łem  pięć zap a łek !
—- Ależ proszę pana, to nie 

zapałki, to szparagi...

Z O chronki Św. Elżbiety.
Jak wiadomo, w ubiegłą so

botę i niedzielę odbyła się za
bawa na korzyść Ochronki, któ
ra okazała się zadawalniająco, 
za co też Siostry i Zarząd Tow. 
Pań Opieki nad Ochronką skła
dają wszystkim, którzy się do 
tej zabawy swym groszem 
przyczynili: Najserdeczniejsze 
Bóg Zapiać!

Także pragniemy podzięko
wać p. aldermanowi J. Rosten- 
kowskiemu za doznaną pomoc 
i okazaną nam życzliwość w 
darowaniu farby na kilka po
koi, i „linolium” do pokoju 
dzieci. Panu Budnikowi za o- 
fiarę $10.06 na rzecz Ochronki 
św. Elżbiety.

Siostry Franciszkanki.
(Ogl.)

O statnie P lenarne 
Posiedzenie K om itetu 

Igrzysk.
Odbędzie się dzisiaj, w sali 

Związku Polek.
Dziś, 8go czerwca odbędzie 

się ostatnie plenarne posiedze
nie Między organizacyjnego Ko
mitetu Igrzysk w sali Związku 
Polek przy Ashland avenue, 
gdyż zawody sportowe odbędą 
się za dwa dni później t. j. w 
niedzielę lOgo czerwca. Stąd 
posiedzenie to, które rozpocz- 
nie się o godzinie 8ej, będzie 
bardzo ważne i obecni na nim 
być powinni wszyscy reprezen
tanci czy reprezentatki organi- 
zacyj, klubów i zrzeszeń, dopo
magających do spodziewanego 
sukcesu -tej pierwszej polskiej 
imprezy sportowej na gruncie 
chicagoskim.

Na temże posiedzeniu uregu
lować należy rachunki za bile
ty i albo zapłacić za sprzedane 
bilety, albo niesprzedane bilety 
zwrócić. Apeluję więc do wszy
stkich o przybycie i o punktu
alność.

Za! komitet,
Aleks. Hinkelnian,

przewodniczący.

Cenzus Z atrudnien ia

Washington, 8. czerwca. —
Większość demokratyczna w 
Izbie reprezentantów wpisała 
wczoraj do Nowego Ładu nowy 
projekt, mający stworzyć chwi
lowe posady dla. 103,000 osób w 
kilka dni po listopadowych wy
borach. Projektem tym jest 
plan sporządzenia cenzusu za
trudnienia i bezrobocia w ca
łym kraju.

Bil został przed dwoma dnia
mi ubity przez mniejszość re
publikańską, ponieważ oddano 
go pod głosowanie przy zawie
szeniu reguł, co wymagało do 
przeprowadzenia większości 
dwóch-trzech głosów. Wczoraj 
oddano go ponownie pod głoso
wanie przy zastosowaniu spe
cjalnej reguły, która wymaga
ła zwykłej większości. Tę więk 
szość bil uzyskał dostając 218 
głosów przeciw 145.

Kongr. Lozier, autor bilu, ob
liczył, że koszt cenzusu wynie
sie około $7,500,000, natomiast 
opozycja republikańska dowo
dzi, że cenzus będzie kosztował 
podatników znacznie więcej.

Baczność!
Z a w ia d a m ia m y  S z a n o w n ą  P o lo n j j  

Iż p rz e p ro w a d z iliśm y  sw ó j in te r e s

do n o w eg o  lo k a lu  pod n u m e r

2541 W. Bmsiois S t.
KTÓREGO OTWARCIE NASTĄPI

W s z y s tk ie  w ę d lin y  w ła sn e g o  w y ro b u  
P rz y  z a k u p n ie  k ażd a  k u p u ją c a  lu t  
k u p u ją c y  o trz y m a  z u p e łn ie  DARMO 
p a c z k ę  cze k o la d y . P o lecam y  s ię  szan. 
ro d ak o m

/, i  Z. Malinowscy
2541 W. Bivision ulicą
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